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Jak podała portugalska agen­
cja prasowa — ANI, w kolach

zbliżonych do urzędu prezydenta
Republiki potwierdzono w czwar­
tek, że prezydent Portugalii, Co­
sią Gomes zamierza udać się
wczesną jesienią br. z wizytą do
Związku Radzieckiego.

„Kosmos-743rr
W Związku Radzieckim, 12

bm., wystrzelono sztucznego sa­
telitę Ziemi, ,.Kosmos-"43" celem

kontynuowania badań przestrze­
ni kosmicznej.
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Kraków, 13, 14, 15 czerwca 1975 r,

Sprzedajemy za granicę

Ahsolutorium dla rządu za rok 1071;

Sejm uchwalił

Oferta „Polimexu-Gekopu”,
który prezentuje modele naszych
kompletnych obiektów przemy­
słowych sprzedawanych za gra­
nicę, należy do wyróżniających
się na Międzynarodowych Tar­
gach .Technicznych w Poznaniu.

Warto podkreślić, że sprzeda­
liśmy w minionych latach już
400 takich obiektów, w tym m.

in. 48 cukrowni, 45 fabryk kwa­
su siarkowego, 99 zakładów płyt
drewnopochodnych, 29 fabryk
betonów komórkowych i 18 droż­
dżowni. Pracują one w ponad
60 krajach.

Jak wynika z informacji dy­
rekcji „Polimex-Cekop” — pro­
wadzimy obecnie w wielu kra­
jach nowe budowy dużych fa­
bryk, a równocześnie trwają ne­
gocjacje na sprzedaż dalszych. I
tak np. w bieżącym roku rozpo-
czną się dostawy 19 kolejnych
polskich fabryk do ZSRR. ; W
NRD — po uruchomieniu nieda-
■wno dwóch nowych zakładów
kwasti siarkowego budujemy
trzeci — w miejscowości Nuer-

się dosta

budujemy
fabrykę

Neratowi-

chritz i przygotowuje
w,ę .czwartego.

W Czechosłowacji :

obecnie piątą z kolei
kwasu siarkowego w

cach, modernizujemy 11 cukrow­
ni, a ostatnio przystąpiliśmy
również do budowy wielkiej
chłodni. Kilka obiektów tego
typu budujemy obecnie także na

Węgrzech, w Rumunii i w Ju­
gosławii.

Nasi specjaliści budują je rów­
nież w. krajach Europy zachod­
niej np. w Olmedo w Hiszpanii
drugą już w tym kraju cukrow­
nię, a w Grecji zakończymy w

br, dostawy i montaż trzech kó-
lejnych instalacji dla chłodni.

We współpracy z firmami za­
chodnimi na rynkach trzecich

realizujemy dostawy urządzeń
dla rafinerii ropy naftowej w

Kongo (Brazząville) 4 rafinerii' w

Libii, fabryki sody w Mersin w

Turcji; fabryki nawozów sztucz­
nych w Haldi w Indiach, fabryk
kwasu siarkowego W Kamerunie
i w Maroko oraz gazowni w

Berlinie Zachodnim.

Ugruntowanie naszej pozycji
na rynkach światowych jako do­
stawców niektórych obiektów
przemysłowych przyczyniło się
równocześnie do szerszego rozwi­
nięcia ostatnio przez „Polimex-
Cekóp” sprzedaży usług tech­
nicznych.

cztery ustawy
Jak już informowaliśmy — 12 bm. odbyło się

posiedzenie Sejmu PRL. Posłowie rozpatrzyli
rządowe sprawozdania z wykonania planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kraju i budżetu
państwa w roku ubiegłym oraz udzielili — na

wniosek NIK — absolutorium rządowi
1974 r.

W debacie na ten temat zabra­
ło głos 6 mówców, reprezentują­
cych wszystkie kluby i koła po­
selskie. Podkreślili oni duże o-

siągnięcia społeczne i ekonomi­
czne naszego kraju w roku u-

biegłym. Umożliwią one realiza­
cję jeszcze ambitniejszych zadań
w następnych latach.

Sejm uchwalił również 4 li­
stawy:

■ o świadczeniach z tytułu
wypadków przy pracy i chorób

zawodowych ■ — o ochronie
przeciwpożarowej ■ — o zmia­
nie ustawy o służbie więziennej
■ „prawo bankowe”.

Sejm podjął uchwałę o zamk­
nięciu obecnej sesji z dniem 12
czerwca br.

Sejm rozpatrzył sprawozdania
rządu z wykonania planu spo­
łeczno-gospodarczego
kraju i
r. oraz

miocie absolutorium dla rządu
za rok

Prezes NIK — Mieczysław Mo­
czar podkreślił pomyślne Wyko­
nanie zadań ubiegłorocznych. O-
siągnięty został dalszy rozwój
gospodarki i zwiększenie dobro­
bytu społeczeństwa, W wielu
dziedzinach' uzyskano Wydatne
przyspieszenie, rozwoju kraju i

przekroczono zadania planu spo-
(Dokończenie na str. 2)

rozwoju
budżetu państwa zą 1974
wniosek NIK w przed-

ubiegły.

.W NAJWIĘKSZYM rumuń­
skim kombinacie hutniczym W
Golaczu odbyła się uroczystość
przęjęcia wielkich
koksochemicznych,
nych pod nadzorem

specjalistów i wyposażonych w

polskie maszyny.
FELIKS TOPOLSKI — malarz

polski, osiadły w W. Brytanii,
został udekorowany na uroczy­
stości w Londynie Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

zakładów
zbudowa-

polskicri

Ze świata
PAWILON polski na 43 mię­

dzynarodowych targach w Bar­
celonie został wyróżniony, jako
jeden z najlepszych, nagrodę
rady miejskiej stolicy Katalo­
nii.

GBECJA oficjalnie wystąpiła
a prośbę o przyjęcie do EWG.

SĄD stanowy w Allahabadzie
uznał premiera Indii — Indirę
Gandhi winną uchybień popeł­
nionych w trakcie kampanii
wyborczej w 1971 r. Skarga zo­
stała wniesiona przez kontr­
kandydata pani Gandhi w okrę­
gu wyborczym Rae Bareli, któ­
ry został przez nią zdecydowa­
nie pokonany w czasie wybo-

1■

Na Międzynaro­
dowych Targach
Technicznych w

Poznaniu — pol­
aki przemysł
ciężki jest repre­
zentowany przez

Zjednoczenia
Przemysłu Bu­
dowy Maszyn
Ciężkich „ZE-
MAK” 1 Prze­
mysłu Budowy

Maszyn Chemicznych „CHEMAK”.
Pierwsze zajmuje się produkcją i
dostawami kompletnych obiek­
tów w dziedzinie energetyki, prze­
mysłu drzewnego i papierniczego.
Wyróżniają się tu zakłady
ZAMECH w Elblągu. „CHEMAK”
pokazuje ciekawy .model fabryki
kwasu siarkowego o dużej wydaj­
ności oraz.? cukrowni o zdolności 6,
tys. ton na dobę. Poważne miejs­
ce w ekspozycji „CHEMAKU”
zajmuje aparatura * chemiczna.*

Czwartek przyniósł nową serię
kontraktów eksportowych i im­
portowych naszych central 1
przedsiębiorstw handlu zagranicz­
nego na Międzynarodowych Tar­
gach Technicznych w Poznaniu.

Z dalekopisu

Nagroda
.Złotego Ikara"
12 bm. w Teatrze Dramatycz­

nym w Warszawie wręczona zo­
stała po raz pierwszy nagroda
„Złoty Ikar”.

To doroczne wyróżnienie za

najwybitniejszą realizację pla­
styczną1 polskiej 'sztuki współ­
czesnej ■przyznała Kazimierzo­
wi Wiśniakowi za oprawę pla­
styczną sztuki Sławomira Mroż­
ka „Rzeźnia" wystawioną w sto­
łecznym Teatrze Dramatycznym.

Autorką brązowej statuetki

„Złotego Ikara” jest Alina Sza-
pocznikow.

III Krakowska Noc Poetów

u stóp Mistrza Adama

Kraków, i noc, i pbęz.ig^i—
teń klimat Znamy

' nie tylko z

wierszy Gałczyńskiego.: Taki to

już urok tego miasta, tego
miejsca pod pomnikiem Mic­
kiewicza, żechęę się tam poe­
zji słuchać.,;

A krakowianie widać lubią
poezję, bO licznie przybyli na

wczorajszą; III już, a więc
rzec rtiożna tradycyjną—Kra­
kowską Noc Poetów. Noc ofia­
rowała akurat wczoraj piękną,
letnią pogodę. Kraków, jak
zawsze, niepowtarzalną scene­
rię starego Rynku, odgłosy hej­
nału i uderzeń zegara, a kra­
kowscy poeci — swe najnow­
sze wiersze, recytowane u stóp
samego Mistrza Adama.

-w- UTR.O pogoda w rejonie Kra-
I kowa kształtować się będzie
■ na skraju wyżu. Zaćhmurze-
■ nie umiarkowane. Wiatry pól-

k I nocno-wschodnie i wschodnie

1—4 m/sek. Temperatura dniem
28—25, nocą 19—12 st.

Wydane specjalnie na tę o-

kólićznpsę tom iki Zawierające
Wiersze Jerzego Gizęlli, Wita
Jaworskiego, Krzysztofa Ka­
raska, Adama Komorowskiego,
Wojciecha Kawińskiego, Ry­
szarda Krynickiego, Juliana
Kornliausera, Jana Lohmanna,
Leszka A. Moczulskiego, Jana

Krakowską” następuje swois-
ty. w dobrym tego słowa zna­
czeniu masowy odbiór poezji.
I ta poezja brzmi... Choć to

przecież poezja współczesna,
skondensowana w myśli i for­
mie. Na . pewno frapujący
jest też fakt kontaktu z „ży-

(Dokończenie na str. 2)

♦ S/Y „Marla” — jacht
'

szczecińskich żeglarzy, który
kontynuuje rejs dookoła świa­
ta znajduje się już w porcie.
Papeete na Tahiti.

Spośród krajów północ­
nych, najwięcej mleka piją
Finowie -279 litrów, rocznie;
Norwegowie 180 l, a Duńczycy
—. 238 I, Francuzi spożywają
tylko 78 litrów, a Japończycy
— zaledwie. 31 litrów, . *,.

♦ W pobliżu • belgijskiego
miasta Mops wykoleił się 12
bm. pociąg ekspresowy Paryż
•p Bruksela, Według pierw-?
szych doniesień ok. 40 osób
zostało rannych..♦ Z atnerykaństelet bazy

'

lotniczej Vandenberg wystrze- ,

łono na orbitę polarną kolej-
'

i. nego m elearologicz nego, szlifcz-
, negb satelitę Ziemi, typu. „Ninir i
. bus”. 7

♦ W Goias (Brazylia), pod­
czas meczu piłkarskiego na

boisko wtargnął uzbrojony w

pistolet sympatyk lokalnej je­
denastki. postanowił on unię- *

możłiwić egzekucję rzutu par­
nego przeciwko własnej dru­
żynie. Na stadionie wywiązała
się strzelanina, w której zgi­
nęły trzy osoby.

W leśnych ostępach Draboża

Zamek w

U stop Mistrza Adama.

najbliższą niedzielę (15
bm.) proponujemy naszym Czy­
telnikom ciekawe spacery w ra­
mach akcji „Echa", PTTK i Wy­
działu KFiT Urzędu m. Krako­
wa pn. NIE SIEDŹ W DOMU,
IDZ NA WYCIECZKĘ. Oto pro­
gram niedzielnych wędrówek:

• W LEŚNYCH OSTĘPACH
DRABOŻA— przejazd pociągiem
do Kalwarii Lanckorony — Przy-
tkowice. — wzgórze Ludka (352
m npm) — Draboż (435 m npm)
— Trawna Góra — Marcyporęba
— Brzeźnica — powrót koleją
— 15 km spaceru czyli 15 punk-

Spytkowicach
to w do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK, Zbiórka koło zegara
na Dworcu Głównym PKP o

godz. 6.39 (odjazd pociągu o godz.
7.B7). Pasmo Draboża częściowo
już znamy,- obecnie wyjdziemy
na jego szczyt. Nazwa Draboża
pochodzi -od imienia i zbójnika,
który niegdyś w tych lasach miał
swą siedzibę.

• ZAMEK W SPYTKOWI­
CACH — przejazd pociągiem do
Spytkowic — Kępki — zwiedza­
nie zamku — wędrówka grobla­
mi wśród stawów — Spytkowice

• (Dokończenie na etr. 2)

Bolesława
worowskiego, Bogusława Rost­
worowskiego, Stanisława Sta-
bro, Tadeusza Sliwiaka, Anny
Swirszczyńskiej, Andrzeja Wa­
rzechy, Adama Zagajewskiego,
Adama Ziemianina — przy­
wiózł na Rynek nie byle kto,
bo sam Jan Kaczara! I od razu

zmuszony był -do złożenia na

nich mnóstwa autografów.
Wiadomo, kto jak kto, ale do­
rożką i Kaczara i koń — z

prawdziwa poezją krakow­
skiej nocy związani są nieroz­
łącznie. Koń. Pana Kaczary na

poezji się zna. więc spokojnie
stał i słuchał, jakkolwiek ota­
czał go zwartym kołem tłum
miłośników poezji. Może tro­
chę to tylko go dziwiło, że
właśnie taki tłum, a przecież
wydawać by się mogło, że poe­
zja w każdym czasie, i za Mi­
strza. Adama i za Mistrza Ilde­
fonsa i dzisiaj także, wymaga
kameralnego nastroju, intym­
nego odbioru i że powinna
snuć się „gdzieś między świe­
cznikiem, piórem i fortepia­
nem”, a tymczasem tutaj...

A tymczasem tutaj, na tej
imprezie organizowanej przez
„Echo Krakowa” i „Estradę

rowskiego.
Fot. Jadwiga Rubiś

J. Stonehouse aresztowany
LONDYN
W brytyjskiej ..Izbie Gmin roz­

poczęła się . wczoraj debata nad
sprawą członka parlamentu —

Johna Stonęhpuse’a, zbiegłego
przed kilku miesiącami do Au­
stralii, ,

.Brytyjski parlamentarzysta
John Stonehouse/ został zatrzy­
many w poniedziałek na lotni­
sku w Melbourne

49-lętni parlamentarzysta bry­
tyjski,•-były minister z ramie­
nia Partii Pracy, sfingował w

listopadzie ub. r. swą śmierć,
w czasie • pobytu ma Florydzie
w USA. Z fałszywym paszpor­
tem udał się następnie do
Australii, gdzie pod koniec ub.
roku został zatrzymany przez
policję. Jest on oskarżony o

dokonanie oszustw i defraudacji
na łączną sumę 170 tys. fun­
tów szterlingów w czasie swej
działalności na stanowisku pre­
zesa wielu firm i organizacji
w W. Brytanii.

Galeria Malarstwa w SMieKach

na nowo urządzonąC

Z końcem lutego br. zamknię­
ta została Galeria Malarstwa
Polskiego XIX wieku w Sukien­
nicach w Krakowie — przepro­
wadzony remont Galerii oraz

konserwację wielu obrazów.'

Zapadła decyzja o przeprowa-

dzeniu zmiany dotychczasowego
układu Galerii. Autorami no­
wej ekspozycji są: kurator Mu­
zeum Narodowego w Krakowie,
dyrektop Instytutu Historii -Sztu­
ki UJ prof. dr Mieczysław Po­
rębski oraz artysta plastyk prof.
Andrzej Pawłowski z ASP w

Krakowie,

Zadecydowano, że obecna ga­
leria urządzona zostanie wg
koncepcji XIX-wiecznej galerii.
Przy urządzaniu ekspozycji po­
służono .się katalogami ówczes­
nych wystaw,, zdjęciami układu
wnętrz. Zmieniona została kolo-

irystyka.sal wystawowych. Gene­
ralnie zachowany został wypró­
bowany układ ekspozycyjny tzn.
■w hallu wystawiana jest sztuka
XVIII i XIX wieku, na osi w

zasadzie bez 'zmian, pozostała
silą Piotra Michałowskiego, na­
tomiast po prawej stronie w sa­
li „Hołdu Pruskiego’’, gdzie ek­
sponowane jest- malarstwo histo-
rycżne. wprowadzono istotne

zmiany. Prócz dotychczas wysta­
wianych obrazów Rodakowskie­
go, Matejki, Grottgera, Siemira­
dzkiego, znalazły się zamagazy-
riowane dotychezas płótna Ger­
sona, Simmlóra czy Alohimowi-
cza. Obrazowi „Wernyhora” Ma­
tejki przywrócono oryginalne ra­
my według projektu Jana Matej­
ki. Sala „Hołdu Pruskiego”; w

kolorze pompejańskim, ze złoco-

fDokófieeeiiie ną gfr‘ 2)
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Spotkanie Edwarda Gierka z literatami Posiedzenie Sejmu PRL
Zaszczim udział pisarzy

w podnoszeniu rangi
kultury narodowej

iZ KRAJU

U BM. prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra przemysłu 1 tech­
nologii Portugalii Joano C. Go-
mesa Cravlnho.

W WARSZAWIE zakończyły
się obrady przedstawicieli or­
ganizacji obronnych i sporto­
wych krajów socjalistycznych.
W naradzie uczestniczyło 9

delegacji. Podpisano porozu­
mienie dotyczące rozwoju
współpracy, rozszerzenia i za­
cieśnienia wzajemnych kon­
taktów szkoleniowych i sporto­
wych oraz ujednolicenia form
działalności sportowo-obronnej
bratnich organizacji krajów
socjalistycznych.

■ Boliitoriuffl dla rzaAi a rrt
■ Uchwalenie ustaw

ZG,
przy
ZLP

12 bm., w gmachu KC PZPR

odbyło się spotkanie I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka
z członkami Prezydium Zarządu
Głównego Związku Literatów
Polskich: prezesem Jarosławem
Iwaszkiewiczem, wiceprezesami
— Haliną Auderską, Pawłem
Hertzem i Jerzym Putramen­
tem, sekretarzem — Janem Ko­
prowskim oraz członkiem
sekretarzem POP PZPR
Oddziale Warszawskim
Zbigniewem Załuskim.

W czasie spotkania, w którym
udział wzięli: Jan Szydlak, Jó­
zef Tejchma, Wincenty Kraśko,
Lucjaa Motyka, pisarze poinfor­
mowali I sekretarza KC PZPR
o najważniejszych problemach
środowiska literackiego i pracy
Związku.

Wskazując na powszechne po­
parcie i uznanie środowisk
twórczych dla polityki społecz­
no-gospodarczej i kulturalnej
partii, podkreślili oni koniecz­
ność zwielokrotnienia wysił­
ków w celu rozszerzania ideo-
wo-wychowawczego oddziaływa­
nia literatury i dalszego
noszenia rangi
Wej.

Członkowie
ZLP wyrazili

nym zadaniem nas wszystkich
— w tym również ludzi pióra
—- powinna być integracja wszy­
stkich obywateli wokół progra­
mu budowy nowoczesnej, silnej
ekonomicznie i cywilizacyjnie
socjalistycznej Polski. Tylko ta­
ka Polska może liczyć na sza­
cunek i autorytet w dzisiejszym
iwiecie.

I sekretarz KC PZPR poin­
formował uczestników spotka­
nia o postępach w realizacji
społeczno-ekonomicznego rozwo­
ju kraju oraz omówił niektóre
problemy związane z rozwojem
bazy materialnej kultury w

mieście i na wsi. Do takich za­
liczyć należy m. in. podjęcie
budowy dwóch wielkich kom­
binatów celulozowych w Kwi-
dzyniu i Kostrzynie, których
produkcja powinna w przysz­
łości wpłynąć na poprawę nie­
zwykle napiętego bilansu pa­
pieru w kraju. Jest to ważne
dla zwiększenia produkcji ksią­
żek, czasopism literackich i ga­
zet.

III KRAKOWSKA

Noc Poetów

POd-
kultury narodo-

Prezydium ZG
podziękowanie

kierownictwu partii i państwa
za troskę o sprawy bytowe
twórców, sygnalizując jedno­
cześnie niektóre problemy po­
zostające jeszcze do rozwiąza­
nia. Do takich — jak mówiono
— należy niedostateczna
ośrodków pracy twórczej
zbyt powolne tempo
inicjatywy budowy
zasłużonych twórców,
również o sposobach
ciężenia trudności w

niu wydawnictw w papier i o

innych problemach dotyczą­
cych warunków pracy pisarzy.

W czasie spotkania, które
przerodziło się w bezpośrednią
serdeczną, dwugodzinną rozmo­
wę, Edward Gierek Złożył gra­
tulacje członkom niedawno wy­
branego -ZG ZLPj' życząc -im’—
a za ich pośrednictwem całej
społeczności pisarzy — dalszych
sukcesów w rozwijaniu polskiej
literatury.

Kierownictwo partii z dużym
zainteresowaniem śledzi twór­
czy wysiłek literatów, mając
pełne uznanie dla wkładu, jaki
wnoszą w rozwój kraju. Naczel-

ilość
oraz

realizacji
domu dla

Mówiono
przezwy-

zaopatrze-

wyższych
na nową

(Dokończenie *e ttr. 1)
wymi poetami”, nie oddzielo­
nymi od odbiorców — druko­
waną kartką.

Jest też chyba Krakowska
Noc Poetów swoistym doku­
mentem jak gdyby żywym re­
portażem z bieżącego krako­
wskiego życia literackiego,
poetyckiego. Utrwala je pa­
mięć ludzi zebranych na kra­
kowskim Rynku, utrwalają to­
miki, autografy na nich (poe­
ci długo jeszcze po skończo­
nych recytacjach podpisywali
swoje wiersze w tomiku), a w

tyną roku po raz pierwszy u-

trwaliłą to wydarzenie telewi­
zja.

Imprezę, która przyjęła się
wśród i poetów i mieszkańców
Krakowa prowadził red. An­
drzej Urbańczyk.

Pomocą w rozjaśnianiu no­
cnych mroków służył Zakład
Energetyczny Kraków. Gdy
pogasły reflektory, odpocząć
mógł wówczas Mistrz Adam,
tłumnie tej nocy oblegany, ale
zapewne użyczy gościny na

swym cokole poetom także i
w przyszłym roku. A Kraków
poetyckiej scenerii doda... (bn)

(Dokończenie ze ttr. 1)
łeczno-gospodarczego. Rezultaty
te stworzyły mocne podstawy dla

utrzymania wysokiego tempa
wzrostu gospodarczego w latach
następnych. Poparcie społeczeń­
stwa dla polityki partii przeja­
wiło się m. in. w bardziej wy­
dajnej pracy i poprawie dyscy­
pliny społecznej.

Mówca zwrócił uwagę na po­
trzebę dalszego podnoszenia e-

fektywności gospodarowania.
Następnie Sejm wysłuchał

sprawozdania Komisji Planu Go­
spodarczego Budżetu i Finansów,
które przedstawił' pos. Bolesław
Strużek (ZSL).

W świetle debaty przeprowa­
dzonej w komisjach sejmowych
— oświadczył poseł-sprawo­
zdawca — można stwierdzić, że

Galeria Malarstwa

w Sukiennicach

Rozmowy wiedeńskie
WIEDEŃ
W Wiedniu odbyło się kolej­

ne, plenarne posiedzenie uczest­
ników rozmów w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i

zbrojeń w Europie środkowej.

Wręczenie nominacji
rektorom
wyższych uczelni

artystycznych
W Pałacu na Wodzie w war­

szawskich Łazienkach odbyła się
12 bm. uroczystość wręczenia no­
minacji rektorom
szkół artystycznych
kadencję, obejmującą lata 1975—
1978.

Na stanowiska rektorskie po­
wołani zostali: prof. Julian Pał­
ka — ASP w Warszawie, prof.
Marian Konieczny — ASP w

Krakowie, doc. Władysław Jac­
kiewicz — PWSSP w Gdańsku,
doc, Wiesław Gąrboliński —■
PWSSP w Łodzi, prof. Stanisław
Teisseyre — P WSSP w Pozna­
niu, . doc. Tadeusz Forowicz —

PWSSP we Wrocławiu, doc. An­
toni Poszowski — PWSM w

Gdańsku, doc. Henryk Górecki
— PWSM w Katowicach, prof.
Krzysztof Penderecki — PWSM
w Krakowie, doc. Zenon Płoszaj
— PWSM w Łodzi, prof. Stefan

Stuligrosz — PWSM w Pozna­
niu, doc. Tadeusz Maklakiewicz
— PWSM w Warszawie, doc. Je­
rzy Zabłocki — PWSM we

Wrocławiu, prof. Tadeusz Łom­
nicki w PWST w Warszawie,
doc. Jerzy Krasowski — PWST
w Krakowie, doe. Stanisław Ku­
szewski — PWSFTViT w Łodzi.

Nominacje wręczył wicepre­
mier, minister kultury i sztuki
Józef Tejchma.

Odznaczenie

dla Karpackiej
Brygady WOP
W ramach W*

szu 30-lecia powstania WOP, w

Nowym Sączu odbyła się 12 bm.
uroczystość dekoracji sztandaru
Karpackiej Brygady WOP —

Orderem Sztandaru Pracy II kla­
sy, nadanym przez Radę Pań­
stwa. Odbyła się także ceremonia
złożenia przysięgi przez żołnie­
rzy, a następnie defilada.

W uroczystości uczestniczyli:
minister spraw wewnętrznych
— generał brygady S. Kowal­
czyk, dowódca WOP — generał
brygady Cz. Stopiński, gospoda­
rze województwa nowosądeckie­
go z I sekretarzem KW PZPR
H. Kosteckim i wojewodą L.
Rafią oraz delegacja wojsk o-

chrony pogranicza z bratniej
CSRS.

(Dokończenie ze tór. 1)
nym gzymsem, a w przyszłości
wzbogacona jeszcze palmami z

Ogrodu Botanicznego odzyskuje
w pełni charakter XIX-wieczne-

go salonu.
W sali „Czwórki” Chełmoń­

skiego prezentowane są nurty:
realizmu i symbolizmu. Tu głów­
ny nacisk położono na dorobek
Józefa Chełmońskiego i Alek­
sandra Gierymskiego. W Gale­
rii przybyło wiele płócien rodza­
jowych Kotsisa, Pruszkowskiego
oraz malarstwa pejzażowego:
Głowackiego, Kwiatkowskiego,
Wyczółkowskiego i Podkowiń-
skiego, których płótna wprowa­
dzają w początki symbolizmu i
protoekspresjonizmu.

Wyeksponowana została rów­
nież rzeźba tego czasu, którą
reprezentują prace Gadomskie­
go, Wojtowicza i Rygiera.

Zwiększyła się ilość ekspona­
tów w Galerii, zgodnie z konce­
pcją autora ekspozycji uwzglę­
dniono obecnie aspekt histórycz-
no-rozwojowy polskiej sztuki
XIX wieku.

Galeria udostępniona zostanie
zwiedzającym w sobotę 14 bm.
Będą więc wszyscy mieli okazję
ocenić zimiany, a także efekt
pracy ekipy konserwatorów,
którzy przez 5 miesięcy z peł­
nym poświęceniem konserwowa­
li nasze najcenniejsze dzieła
sztuki tego okresu.

Dyrektor Muzeum Narodowe­
go poinformował nas, że w ro­
ku bieżącym jeszcze dwie gale­
rie udostępnione zostaną w no­
wym
Domu
sztukę
galeria
czesnej w Nowym Gmachu Mu­
zeum Narodowego, (jr)

zarówno założenia strategiczne
planu społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju na 1974 r. jak i

wszystkie jego podstawowe za­
dania zostały wykonane, a w

wielu ważnych dziedzinach zna­
cznie przekroczone.

Regulacje i podwyżki płac ob­
jęły .w ub. roku około 4,4 min
osób, a łącznie za okres 1971—
1974 — ponad 9 min osób, czyli
przeszło 80 proc, zatrudnionych.
W ub. roku pomyślnie kształto­
wał się budżet państwa. Piano--
wane dochody budżetowe jak i

wydatki zostały przekroczone.
Sejm zatwierdził sprawozda­

nia rządu z wykonania planu
społeczno-gospodarczego rozwoju
kraju i budżetu państwa za rok
1974 i udzielił za ten okres rzą­
dowi absolutorium.

• Następnie Sejm uchwalił
ustawę o świadczeniach z tytułu
wypadków przy pracy i chorób

zawodowych.
Ustawa w sposób korzystny

kształtuje sprawę rent inwalidz­
kich. Inwalida zaliczony do I
lub II grupy otrzymuje rentę w

wysokości 100 proc, zarobków,
przy czym inwalidzie I grupy
przysługuje ponadto dodatek za

tzw. bezradność.
Podstawę do obliczenia rent

rodzinnych stanowić będzie obec-
I nie pełny zarobek pracownika, a

nie 90 proc, jego uposażenia —

jak to miało miejsce dotychczas.
Wysokość rent rodzinnych wzra­
sta stosownie do liczby członków
rodziny, co preferuje rodziny
wielodzietne.

Renty inwalidzkie i rodzinne
nie będą ulegaty zawieszeniu w

razie podjęcia przez rencistę pra­
cy zarobkowej.

Wzrosną również jednorazowe
odszkodowania w razie wypadku
przy pracy wypłacane przez za­
kłady. Odszkodowanie w razie
śmierci pracownika zostanie

przeszło dwukrotnie zwiększone.
Odszkodowanie zą każdy procent
długotrwałego uszczerbku na

zdrowiu zostaje zwiększone z 400
do 500 zł.9 Kolejna ustawa uchwalona

przez Sejm dotyczy ochrony
przeciwpożarowej.

Nowa ustawa akcentuje, że
troska o bezpieczeństwo przeciw­
pożarowe jest powszechnym o-

bowiązkiem wszystkich organów
władzy i administracji państwo­
wej, instytucji, jednostek gospo­
darki uspołecznionej, organizacji
społecznych — każdego
tela.

Zasadnicze obowiązki
zakresie spoczywają na

nikach zakładów pracy:

Ustawa stwierdza, ie po­
wszechny nadzór nad ochroną
przeciwpożarową sprawuje mini­
ster spraw wewnętrznych. Usta­
wa dostosowywuje strukturę
służb ochrony przeciwpożarowej
do nowego podziału administra­
cyjnego kraju.

• Z kolei Sejm uchwalił usta­
wę zmieniającą ustawę o służbie

więziennej.
Ustawa o służbie więziennej

jest zsynchronizowana z przepi­
sami podjętymi przez Sejm w

grudniu 1972 w odniesieniu do
funkcjonariuszy MO. Realizacja
funkcji wychowawczo-ochron-
nych mi iń. wymaga zatrudnia­
nia osób wykwalifikowanych,
zwłaszcza pedagogów, psycholo­
gów, prawników.

gy Ostatnią uchwalaną przez
Sejm ustawą było „Prawo ban­
kowe”.

,,Prawo bankowe” porządkuje
i upraszcza całokształt działal­
ności aparatu bankowego, dosto­
sowując jego strukturę do no­
wych wymogów, jakie stwarza

dynamiczny rozwój gospodarczy
kraju. Zmniejszona będzie licz­
ba centralnych instytucji banko­
wych. Obecnie działać będą trzy
podstawowe piony aparatu ban­
kowego: Narodowy Bank Polski,
spełniający funkcje wiodące i

będący m. in. bankiem emisyj­
nym oraz koordynatorem dzia­
łalności innych banków; — na­
wo powołany Bank Gospodarki
Żywnościowej, który obsługiwać
będzie działy związane z rolnic­
twem, przemysłem rolno-spo­
żywczym i leśnictwem. Z ban­
kiem tym zrzeszone będą Banki

Spółdzielcze — dwa banki, któ­
re zajmą się — tak jak dotych­
czas — obsługą obrotów z zagra­
nicą oraz obsługą dewizową lud­
ności. Są to: Bank Handlowy o-

raz Bank Polska Kasa Opieki.
Na zakończenie obrad, Sejm

podjął uchwałę o zamknięciu
wiosennej sesji Sejmu.

Narada sekretarzy
w KK PZPR
. 12 bm, . odbyło się w Krakowie

spotkanie Sekretariatu KK
PZPR z I sekretarzami komite­
tów gminnych,’! >tniejsko-gmin-
nych i miejskich. Naradzie prze­
wodniczył I sekretarz KK PZPR,
Wit Drapich. .

-

‘ ■
Tematem spotkania były zada­

nia instancji partyjnych związa­
ne z wdrażaniem w życie refor­
my struktury władz i admini­
stracji terenowej;

obywa­
w tym
kierow-

Od niedzieli...

kształcie: ekspozycja w

Szołayskich obejmująca
polską do XVIII wieku i

polskiej , sztuki wsnół- Wyrok w procesie
li

■ £

pJej
ml

Anjli-
się za

rządu
kraja-

bywatelom realne korayśei
płynące s EWG-owskiej polity­
ki. Te zaś przeciętnemu Angli­
kowi, jak zresztą i każdemu
innemu obywatelowi, ko­
jarzą się zwykle z za­
robkami, tudzież z ilością
towarów, jakie za zarobione
pieniądze może zakupić. Tym­
czasem funt szterling kieruje
się własnymi prawami i nie
nie wskazuje na to, aby w

najbliższej przyszłości
sią wyleczyć z ciężkiej
mogi zwanej inflacją.

Opozycyjny wobee

Kie siedź w domu,
idź m wycieczkę

(Dokończenie ze atr. I)
— przejazd pociągiem do Okle-
śnej — Źródła — Spalona —:

Kwaczala — powrót koleją _

9
km spaceru czyli 9 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka na Dworcu PKP w Pła-
szowie o godz. 7.30 (odjazd pocią­
gu o godz. 8.15). Głównym ce­
lem naszej wędrówki są Spytko­
wice. W południowej części tej
miejscowości stoi zamek wznie­
siony z początkiem XVI wieku

przez rodzinę Myszkowskich.
Zamek ten został przebudowany
w XVII wieku. ‘

Wszystkich krakowian serde­
cznie zapraszamy do udziału w

naszych wycieczkach: najlepszy
wypoczynek za miastem, na spa­
cerze! (KAS)

„gangu mięsnego
W Sądzie Wojewódzkim w Opo­

lu odbyła się rozprawa przeciw
grupie b. pracowników masarni, w

Januszkowicach, którzy- drogą
licznych machinacji obniżających
jakość wędlin przywł-szczyU »o-j
bie towary
tys. złotych.

Kierownik
oraz rzeźnik
ni zostali na kary po 12 lat po­
zbawienia wolności. Rzeźnik R.
Faniczek otrzymał karę 10 lat.
Sprzedawcy, którzy zajmowali
się „upłynnianiem” skradzionego
towaru: J. Kroll i M. Piechaczek
skazani zostali na kary od 6 do 8
lat pozbawienia wolności.

Wszystkim oskarżonym wymie­
rzono grzywny od 60 do 100 tys.
zt. Równocześnie zasądzona zo­
stała częściowa konfiskata mienia.
Skazani zapłacą także koszty są­
dowe. w wysokości 119 tys. zł.

zao-rendum Wilson odebrał Benno-
wl tekę ministra przemysłu.
Decyzja ta spotkała się z na­
tychmiastową ripostą ze stro­
ny lewicy partyjnej, która in­
terpretuje ostatnie posunięcie
premiera jako próbę odstęp­
stwa od nakreślonego w par­
tyjnym manifeście programu
politycznego. Łabour party za­
powiadała w nim reformy eko­
nomiczne i społeczne, m. in.
nacjonalizację niektórych ga­
łęzi przemysłu i interwencję
państwową w sektorze gos­
podarczym.

Tak wlęe swą ostatnią de-
eyzją Wilson zadarł i z lewi­
cą partyjną i jednocześnie ze

związkami zawodowymi, któ­
re opowiadały się właśnie za

gospodarczych kraju,
strzylo niespodziewanie walkę
pomiędzy prawym 1

skrzydłem Łabour Party, przy­
sparzając jej liderowi, a zara­
zem premierowi rządu, nowych
kłopotów.

Debatowali ostatnio nad
swoimi trudnościami także 1
ministrowie finansów głów­
nych państw zachodnich (USA,
W. Brytania, RFN, Francja,
Japonia), ale przedmiotem ich
zainteresowania nie były tylko
sprawy angielskiego funta,
lecz w ogóle reformy systemu
walutowego. 2adnego „złotego
środka” jak dotąd nie wymyś­
lono, chociaż zdaniem Fran­
cji system ów powinien się
opierać właśnie na autentycz­
nym zlocie, a nie na dolarze.

Zgoła niepochlebne zdania
o tej walucie wypowiedzieli w

tych dniach także i wszyscy
najważniejsi producenci ropy
naftowej w czasie obrad OPEC.
Doszli oni mianowicie do zgod­
nego wniosku, iż nadszedł czas,
aby ostatecznie „Zerwać z do­
larem jako podstawą kalku­
lacji cen ropy naftowej”. Od­
tąd za podstawę obliczeń słu­
żyć ma system MFW, czyli
tzw. Specjalne Prawo Ciągnie­
nia, lub system
polegający na

zmian parytetu
sunku do 11

nyeh walut.
Czyżby wlęe ____ _

już być walutą reprezen­
tatywną? (m-tz)

lewym

rzewaiająea część
ków opowiedziała
ścisłą współpracą
Królewskiej Mości z

europejskimi, zrzeszonymi
w ugrupowaniu gospodarczym
znanym w skrócie jako EWG.

Tym samym skończyła się nie­
pewność premiera Wilsona co

do najbliższej przyszłości jego
gabinetu, nie skończyły się na-,
tomiast kłopoty gospodarcze
kraju, z którymi rząd nadal
musi się borykać.

Czy Anglicy zrobili dobrze,
czy też źle? Nie nam roztrzą­
sać te sprawy, tym bardziej,
że i w samym rządzie labou-

rzystowskim nie było i nie ma

nadal jedności w tej kwestii.
Np. premier Wilson byt „aa",
jego zaś minister od spraw
przemysłu, Tony. Benn, prze­
ciw wiązaniu się Wielkiej
Brytanii z Europejską Wspól-
notą v Gospodarczą. Fakt ten
wcale jednak nie oznacza, że
większość Anglików zna się na

ekonomii, lub że wiąże z nim

jakieś nadzieje na poprawę
własnych Interesów. Nie, po
prostu większość angielskiej
społeczności uległa sugestiom
lepiej zorganizowanego apara­
tu propagandy pana Wilsona,
który z racji pełnionego urzę­
du miał lepszy dostęp do tzw.
środków masowego przekazu,
niż któryś tam z rzędu czło­
nek jego gabinetu.

Prawdziwe kłopoty premiera
zaczęły się jednak dopiero te­
raz, kiedy trzeba wykazać o- dzień po zakończonym raf.- !?

wartości ponad <20

zdełal
aiedo-

rządu

A co po referendum?

dziennlk „Morning Star” twier­
dzi nawet, lż dopiero po refe­
rendum nastąpią nowe pró­
by przerzucania ciężaru kryzy­
su na barki ludzi pracy. —

Przyszłość — pizze publicysta
tego dziennika —* niesie ze so­
bą jeszcze większe bezrobocie,
dalsze usiłowania ogranicza­
nia wzrostu plac przy ciągłym
wzroście cen, dalszą redukcję
wydatków na cole publiczne.

Akurat tak samo twierdził

wspomniany minister Benn, ale
też mu nie uwierzono, teras
musi wypić piwo, które sam

sobie nawarzył. W równy ty­
dzień po zakończonym refe-

Bennem. Krytykowany Jest
przy tym nie tylko za usunie­
cie ministra przemysłu, ale
także i za zmiany wśród tzw.
ministrów juniorów, tzn. mi­
nistrów niższych rangą, którzy
jak 1 Benn forsowali bardziej
radykalne zmiany w przemyś­
le.

I tak eto angielskie refe­
rendum, nie likwidując żadne­
go z istniejących problemów

„Genewa-2”,
stosowaniu

dolara w st.o-

reprezentatyw-

dolar przestał

...do soboty

I
masarni — A. Janiel
F. Murłowski skaza-

Wielka kraksa
na Autostradzie Słońca

Na włoskiej Autostradzie Słoń­
ca 40 km od Rzymu doszło

wczoraj do poważnego wypadku
drogowego, w którym zderzyło
się 17 samochodów. Jedna osoba
została zabita, a 11 rannych.

Przyczyny wypadku bada po-

Śledztwo przeciwko
J. Pawłowskiemu

Jak dowiaduje się PAP, w e-

statnim czasie organa Prokura­
tury PRL wszczęły śledztwo

przeciwko . Jerzemu Pawłow­
skiemu, znanemu szabliście, w

związku z podejrzeniem o do­
puszczenie się przestępstwa prze­
ciwko podstawowym interesom
państwa.

W stosunku do Pawłowskiego
został zastosowany środek zapo­
biegawczy — areszt tymczasowy.

Śledztwo w toku.

/l IMAGO-ARTIS serdecznie zaprasza na wystawę biżuterii,
urządzaną w witrynach sklepu „CEPELII” — róg Floriań-

> w okresie od 13 do 23 czerwca.

MA WW y SJn

I skiej i placu Mariackiego,
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REDAKCYJNA DYSKUSJA MATURZYSTÓW

%

E KOLOKWIUM
Z MYŚLENIA 0 DOIRZAŁOŚCI

Ponieważ eałs szóstka
kontynuować zamierza
nauką w szkołach wyż­

szych — za punkt wyjścia
naszej rozmowy przyjmij-
my motywację wyboru kie­
runków studiów.

MAGDA: — Większość na­
szych rówieśników decydowa­
ła o uczelni według własnych
prywatnych pasji, ale dopusz­
czała jednak ewentualność ko­
rekty decyzji, gdyby okazało
się, że to nie jest akurat to,
o czym marzyli. Budownictwo
Lądowe na Politechnice Kra­
kowskiej wybrałam jako kie­
runek zastępczy, zamienny w

stosunku do architektury, gdyż
nie czułam się predysponowa­
na do osiągania większych
sukcesów jako architekt. A
takie właściwie się liczą.

BARBARA: — Odnoszę
wrażenie, że ludzie patrzą

KAZIMIERZ DĄBROWA

Zaprosiliśmy do dyskusji sześcioro abiturientów szkół kra­
kowskich: STANISŁAWA ADAMSKIEGO z Technikum Gór­
nictwa Odkrywkowego, KAZIMIERZA DĄBROWĘ z Techni­
kum Kolejowego, BARBARĘ DZIAŁOWY z XIII LO, BOG­
DANA KOKOSZKĘ z II LO, ANDRZEJA PŁATKA z Tech­
nikum Poligraficzno-Księgarskiego, MAGDALENĘ SŁOWIK
z VI LO. Zaproponowaliśmy im, aby podzielili się sumą prze­
myśleń ludzi przekraczających próg, tego, co potocznie na­
zywamy dojrzałością, a co jest dopiero początkiem samodziel­
ności. Ani naszych rozmówców, ani redakcji ambicją nie było
traktowanie tych głosów o sobie jako reprezentatywnych dla

całej maturalnej młodzieży.

dość realnie na życie i zada­
ją sobie pytania: co będą ro­
bić po studiach, ile zarabiać,
gdzie będą pracować. Nawet
ze strony grona daje się sły­
szeć poparcie dla takiego o-

bliczania szans.

KAZIMIERZ: — Przy ta­
kich życiowych postanowie­
niach usiłują wywrzeć presję
i rodzice, którym ulegamy
mając świadomość zobowią­
zań wobec nich. Ja na przy­
kład łatwo poddaję się su­
gestiom, trudno oponuję i
protestuję.

MAGDA: — Jednym sło­
wem narzekasz na kierowa­
nie, ingerowanie. Miałam
przeciwne doświadczenia. W
domu panowała wręcz idealna
atmosfera dla samodzielnych
rozstrzygnięć. Każda jednak
samodzielność, nie może się
obyć bez niewielkiej, ale real­
nej pomocy i mądrej rady,

więc impuls i prze­
słanki płynęły od ro­
dziców, których po­

moc raczej odrzucacie i prze­
de wszystkim od Was sa­
mych. A szkoła... Oddaliście
jej 4 czy 5 lat sporego wy­
siłku, i szkoła wychowywa­
ła, kształtowała, modelowa­
ła według przyjętych wzo­
rów wychowywania, kształ­
towania, modelowania. Mo­
że, z braku dystansu, nie
uda się to w pełni, ale spró­
bujmy zbilansować lata
szkolne.

BOGDAN: — Trudne zada­
nie. Wydaje się, że niedosko­
nałością oświecania nas jest
brak miejsca na działal­
ność własną, samokształcenie.
Wśród 14 czy 15 przedmio­
tów są takie, które lubimy i
takie, które wyraźnie „nię le­
żą”. I, paradoksalne, ale tym
nie łubianym z reguły musi-
my poświęcać znacznie wię­
cej uwagi, niż tym, które nas

rzeczywiście zajmują.
MAGDA: — Szkoła mimo­

wolnie, nieświadomie, ale jed­
nak zawęża horyzonty myślo­
we, hamuje działalność twór­
czą, preferuje odtwórczą.
Może dlatego nie mamy siły
zdobywać wiedzy z pasją, ra­
dością, entuzjazmem.

BOGDAN: — Nie zrzucajmy
całej winy na system eduko­
wania, ale obarczajmy nią
wykonawstwo. Szkoła ma do­
starczać sumy wiedzy wszech­
stronnej. Wychodzi z założe­
nia, że nie mając podstaw
humanistycznych, nie bylibyś­
my nawet dobrymi technokra­
tami, a humaniści bez wiedzy
ścisłej nie są zdolni budować
światopoglądu w sposób właś­
ciwy.

Cały
czas mówicie o

metodzie, a gubicie
tego, kto aplikuje

wiedzę: nauczyciela.

BOGDAN: — Bo on jest
zmuszony do realizowania
pewnego działu materiału.
Czyni to lepiej lub gorzej,
ale zawsze trzymając się linij­
ki. Staje się więc urzędnikiem.

MAGDA: — Prawdę po­
wiedziawszy, nie mamy na­
wet chyba ochoty bliżej ich
poznawać. Giniemy w nawale
zajęć szkolnych i własnych,
ogromnych, czasem może wy­
imaginowanych, problemów.
Szalone tempo edukowania
nas, czterdziestoosobowe klasy
— to wszystko nie stwarza
Warunków do rozwijania sy­
tuacji: mistrz — uczeń.

« ANDRZEJ: — Przesada.
Myślę, że w technikum w

pewnym stopniu można jesz­
cze odnalfeźć ślad tego układu,
w którym wraz z umiejętnoś­
ciami przejmowano wzory za­
chowań, stosunku do pracy,
do ludzi. Odnosi się to zwłasz­
cza do przedmiotów zawodo­
wych. Technikum nie spełni­
łoby swej roli, gdyby zajmo­
wało się jedynie tym, co na­
rzuca program. Musi być
miejsce na dzielenie się do-
świadczenierń. Cżasy mistrzów
nie przeminęły więc całkowi­
cie. '

,<
RMk eprezentujecie dość
jfW' krytyczną i chyba nie
® “

zawsze obiektywną
postawę wobec nauczycieli.
Dosadniej — wobec Ich sto­
sunku do pracy. Zarówno z

Waszych pierwszych rozwa­
żań na temat przyszłości,
jak i sumowania szkolnych
obserwacji, z rozłożenia ak­
centów, wnioskujemy, że

pracy przypisujecie szcze­
gólne treści. Sformułujmy
je precyzyjniej.

BOGDAN: — W czasie u-

biegłych wakacji zbierałem
przez miesiąc buraki z bryga­
dą ÓHP i uważam, że praco­
wałem prawdziwie. Z tego do­
świadczenia wyniosłem prze­
konanie, że praca jest decydu­
jącym czynnikiem w określe­
niu mentalności człowieka, w

jego wychowywaniu. Praca,
zwyczajna, szara harówka
przyspiesza dojrzewanie spo­
łeczne.

KAZIMIERZ: — Zależy, ja­
ka praca. A w ogóle idealizu­
jesz. Ja też byłem w hufcu,
po dwóch tygodniach zresztą
rozwiązanym. Wróciliśmy do
domów z dwoma stówami w

kieszeni. I miałem stałe prak­
tyki wakacyjne i śródroczne.
Zapewniam cię, że w pracy
nie ma nic pociągającego.

BOGDAN: — Uważaj, bo
Twoje spojrzenie może być
stronnicze, płynące z niezado­
wolenia. Gdyby było tak jak
mówisz, doszlibyśmy do tego,
że praca dehumanizuje. Ale
dajcie mi skończyć. Wysyłał­
bym licealistów gremialnie do
pracy fizycznej. Jeśli czło­
wiekowi każę się „zrobić
dniówkę”, a gdy „podskoczy”
do majstra to mu tę dniówkę
obetnie, nabrałby respektu do
pracy.

ANDRZEJ: — Popełniasz
błąd, bo wtedy właśnie trak­
tuje się pracę jako zło ko­
nieczne, a przykładasż się je­
dynie dlatego, żeby nie ober­
wać po kieszeni.

BARBARA: — .Andrzej od­
wołuje się do sytuacji nor­
malnej, pozbawionej waka­
cyjnego romantyzmu przygo­
dy, który ty tak podkreślasz
Bo inaczej rzecz wygląda, gdy
z prący żyjesz i utrzymujesz
rodzinę.

MAGDA: — Co ta biedna
szkoła ma robić, żeby każdy

mógł się sprawdzać w kopaniu
buraków? Praca, żeby przed-?
stawiała wartość, musi być
wykonywana przez człowieka
dojrzałego, wykonywana ze

świadomością, że mu odpowia­
da, że jest potrzebna i zosta­
wia jakiś ślad: A trudno do

takiego przekonania dojść,
gdy przenosiło się, jak moja
klasa, w ramach pracy spo­
łecznej, deski z jednego miejs­
ca na drugie, a na balkonie
leżał robotnik i 'pogwizdując
Wrzeszczał: szybciej,. dziecko,
szybciej. A poza tym:: TY jes­
teś takim, zwolennikim prący
fizycznej, CIEBIE 'zachwy­
ca. Zmuszać wszystkich.,...
Zrzeszajmy się tam, gdzie
chcemy, gdzie to czemuś słu­
ży?

BOGDAN: — Ja jednali:
jeszcze będę się upierał przy
temacie. W pracy tworzą się
inne przyjaźnie, inaczej teraz
rozumiem solidarność. Na in­
nym podłożu Wyrastają. Tam
naprawdę poznaje się ludzi.
A weźmy teraz przyjaźń ze

szkoły, z organizacji młodzie­
żowych. Nigdy nie jesteśmy
pewni, czy wynika ona stąd, że
z kimś tani siedzisz w jednej
ławce, a więc, z przypadku,
czy z dyscypliny działania, czy
z czystej emocji; Nigdy nie
miałem absolutnej pewnoś­
ci^ czy moi koledzy są z Jan­
ków Krasickich, czy ze Zbysz­
ków Dulskich. Bo na takie
dwie grupy dzielę ludzi’ i mu­
szę kolegów traktować na

równi, W warunkach nieco­
dziennych łatwiej nawiązać
przyjaźń.

; MAGDA: — Traktujesz
przyjaźń1 terytorialnie? PraWr
dziwą, przyjaźń,, jest przyjaź­
nią w każdycli, warunkach.
Tyle; że w niecodziennych
momentach łatwiej ją zbadać.
Ale na pewno istnieje, •' tak
jak koleżeństwo i miłość:

W tej chwili dochodzi­
my i do innego za­
gadnienia. Miłość,

przyjaźń, koleżeństwo. Jan­
kowie Krasiccy i Zbyszkowie
Dolscy.' Abstrakty i konkret­
ne postacie, obdarzone ce­
chami. Może więc pokusimy
się o nakreślenie bliskiego
wam wzoru osobowego.

MAGDA: — Nie będzie to
żadna- konkretna postać, nie
pomieściłaby ona wszystkich
zalet. Wzorce postępowania
tworzymy sarni na własny u-

żytek, łącząc niezliczoną ilość
cech, które nas fascynują. Alę
równocześnie każdy z nas szu­
ka sukcesu, potwierdzenia sie­
bie,, sprawdzenia,

BOGDAN: — Właśnie oba-.
wiam się, że życie nas przy-
strzyże, zmusi do działania
przeciw sobie. Bo w obu dą­
żeniach:' dążeniu do sukcesu
i- do zachowania ideałów,--ich
przećiwstawności, lub zgod­
ności zawarty jest pewnie sens

wyboru drogi życiowej; Boję
się, abym niezależnie, iż ma­
rży mi się- strona Janka Kra­
sickiego — bohatera zdolnego
do walki o własne poglądy, do
najdalej idących poświęceń —

nie przesunął się > w stronę
Zbyszka Dulskiego.
Opr.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

ELŻBIETA WOJTOWICZ
Zdjęcia: J. RUBIS

BARBARA DZIAŁOWY

Wizerunek prezydenta
W lutym przyszłego roku skończy 50 lat. Od roku jest pre­

zydentem Francji. Swą karierę polityczną zaczął przed
dwudziestu laty, kiedy jako członek delegacji fran­

cuskiej uczestniczył w XI sesji Zgromadzenia Ogólnego ŃŻ.
Zabłysnął wówczas doskonałą znajomością problematyki fi­
nansowej i jednocześnie zdolnościami dyplomatycznymi. W kil­
ka lat później z rąk de Gaulle’a otrzymał nominację na

członka gabinetu francuskiego. Byl wtedy — jak to okre­
śliła prasą światowa — najmłodszym ministrem- finansów
stulecia.

ŚNIADANIA W GRONIE FRANCUZÓW

Prezydent Valery Giscard d’Estaing jest obecnie najpo­
pularniejszym człowiekiem Francji. Napisano o nim setki

artykułów, opublikowano wiele zdjęć z jego życia prywat­
nego. W prasie francuskiej pojawiły się nawet „rady prak­
tyczne”, jak- należy zachować się jeśli pewnego dnia „w
drzwiach Waszego mieszkania pojawi się prezydent”; W ta-
kim- przypadku — proponuje dziennik „Aurorę” — szefa pań­
stwa można np. podejmować jajecznicą z 4 jaj (obowiązkowo,
-usmażoną na maśle), która należy do jego ulubionych po­
traw.

Sam prezydent'w swym przemówieniu noworocznym, na­
pomknął, iż będzie „kontynuował śniadania w gronie Fran­
cuzów”. Słowa „kontynuował” użył nie bez podstawy, po­
nieważ właśnie w tym dniu we wczesnych godzinach ran­
nych zjadł śniadanie wraz z pensjonariuszami jednego z naj­
większych domów starców na przedmieściu Paryża. Przybył
tam zupełnie niespodziewanie, wywołując konsternację wśród
personelu i pensjonariuszy, ale — po godzinnej rozmowie
na tematy codziennych kłopotów ludzi Starych — wszyscy
byli oczarowani tą niezwykłą wizytą szefa państwa. Bardziej
wszakże byli zaskoczeni pewnego dnia trzej śmiec.iarze, kie­
dy o godzinie 6.15 przybyli; przed Pałac Elizejski/ by wypeł­
nić swoje codzienne czynności. Pełniący straż' żołnierz pod-
szedł do nich oświadczając: — Monsieurs, prężyderitfzapra­
sza was na

' śniadanie. Panowie raczą udać się za mną.

Wspólnie z prezydentem wypili po filiżance kawy, zjedli
chrupiące rogaliki, a na odchodne — jako że było tó przed
świętami — otrzymali po indyku i butelce szampana’. -

• Valery Giscard d’Estąing cieszy się dziś autentyczną po­
pularnością u Francuzów. Jego wielcy poprzednicy zapew­
ne zgorszyliby Się niepomiernie stylem jego życia, formami

zarządzania państwem, które —wedle jego mniemania —

powinno bardziej obywatelom pomagać, a mniej ich kon­
trolować.. Pełniąc funkejb prezydenckie chce być- także
i zwykłym obywatelem swojego kraju. Nierzadko więc, po
zakończonej; pracy, tylnymi drzwiami opuszcza Paląc Eli?

zejski i udaje się na przechadzkę. Jego szczupła sylwetka'
pośród tłumu, spacerowiczów Pól Elizejskich czy ogrodów
■Tuilleries .nie budzi już nawet większego zdziwienia. -

NĄ ETAPIE REFORM

■Nowy prezydent Francji robi wszystko, aby. osobiście po­
znać kłopoty,, i troski .'przeciętnego Francuza. Podjęta prżeż
niego- polityka reform wychodzi naprzeciw społecznemu za­
potrzebowaniu. Oh to przeforsował obniżenie prawa wybor­
czego do lat 18; ustawę -o zapobieganiu i przerywaniu ciąży
oraz o upowszechnieniu ubezpieczeń społecznych. Zapowiada
też dalsze zmiany, a-wśród nich reformę administracji lo­
kalnej, ponieważ — jak to określa — nie można sprawnie
realizować reform gospodarczych i społecznych bez odpo­
wiedniego przystosowania struktur państwowych. Z jego
inspiracji rozważa się również i takie sprawy jak zwięk­
szenie -udziału pracowników w zarządzaniu przedsiębior­
stwami państwowymi, zagadnienia związane:' z bardziej niż
dotąd sprawiedliwym podziałem dochodu narodowego, czy-
z reformą systemu podatkowego,

A w polityce zagranicznej? „Giscard — stwierdza dzien­
nik Aurorę”.' — pragnie Odprężyć stosunki międzynarodowe/;
oddramatycznić problemy, naoliwić tryby' francuskiej dy­
plomacji”. Innymi słowy: kontynuuje dobre stosunki Francji
z krajami socjalistycznymi i państwami Trzeciego Świata,
podkreśla niezależność polityki francuskiej, ale jednocześnie
bardziej niż jego poprzednicy unika zadrażnień z USA, za­
biega o uczestnictwo .Francji w rozwiązywaniu wszystkich"
istotnych dla: świata problemów międzynarodowych.

PO RAZ TRZECI W POLSCE

Valęry Giscard d’Estaing. za kilka dni (17—20 bm.) .będzie
gościem naszego kraju. Nie po raz pierwszy. W 1965 r.

przebywał u- nas z okazji prowadzonych pertraktacji handlo­
wych, które zakończyły się podpisaniem 5-lę.tniej umowy.
Przyleciał wówczas do Polski dwusilnikowym odrzutowcem;
osobiście, go pilotując. Pośród towarzyszących mu osób znaj­
dował się dyrektor jego gabinetu a zarazem bliski przyja­
ciel — -Michel Poniatowski, wywodzący się z. rodziny po­
tomków' bratanka króla Stanisława Augusta Poniatowskiego,
osiadłej od wielu pokoleń we Francji. Po raz drugi francu­
ski1 minister gospodarki i finansów przebywał w Polsce
w 1972 r. na Międzynarodowych Targach Poznańskich. Z Ed­
wardem Gierkiem spotkał się w październiku tego samego
roku7 w czasie oficjalnej wizyty I sekretarza KC PZPR
w Paryżu. W imieniu rządu francuskiego podpisał wtedy 10-:
letni układ między' Polską' i Francją o współpracy, gospo­
darczej,' przemysłowej i naukowo-technicznej. W wyniku
tego właśnie układu .powołana została do życia międzyna­
rodowa komisja do spraw polsko-francuskiej współpracy.
gospodarczej.1 * Opr. Cz.M.
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WIOSENNE WOJAŻE TEATRU „STU"

Z „Exodusem” i „Sennikiem"
wspomnieniami - po Europie

Artystyczne wojaże Teatru STU zaczęły się tej wiosny od
wyjazdu do Szwajcarii, do Zuryehu. Po raz pierwszy za

granicą pokazywany był tam „Exodus” — poemat obrzędo­
wy Leszka A. Moczulskiego. Uczestniczyłam w tym wyjeż-
dzie, rozmawiałam z Polakami, bo na dwa spektakle: „Sen­
nika Polskiego” i „Rxoduzu” licznie przybyła szwajcarska
Polonia. Ciekawi byliśmy odbioru w tym mieszczańskim,
o spokojnym dobrobycie, kraju — takiego teatru.

SENNIK”
— najpierw

skupienie i cisza. Po 10
»t minutach wyszedł trzas­
kając drzwiami jeden z widzów
wołając do kogoś na korytarzu:
to tak w Polsce traktujecie
Chrystusa? Więc konsterna­
cja, napięcie — jak będzie da­
lej? Była owacja. Długie bra­
wa . i rytmiczny, skandujący
tupot nóg. Potem rozmowy.
Niektórzy przyjechali tu z in­
nych miast specjalnie na

spektakl. Lotnik z Bazylei:
„...pracujemy dużo, nie mamy
etasu na nostalgię, ale po raz

pierwszy odczułem żal', że mói
Syn, choć świetnie mówi po
polsku — nigdy nie zrozumie
romantyzmu powstania listo­
padowego...”

Po ,,Exodusie”. — długie,
brawa, bardzo wiele sprzeda­
nych plakatów i wciąż pyta-

płytę. Dają adresy. Jak

Bolesław Greczyński w jednej ze

scen HWxedusu”.

nia o

nagracie — przyślijcie.
¥

P1WRÓT do Krakowa i po
kilku dniach wyjazd
~J przeszło miesięczne

nce po Europie: Villach,
cy. Bruksela, Paryż,
Berlin. Wrócili bardzo
czeni. Udało mi się złapać na

rozmowę m. in. kilku „eta-
towców” (Teatr STU jest .od
niedawna placówką zawodo­
wą, część osób zatrudnia na

etatach). Parę refleksji i
wspomnień przekazują w roz­
mowie: Olga Titkow, Bolek
Greczyński, Halina Kublsz,
Roma Warmus, Marek Gry­
giel, Jurek Rymarczyk.

■— Jedno tylko pytanie —

jak było?
Jak byłb? Normalnie. Au­

tokar, montaż, demontaż, pró­
ba, spektakl, montaż, demontaż;
autokar...

— ...W Villach, w Austrii, był
międzynarodowy festiwal „Spe-
otrum-75”. Graliśmy tam dwa

spektakle „Exodusu”. Na jed­
nym z nich dwóch widzów wy­
szło gdzieś w połowie
jąc po drodze do balii,
mieli sprzymierzeńców,
licznośe wynagrodziła

gorącymi oklaskami*
przecież
Niemka

los ją
się na

spluwa-
Ale nie
bo pub-
nam to

nie wszyst-
nas wygwl-
pokarał, bo
naszym jed-
Rysiu Rad-

na

tour-
Nan-
Caen,
zmę-

Fot. Bogumił. OPIOŁA

szczególnie
— ...To

ko. Jedna
zdała, ale
„zakochała
nym aktorze"
wańskim i przestała gwizdać.
Napisz, że tak się oswaja pu­
bliczność... Na tyrr koniec przy­
gód...

— A teraz poważnie. W Nan­
cy, na Światowym Festiwalu
Teatru graliśmy 8 razy „Exo-
dus” i dodatkowo dwa spektak­
le „Sennika”. Wszystko
pełnej frekwencji,
kompletach mimo,
bardzo daleko od
hali wystawowej
miejsc. „Exodus” wywołał wie­
le dyskusji i to poważnych z

poruszeniem kwestii religii
włącznie. Najbardziej interesu­
jącą rzeczą był w tym chyba
odbiór Francuzów, bo to, co

proponujemy w „Exodusie")
bardzo przecież się kłóci z ty­
powym francuskim racjonaliz­
mem. Ale oni tym właśnie byli
zafascynowani. Jeśli komuś nie
podobał się tam „Exódus"
na pewno
Nancy —

dusu"...
— ...ale

przy
nawet nad-
że graliśmy
centrum, w

na 1,5 t.ys.

-- to

nie był to Francuz,
to był sukces „Exo-

ogóle Festiwal w

tym roku na sła-
poziomie. Z prze-

Czechosłowackie
cliopiniana

Największego- polskiego
kompozytora los zwią­
zał wieloma mocnymi nić­
mi z naszymi przyjaciół­
mi z południa: Czechami i
Słowakami. Muzyka Chopina
Zadomowiła się tam od dzie­
siątków lat, znajdując — jak
zresztą na całym świecie —

.Ijczńych miłośników i głę­
bokich znawców. Mieszkań­
cy Czechosłowacji z dumą
wspominają, że w latach
1829—1830 kompozytor był
stałym gościem Złotej Pra­
gi-

Początków gry na forte­
pianie uczył Chopina Czech,
Wojciech Żywtiy, który był
wykładowcą w warszawskim
konserwatorium; młody Fry­
deryk miał też dwóch in­
nych nauczycieli Czechów.

W czasie pierwszego po­
bytu w Pradze w 1829 r.

Chopin spotykał się z litera-
tąmi, i' muzykami, był także

gościem oficyn wydawni­
czych i księgarń. Zaprzy­
jaźnił się z bibliotekarzem
Muzeum Narodowego —

fiaskiem, któremu
do pamiętnika swego
zurka G-dur.

Fryderyk Chopin
również m. in. w Duchcowie
Deczinie, w Karloyych Va-
raęh — tam spotkał się z

rodzicami odbywającymi w

tym sławnym uzdrowisku
kurację. Kilka tygodni spę­
dził w Mariańskich Łaź­
niach, jako gość zaprzyjaź­
nionej rodziny Wodzińskich.

, Chopin ma kilkanaście
pomników wykutych w ka­
mieniu i odlanych w brązie
na terenie CSRS. Jest rów-

nież jego muzeum w Mariań­
skich Łaźniach, które groma­
dzi dokumenty, fotokopie
partytur, dagerotypy i in­
ne eksponaty. Towarzy­
stwo im. Chopina w

Mariańskich Łaźniach or­
ganizuje od kilku lat festi­
wale chopinowskie, (jb)

w

Nancy był w

bym średnim
szło 30 teatrów, 10 można było
oglądać. Reszta to ciekawostki
lub nieporozumienia. Najcie­
kawsze były: hiszpański Teatr
„La Cuadra", który zresztą wi­
dzieliśmy już w Kolumbii i

międzynarodową grupa pod an­
gielskim „patronatem" „Chil-
dren of the night" czyli „Dzie­
ci , Nocy" ze spektaklem opar­
tym m. in. na pamiętniku An­
ny Frank...

— Zaraz po Nancy, graliśmy
2 spektakle w Brukseli, gdzie
zaprosiła nas Akademia Sztuk
Pięknych a potem, o — potem
było wspaniale, bo przez całe
trzy dni nie graliśmy i byliśmy
zupełnie wolnymi ludźmi aku­
rat w Paryżu i sami oglądaliś­
my paryskie życie teatralne np.
„Tymona Ateńczyka” Brooka.
Oglądaliśmy też oczywiście Pla­
ce Pigalle...

— Natomiast iście szampań­
ski moment przeżyliśmy w Bel­
gii na autostradzie,, na trasie
do Berlina Zachodniego. Kiedy
licznik autokaru wskazał rów­
no 2 tysiące kilometrów — sta­
nęliśmy, jeden szampan oblał
szybę autokaru, reszta korków
wystrzeliła ńa wiwat i wypi­
liśmy wszyscy a potem w górę
panów kierowców: panowie
Waldemar Mozol i Stanisław
Papis — to najwspanialsi lu­
dzie w całej tej wyprawie.

wpisał
Ma-

gościł

— W Berlinie Zachodnim też
był Festiwal, ale my byliśmy
tak krótko i tak zmęczeni wła­
snymi spektaklami (2 razy „Sen­
nik” i „Exodus”), na które za­
prosiła nas też tamtejsza ASP,
że nic nie widzieliśmy. Mieliś­
my natomiast wewnętrzną uro­
czystość, kiedy po spektaklu,
1 czerwca o północy,
się 30-lecie Włodka
go. Acha, były też
Leszka Moczulskiego,
lat", które mu chłopcy zaśpie­
wali gromko nad uchem kiedy
spał, pewnie będzie długo pa­
miętał...

bjechali kawał Europy.
Widzieli sporo teatrów,
zdążyli..zauważyć, że ca­

ły zaehód jest w stylu „re­
tro”, widoki to piękne, ale
głównie z okien autokaru, po­
pracowali solidnie, mają sa­
tysfakcję i chwilowo dość
światowych festiwali na... pa­
rę miesięcy!
Fragmenty wspomnień spisała

BARBARA NATKANIEC

dopełniłe
Jasińśkie-

imitniny
To „Sto

0

Rys. E. Liitezygf

Co masz na myśli?

Niedziela XVIII

Fierwsza edukacja literac­
ka? . Pierwsze wiersze
znane na pamięć, któ­

rych nikt nie kazał się u-

czyć, które przychodziły „sa­
me z siebie", znikąd, zasłu-
chiwane na podwórkach,
klatkach schodowych, uli-.

,'cach', parkach,' ~ gdziełf, tylko
zebrało • się3 większej/ grono
rówieśników, chętne do za­
bawy w berka, w chowane­
go, w myśliwego? Czymże
są dziecięce wyliczanki:
świadectwem słownej tq»em-
nicy, ukrywanej pod niezro­
zumiałymi zaklęciami?

Ene due rabe
złapał Chińczyk żabę
a żaba Chińczyka
co z tego Wynika?
A może wykluwaniem

pamięci abstrakcyjnej, skie­
rowanej już nie tylko na

zapamiętanie miejsca prze­
chowywania babcinych kon­
fitur w spiżarni, ale na rze­
czy „Wyższe", pojęciowe?
Czy wyliczanki, tę Wszystkie
„Entliczek pentliczek czer­
wony stoliczek”, „Siedzi ba­
ba na cmentarzu", „Ele mele
kuku, strzela baba z łuku",
„Ence pence w której ręce”
itp., te słowne zabawy po­
przedzające inne, „prawdzi­
we" zabawy, czyżby były

pierwszą, najważniejszą wie­
dzą przedszkolną,'którą moż­
na .się pochwalić; zabłysnąć
w ,towarzystwie” (oczywiś­
cie towarzystwie podwórko­
wym), dzięki której stawało
się na moment lepszym i
wyższym? Ąle dosyć wątpli­
wych przypuszczeń i .dywa­
gacji,, Wyliczanki to przede
wszystkim czystą. , prztfjem-.
ność dziecinna,, jeszcze jeden
element gry, coś, czego się
używa, ze śmiechem, do
śmiechu, spontanicznie.
Właśnie spontanicznie. Bo
wyliczanek uczy się z włas­
nej, nieprzymuszonej woli, z

radością bezinteresowną,
więc uczuciami przeciwny­
mi temu, które towarzyszy
wkuwaniu na pamięć wier­
szyków z książek, zęby po­
tem — gwoli posłuszeństwa
rodzicom — odbębnić je
blicznię na todzinnych
braniach, na /imieninach
ci. i pogrzebie wujka.

Krystyna Piśarkowa,
ni profesor od językoznaw­
stwa polskiego., postanowiła
sprzeniewierzyć się.
mniemanej powadze
nego, i miast napisać
dium o wpływach pochylo­
nego: „e" na :kóntaminację
prefiksów z. sufiksami z po­
minięciem rdzenia czasow­

nikowego odsłównego, napi­
sała książeczkę „Wyliczanki
polskie”, dedykując ją „Pol­
skim Dzieciom i’ ich Przyja­
ciołom”. Książeczka jest, jak­
by nie było, naukową;, Pi­
sarzowa zebrała w .niej ca­
ły dostępny materiał przed­
miotowy z zabaw dziecięcych
całej Polski, ponadto zanali­
zowała go na szerokim
porównawczym innych
rodowych wyliczanek:
mieckich, żydowskich,
słowiańskich,
cygańskich, odnajdując róż­
nice i zbieżności. Ale., jest
to jednocześnie książeczka
niemal do poduszki, bodaj
dla wszystkich, którzy umie­
ją czytać, do jej zrozumie­
nia wystarczy nawet naj­
pierwotniejszy kurs szkol­
nej gramatyki. Wiadomo, jak
bogata jest wynalazczość ję­
zykowa dzieci, zatracana po­
tem coraz bardziej, w doros-

pu-
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cio-

pa-

nieco
uczo-

StU-
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na-

nie-

juso-
francuskich,

Kolekcjonerstwo objęło
najdziwniejsze przed­
mioty, nawet takie, u-

krywane niegdyś wstyd­
liwie pod łóżkiem w sy­
pialni.... Ten oto ekspo­
nat stal sle jedną z atra­
kcji tegorocznych tar­
gów artykułów stnitgr-

nych w Hanowerze.

Fot. — CAF

tym życiu, pełnym języko­
wych uproszczeń, sloganów,
komunałów. „Wyliczanki
polskie" Pisarkowej od­
twarzają ten świat języka
nie zgnuśniałego jeszcze,
kolorowego, pełnego nie do­
cieczonych tajemnic i uro­
ków, nie znającego wstydu
j zakłamania.

Niby cói to takieyo ważne­
go, te wyliczanki, te wier­
szyki,
się' żywa
dlatego badanie
uniwersyteckich
Wartych “W

przyczynkowych
gisterskich, doktorskich i ha­
bilitacyjnych, których naj­
większą zaletą jest to, że
jak najmniejsza ilość ludzi
zada sobie trud ich przeczy­
tania.

Ale w nich ujawnia
czułość języka;

ich wolę od
memłań ża-
dziesiątkach
prac ma-

TADEUSZ NYCZEK

Krystyna Filarkowa. Wyli­
czanki polskie. Zakład Naro­
dowy im. Ossolińskich — Wy­
dawnictwo PAN, Wrocław IMS.

Festiwal

Książki w Nicei
W Nicei odbył się VII Mię­

dzynarodowy Festiwal
Książki. Impreza ta z

roku na rok staje się popu­
larniejsza. W br. gościło na

festiwalu 150 tys.
warzysźyły mu

na temat przyszłości czaso­
pism literackich i naućzahią
literatury w szkołach. Wręczo­
no sporą liczbę nagród lite­
rackich, wśród nich nagrody
Goncourtów oraz wyróżnione
kilka nowych książek wydaj­
nych w języku francuskim żą
granicą.

Nagrodę „Wielkiego Złotego
Orła” otrzymała Nadihe Gor-
dimer, nie znana dotychczas
we Francji autorka z Afryki
Południowej, a Międzynaro­
dową Nagrodę Prasy przyzna­
no Hiszpanowi, Eduardo Guz-
manowi, jakkolwiek brak je­
szcze przekładu ich,dzieł na.

francuski. Guzman napisał
książkę pt. „El ano de la
Victoria”, _

w której ukazuję
warunki życia w obozie kon­
centracyjnym pod Alicante,
dokąd po zwycięstwie gen.
Franco, kierowano żołnierzy
armii republikańskiej. Książ­
ka, opublikowana niespodzie­
wanie w Hiszpanii w roku
ubiegłym, wywołała tam

ogromne poruszenie.

osób. To-
kolokwia
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DO CZEGO SŁUŻY TRAWNIK?

To nic zielone dywanu
lecz zachwaszczone

deptaki
Trawniki nie należą do mocnych stron naszej sztuki ogrod­

niczej, chociaż od pewnego czasu są wyraźnie w modzie. Za­
kłada się je na każdym skrawku miejskiej zieleni — tam

gdzie być powinny i tam, gdzie nie powinny. Skutek jest
taki, że poza niektórymi partiami Plant i parków, krakow­
skie trawniki w niczym nie przypominają sprężystych, zie­
lonych dywanów.

Dzieje się tak z kilku powodów. Wbrew pozorom uzyska­
nie równej, zwartej murawy wcale nie 'jest sprawą łatwą,
Wymaga dużego nakładu pracy,, systematycznej pielęgnacji
i... czasu. Murawa „do chodzenia” musi sobie liczyć sporo,
lat — im więcej, tym lepiej — a przez cały okres wegeta­
cji należy ją strzyc co parę dni i prócz tego ugniatać spe­
cjalnymi wałami. Na naszych trawnikach zaś urządza się
z reguły jedynie sianokosy. Dwa — trzy razy do roku.

Trawnik
z prawdziwego zda- I a z drugiej- uważają widocznie,

rżenia jest tak kosztowną i | że nieustanny pośpiech' dnia po-
pracochłonną formą dekora­

cyjnej zieleni, że mówiąc szcze­
rze chyba nie stać nas na pra­
widłową pielęgnację- zbyt roz­
ległych powierzchni. A co się
dzieje z zaniedbanymi trawni­
kami możemy obserwować na

każdym niemal kroku;. Po krót­
kim czasie giną delikatniejsze
gatunki traw, zagłuszane przez
mniej wybrednych sąsiadów i

wszędobylskie chwasty,', z żółto
kwitnącym mniszkiem na czele
i stopniowo skład florystyczny
upodabnia się do roślinności ru-

deralnej, porastającej nieużytki.

BEZMYŚLNE NAWYKI

Drugą przyczyną niechlujne-:
go wręcz wyglądu naszych tra­
wników są do gołej ziemi po-
wydeptywane naroża i plątani­
na dzikich ścieżek „na skróty”.
Wystarczy przyjrzeć się jakie­
mukolwiek skrawkowi świeżo
uporządkowanegoi-;., obsianego'
terenu, by zaobserwować to sa­
mo zjawisko. Zdarza się nawet,
że kierowcy pojazdów' trak­
tują trawniki, jak przedłużenie
pasa jezdni: jadą na przełaj,
czy też parkują tam samocho­
dy. Tego nie zniesie najwytrzy­
malsza nawet, ale młoda i nie-
rozkrzewiona 'trawa.

W bezmyślnym niszczeniu
trawników ma, niestety, swój
udział znaczna część mieszkań­
ców naszego miasta. Jest w tym
dziwna niekonsekwencja, bo z

jednej strony ludzie są coraz

bardziej uczuleni na wszystko,
co zagraża zielonym terenom
Krakowa i walczą zacięcie o

każde drzewo i każdy skwerek,

wszedniego usprawiedliwia te

biegi po trawie. Nieraz można
obserwować wręcz paradoksal­
ne sytuacje, jak choćby na pl.
Matejki, gdzie zieleniec oddzie­
lony jest wysokim krawężni­
kiem od przejścia dla pieszych.
Trzeba więc wejść na ten kra­
wężnik, by zrobić parę kroków
po trawniku i znów zejść. Ko­
rzyść żadna, a jednak cały
sznur przechodniów, z uporem
godnym
nuję .tę
zapytać
nia nie
nej odpowiedzi.
nie, z bezmyślności którego nie
zdają już sobie sprawy...

Dzielnicowe Zarządy Dróg i
Zieleni, podobnie jak Miejskie
Przedsiębiorstwo Zieleni starają
się zapobiegać powstawaniu
skrótowych ścieżek sadząc w

zagrożonych miejscach żywopło­
ty; lub ustawiając ‘kamienne mi- ,

sy - z kwiatami. Jak dotychczas
jest to kroplą w morzu potrzeb.
Oprócz żywopłotów można prze­
cież' z powodzeniem ■stosować
nasadzenia silnie rosnących by­
lin, grupy krzewów, a przy na­
rożach ■— płożące się jałowce;

lepszej sprawy, poko-
przeszkodę. Gdyby ich

o sens tego postęp.owa-
potrafiliby dać logicz-

Przyzwyczaje-

PROJEKTOWANIE
WBREW ŻYCIU

wielu wypadkach nie

tym, lub zaokrąglając naroża
przyległych trawników.

To samo dotyczy przystanków
tramwajowych i autobusowych.
Trudno zrozumieć dlaczego w

wielu wypadkach lak poskąpio­
no na nie miejsca, że pasażero­
wie po prostu muszą przy wsia­
daniu i wysiadaniu przechodzić
przez zieleńce. Za pierwszy z

brzegu przykład niech posłuży
tu ał. 29 Listopada w Krako­
wie, gdzie miejsca na przystan­
kach. starcza zaledwie dla paru
osób, a choćby kierowca najbar­
dziej precyzyjnie zatrzymał au­
tobus to zawsze jedno, a w

przegubowcach dwa wyjścia bę­
dą prowadziły na doszczętnie
już zadeptane trawniki. To, jest
klasyczne świadectwo bezmyśl­
nego, nie liczącego, się z rze­
czywistością projektowania. A
ponieważ nie ma, niestety, zwy­
czaju korygowania, w możliwie
najkrótszym czasie, raz popeł­
nionego błędu trudno się dziwić,
że piesi najpierw z konieczno­
ści, a później z bezmyślnego
nawyku nie szanują zielem.

HALINA SŁOCZYNSKA Poranna rozgrzewka.*

Znów krótsza droga z EUROPY do INDII

W 8 lat i 45 wieków później

Plaga
z alkoholizmem

Francuski minister zdrowia,
pani Simone Veil, przytoczyła na

majowej sesji „Wysokiego komi­
tetu studiów i informacji na te­
mat alkoholizmu” takie oto alar­
mujące dane: „We Francji 85
proc, śmiertelnych wypadków
samochodowych jest spowodowa­
nych opilstwem: ok. 50 proc, łó­
żek szpitalnych zajmują chorzy,
eierpiący na zaburzenia spowo­
dowane nadużywaniem alkoho­
lu; ubezpieczenia socjalne pono­
szą w związku z tym koszty w

wysokości 10 miliardów franków
rocznie: 15 proc, nieszczęśliwych
wypadków przy pracy i 17 proc,
zbrodni spowodowanych jest al­
koholizmem”. Pani Veil zapowie­
działa rozwinięcie przez resort
zdrowia szerokiej kampanii u-

świadamiającej społeczeństwo —

szczególnie młodzież — o niebez­
pieczeństwie alkoholizmu.

Równocześnie zachodnionie-
miecki minister zdrowia, pani
Katherina Focke podała w Bonn
na konferencji prasowej, że 36
proc, osób dorosłych w RFN „pi-
je codziennie albo, prawie co­
dziennie” alkohol. Co dziesiąty z

ok. 900 tys. z notorycznych alko­
holików jest nastolatkiem. Pani
Focke podkreśliła, że w tym sta­
nie rzeczy alkoholizm powinien
być traktowany na równi z nar-

Jsomanią. (s).

W

Winy są jednak i ci, którzy
lone tereny projektują’,
chodzi o zieleń wokół bloków

mieszkalnych to bynajmniej
nie musi się ona składać tylko
z prostokątów i kwadratów,
między prościutko wytyczonymi'
alejami. Dróżki na skos i skró­
ty byłyby urozmaiceniem tej
beznadziejnej monotonii, zwła­
szcza gdyby obramować je wą­
skimi kwietnikami, żywopłoci-
kami, lub grupami krzewów.

Osobny problem to pasy zie­
leni przyulicznej, najbardziej
narażone na zniszczenie, a rów­
nocześnie — z uwagi na bezpie­
czeństwo — objęte specjalnymi
rygorami. Tutaj nie wolno to-'
lerować skrótów, przejścia
gą prowadzić wyłącznie
„zebr” na jezdni i dlatego
ilość musi być ograniczona,
jednak nie stoi na przeszkodzie,
aby przejścia projektować sze­
rokie i wygodne, ścinając przy

Kobieta
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i mężczyzna
W żadnym innym kraju nie ma

takiego wyzysku kobiet pracują­
cych jak w Japonii — stwierdziło
niedawno japońskie pismo „Am-
po”. W Japonii stanowią one blis­
ko 1/3 siły roboczej, w 1973 r. —

19 min 560 tys. kobiet pracowało
poza domem, a ponad 2 min trud­
niło się pracą chałupniczą w do­
mu. Większość kobiet, które w

Japonii uważane są za rezerwową
siłę roboczą, otrzymuje najniższe
stawki lub też jest zatrudniona
w charakterze robotnic. sezono­
wych. Są one całkowicie uzależ­
nione „od tego czy w danym o-

kresio występuje w kraju brak

czy też nadmiar rąk do pracy.
We wspomnianym 1973 r. przecięt­
ny zarobek pracujących kobiet

wynosił zaledwie 48,2 proc, śred­
niego zarobku mężczysn. (W)

0 :sieini lat dzieli .dzień o-

śtatniej agresji. Izraela i
moment unieruchomienia

Kanału od dnia, w którym
prezydent Egiptu — Anwar
Sadat z pokładu niszczyciela
„6 października", zacumowa­
nego w Port Saidzie oficjalnie
ogłosił- "uruchomienie Kanału.
Za niszczycielem do Suezu .po­
płyną, nie tak jak w 1868 r.

statki flagowe z . władcami Eu­
ropy na pokładach, ale jedno­
stki biorące udział w oczysz­
czaniu i rózminowywaniu Ka­
nału — jednostki egipskie, ra­
dzieckie, amerykańskie, fran­
cuskie i angielskie.

JUŻ FARAONOWIE?.:

Nawet gdyby Kanał był mar­
twy jeszcze przez wiele lat,
nie ma i nie' byłoby chyba w

świecie podręcznika historii"

który, nie opisywałby losów
tęgo', przejścia wodnego. Hi­
storia Kanału ’

sięga ponad
cztery i pół tysiącleci wstecz,
kiedy faraonowie egipscy
podjęli myśl połączenia Mo­
rza Śródziemnego z Morzem
Czerwonym. Budowa
przejścia trwałą (były

'sy długich
dwa wieki, pochłonęła
tym liczbę ofiar proporcjo­
nalną dó czasu--budowy. We­
dług przekazu' Hęrodota —

tylko w czasach Nechosa. II

zginęło przy pracach 120 tys.
niewolników.

Przy budowie Kanału ginęli
niewolnicy, a w tysiąc lat po
uruchomieniu jeden z kalifów
postanowił wykorzystać go do
uśmiercenia kolejnych tysięcy,
swych zbuntowanych podda­
nych. 'Zasypany Kanał
dowóz żywności

Mekki i Medyny.

przerw)

tego
okre-

blisko
przy

'. I znowu minąć musiało wie­
le .stuleci,.«by koncepcję unj-:

^chomierila Kańałii pód^ęfolym'
razem, w Europie. Przygotowal­
nie pierwszych projektów zle­
cił Ludwik XIV, ale badanie
konkretnych możliwości uru­
chomienia Kanału (co w grun­
cie, rzeczy równało się jego-ko­
paniu od podstaw z pominię­
ciem Dolnego Nilu) zlecił Dy­
rektoriat udającemu kię do E-

giptu Bonapartemu. .

DZIEŁO LESSEPSA

dla
odciął
miast

Budową Kanału Sueskiego. Górny 'rysunek’ przedstawia pracę
pogłębiarek; dolny — transport materiałów budowlanych przy

pomocti wielbłądów, przed t stu laty.
c.AF

/Dopiero jednak w połowie
XIX wieku sprawa dojrzała i
nabrała 'realnych kształtów.
Na'widowni pojawił się wte­
dy francuski inżynier-dyplo-
mata — Ferdynand Lesseps.
Wśród oceniających dzieło je-
go życia, jakim było zbudowa­
nie .Kanału, nie brak obwołu­
jących go człowiekiem opatrz­
nościowym, z drugiej zaś stro­
ny i tych, którzy widzą w Les-
sepsie jednego z największych
hochsztaplerów i defraudan­
tów świata. Faktem jest jed­
nak," iż akcja
przez Lessepsa
nie od kędywa
sji na .-budowę
na terytorium kraju, przez po­
wołanie do życia Towarzystwa
Kanału Sueskiego (które, fun­
dusze zbierało drogą emisji
akcji) doprowadziła do rozpo­
częcia prac w reku 1868.

17 listopada .1868 r. (a więc
w 10 lat od momentu 'rozpo­
częcia budowy) z wielką pom­
pą uruchomiono jeden z naj­
ważniejszych szlaków żeglugo­
wych świata.

. świata . miało uruchomienie
Kan ąiu, wystany przypom-
-Kw-.^giswi^a^dżisiaj po.' o-

śmiu latach unieruchomienia
żeglugi często się zapomina —

■jak-,bardzo przejście, przez Ka­
nał Sueski skraca, drogę z Eu­
ropy do Indii;

'

na Daleki
Wschód i do Australii.

I tak, ną przykład, na tra­
sie Marsylia — Bombaj drogą
ulega
trasie
proc.,
proc.,
30 proc. Każdy proceńt czasu

wyraża się godzinami i dniami
żeglugi, te zaś tysiącami i mi­
lionami dolarów. Toteż nie ma

chyba przesady w stwierdze­
niu premiera Wielkiej Brytanii
Wilsona, który przed kilku la­
ty oświadczył; że zamknięcie
tego przejścia codziennie ko­
sztuje Anglię 1,5—2 .milionów
dolarów.

skróceniu o 41 proc., na

Odessa — Bombaj o 6ą
Londyn — Bombaj o 34
Nowy Jork — Bombaj o

STANISŁAW PLAKWICZ

uruchomiona
przez uzyska-
Egiptu konce-
drogi wodnej obrabiarki

O ILE KRÓCEJ?

J Niedawno w Moskwie
zademonstrowano piibliez-

1 nie maszyny laserowe słu-
l żące do obróbki materiałów
( twardych. Zbudowano je w

f moskiewskim Instytucie
f Obrabiarek, Każda z tych
/ maszyn może zastąpić dzie-
i siątki maszyn
i halnych, toteż natychmiast;
j zainteresował
t wielki przemysł radziecki.

konwencjo-

się nimi

Przez następnych prawie 100
lat Kanał stawał się coraz bar­
dziej zatłoczoną drogą wodną.
W historii Kanału .odnotować
wypada jeszcze 9-miesięcżną
przerwę, która była' wynikiem
desantu wojsk angielskich i
francuskich jako odpowiedzi
ńa proklamowaną 26 lipca
1956 roku przez prezydenta

Nasera nacjonalizację Towa­
rzystwa Kanału Sueskiego.
Pod presją ONZ agresorzy mu-

śieli się wycofać.
By zrozumieć, jak wielkie

znaczenie gospodarcze dla

Pierwsze obrabiarki no- i
wego typu zastosowano w ,

fabrykach zegarków, gdzie
tną one, szlifują i nawier­
cają setki tysięcy kamie­
ni — diamentów i rubinów.
W fabryce zegarów „Pie- i
trodworcowaja” (niedaleko i
od Leningradu) dwiema .

„laserówkami” typu AK-345
i AK-378 zastąpiono po­
nad 100 obrabiarek trady­
cyjnych. Robotnicy fabryki 1
specjalizują się w nowym I
zawodzie — operatora ó- (

( brabiarek laserowych. |
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Malowanie mieszkania

Przetarg zainteresowań

Jeśli ktoś zamierza poma­
lować mieszkanie — to za­
zwyczaj na wiosną. Wyłania
się wówczas problem: czy
przy użyciu farby tradycyj­
nej (malowanie klejowe) czy
farby emulsyjnej.

Farby emulsyjne są droż­
sze od klejowych, mają jed­
nak tę zaletę, że są odporne
na wodę, więc ścianę po­
wleczoną farbą emulsyjną
można (oczywiście delikatnie)
zmywać wilgotną gąbką. Jest

jednak pewne „ale”: farba

emulsyjna nie przepuszcza
powietrza, co utrudnia tzw.

oddychanie ścian.
Farb emulsyjnych nie mo­

żna zbyt długo przechowy­
wać, gdyż z upływem czasu

gęstnieją i niczym nie moż­
na ich później rozpuścić.

Jeszcze odnośnie malowa­
nia klejowego. Młodzi mał­
żonkowie, którzy wprowa­
dzicie się, może już niedługo,
do własnego mieszkania i już
dziś obiecujecie sobie, że

każdy pokój przemalujecie
na wybrany przez siebie ko­
lor. Nie należy' się z tym
spieszyć, jeśli w mieszkaniu

| Wiosenna

surówka
Podstawowe składniki:

główka zielonej sałaty, 1—2

pęczki rzodkiewek, świeży
ogórek.

Sałatę kroimy w grube
krótkie paski, rzodkiewki —

w cienkie plasterki, ogórek
— w plasterki przękrajane
na 2 do 3 częścj. Gdy wszyst­
ko jest już gotowe dodąje-
my' posiekany szczypiorek i

koperek, mieszamy ze śmie­
taną doprawiając do sma-,
ku solą, cukrem i sokiem z

cytryny.
Mnóstwo witamin „za jed­

nym zamachem”, polecamy
wszystkim, zwłaszcza dzie­
ciom.

będą świeże tynki- Trzeba
odczekać dobrych kilka mie­
sięcy, bo wasza praca (nie
mówiąc już o kosztach) pój­
dzie na marne. Farba klejowa
nie znosi bezpośredniego kon­
taktu ze świeżym tynkiem.

■■I
a prawdziwi samochodziarze są wciąż jednakowi

Jakże szybko zmieniają się nasze sympatie i antypatie sa­
mochodowe, jakie zmiany w świadomości, a więc i w potrze­
bach, zaszły w ciągu ostatniego 15-leciś. Kiedy dzisiaj kilku­
letni chłopiec potrafi odróżnić Panharda od Zaporożca, nikogo
to nie dziwi, a przecież;jeszcze
te zainteresowania?

gdy my byliśmy młodzi... Nie

fW aihteresowania były chyba
K- jednak podobne. Gorzej było
“i.z realizacją marzeń. Dzi­
siaj nikt -r stary czy młody —

nie obchodzi samochodu dookoła,
pieszcząc go wzrokiem i bojąc się
dotknąć. Z realizacją marzeń na­
dal nie jest jeszcze różowo. jNa-
pewno jednak samochód przestał
być — W tak rwiełkim: jak on- ?

giś stopniu — wyróżnikiem’inne­
go poziomu życia, a często i in­
nego świata. Dzisiejsze rozmowy
zaczadzonych motoryzacją pro­
wadzone obok najnowszego mo­
delu Porscha sprowadzają .się do
konkretów: moc, osiągi, użytecz­
ność.

Kotleciki z jarzyn
Jarzyny, (marchew, pietru­

szka, seler, kalarepa) trzemy
na tarle w cienkie pasecz-
ki, dusimy na maśle i odsta­
wiamy do ostygnięcia.

Robimy ciasto ptysiowe w

ten sposób, że na gotujący się
z wodą tłuszcz wsypujemy
mąkę (proporcje: pół filiżan- .

ki tłuszczu, jedna filiżanka

wody, półtorej filiżanki mą­
ki), dobrze mieszamy, po
czym po wystygnięciu wyra­
biamy ciasto, do którego do­
dajemy cztery całe jaja, sól,
pieprz i gałkę muszkatołową.

Ciasto mieszamy z jarzy­
nami, formujemy kotleciki,
otaczamy je w mące, jaju i
bułce tartej, smażymy. Sma­
cznego.

LUDZIE Z PASJĄ
Wybrałem się ostatnio na ó-

głaszany przez. Polmózbyt prze­
targ samochodów różnych ma­
rek. Były tam i Volvo, było
BMW, był SAAB i Citroen. Ce­
ny wywoławcze bardzo różne, na,

ogół relatywnie do wartości no­
wych wozów bardzo niskie. Wo­
zy idące pod młotek były w

mniejszym lub większym stopniu
uszkodzone. Volvo .nie miało pra­
ktycznie przodu, BMW przeżyło
podwójne „dachowanie”, SAAB
okazale preżentoWał się tylko z

tyłu. Słuchałem i patrzyłem.
Ludzi była dosłownie chmara.

Przeważali prawdziwi amatorzy
motoryzacji, tacy dla których sa-

mochód- nie jest bliżej nie spre­
cyzowanym, bo i nieosiągalnym

marzeniem, ale ci, dla których
każdy samochód jest produk­
tem wyjątkowych zdolności, lu­
dzi, spożytkowanym dla ludzi.

Wszyscy : się tu świetnie rozu­
mieli. Przyjechali tu różnymi sa­
mochodami przede wszystkim po
to, by z. bliska poznać samocho­
dy, by będąc poważnie traktowa­
nymi móc. ząjrzeć wszędzie 'i

dotknąć wszystkiego. »• Dyskusje
ciągnęły się długo — ludzie nie
żałowali swego czasu. Przycią­
gnęła ich tu pasja. Większość nie
brała, bo pewnie nie miała za­
miaru brać udziału w licytacji.
Nie można ich za to ganić —

trudno się dziwić, że człowiek z I

pasją motoryzacyjną szuka róż­
nych możliwości pożytkowania
swych zainteresowań, kontaktu z

ludźmi o podobnych zaintereso­
waniach.

Odkrywanie i umacnianie wię­
zi pomiędzy posiadaczami wo­
zów tych samych marek to bez

wątpienia inicjatywa i działanie
cenne. Poza Względami towarzys­
kimi w naszych układach kon-

takty te zapewniają często mo­
żliwość przeżycia, a więc jeżdże­
nia. Odnosi się to przede wszys­
tkim do samochodów nietypo­
wych, dla posiadaczy których
wszystkie formy samopomocy u-

żytkowników mają znaczenie o-

gromne. Czas jednak chyba, by
właśnie życie w automobilklu­
bach w jeszcże większym niż

dotychczas- stopniu.pro wadziło do
kształtowania kultury

'

motory-
- żacyjnej, której elementem waż­
nym bardzo jest szacunek wza­
jemny i głęboko- zakorzeniona

solidarność,
W zbyt wielu klubach moto­

rowych solidarność ta sprowadza
się praktycznie do blokowania
dostępu „ludziom obcym”. Że
jeżdżą tymi- samymi ulicami, na

tej samej benzynie? Nie szkodzi,
nie sąto nasi•1udzie.

ki biorących udział w imprezach
turystyki' motorowej i jeszcze
węższej, nie waham się powie­
dzieć, elitarnej grupy kierowców

uczestniczących w rajdach i wy­
ścigach. Czas chyba postawić na

imprezy masowe, czas zweryfi­
kować szeregi, i pomnożyć ich

liczbę.
Jedną Z dróg prowadzących do

tego są wszelkiego rodzaju duże

imprezy turystyczne — zloty i

zjażdy. Wątpiących zapraszam,

ot choćby na kolejny III już z

kolei zlot posiadaczy Citroenów
czy .tegoroczny (28—29 czerwca)
ogólnopolski zjazd Mikrusów.
Gdzie inne marki? (pamiętamy
oczywiście o PF 126 i jego ma­
jowym zjeździe w Rzeszowie, o

którym za tydzień). Czy brak za­
interesowania?

potrzebna jest
inicjatywy.

Nie, po prostu
odrobina zwykłej

JAK INTEGROWAĆ?

Stanisław WIĄZOWSKI

Poza życiem
towarzyskim

W KLUBACH —

INACZEJ
. Nie było tu także jeżdżącej

elity, -jaką spotkać można w na­
szym światku motoryzacyjnym

jakże jeszcze często. Wystarczy
przejść się chociażby na spotka­
nie.' klubowe użytkowników róż­
nych marek, organizow ane przez
autótńobilkluby. Właściciele Vol-

kswageńa za nić mają posiada­
czy Syrenki, mimo że spotykają
się w tej samej sali, obie marki
i ich posiadacze są powietrzem
dla ściskających kierownicę Mer­
cedesa czy BMW.

Znam

się
bo
u-

W

Kilka automobilklubów w na­
szym kraju prowadzi poszukiwa­
nia nowych form integrowania
kierowców dla podnoszenia ich

kultury motoryzacyjnej,
jednak' kluby, które zdają
być jednostkami wyższej —

własnej, swych członków —

żyteczności.
Na całym święcie właśnie

klubach motorowych powstaje
większość . inicjatyw wpływają­
cych w istotny sposób na jakość
zmotoryzowanego życia, U nas to

klubowe życie sprowadza się do

życia, dla wąskiej w końcp grup-

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

50 lat temu w Moskwie odbył
się wielki międzynarodowy tur­
niej szachowy, który zapoczątko­
wał triumfalny rozwój tej dy­
scypliny sportu w Kraju Rad;
Najbardziej sensacyjną partią
tego turnieju była partia Tor-
re — Lasker, w której mało
znany mistrz meksykański po­
konał efektownie Wielkiego
Laskera. Partia ta obiegła cały
świat, a motyw kombinacji
przeprowadzonej
kańczyka wszedł
chów pod‘ nazwą

W dzisiejszym
prezentujemy sławną1' kombina­
cję i podajemy zadanie również
oparte na motywie „ińłynka”.

W pozycji diagramu białe: Kgl,
Hh5, Wel, Wg3, Se3, Gg5 p. a2,
b4, d4, f2, g2, h2 czarne:

Hb5, Wa8, We8, Gb7, Sf8,
d6, e6, f7, g7, h6.

Terre zagrał 1. Gf6!l
(wyboru brak), 2. Wg7

3. Wf7 Bateria W+G zadziałała
— „młynek” zaczął pracę —

3... KgS 4. Wg7! Kh8 5. Wb7 Kg8
6.Wg7! Kh8 7.Wg5 Kh7 8.Wh5

Kg6 9,Wh3 Kf6 10,Wh6 i czarne

poddały.

przez Meksy-
do historii sza-

„młynka”.
kalejdoskopie

Kg3,
p.a7,

Hh5
Kh8

ŁASKZR

■ TORRB

Karty brydżowe
Karty do gry w brydża

można (a nawet należy) od
czasu do czasu „wykąpać” na

sucho w... okruszynach Chle­
ba. Oto przepis.

Na talerzu trzeba pokru­
szyć bardzo drobniutko czte­
ry kromki, czerstwego Chle­
ba. Następnie kilka kart

przesypać okruszynami, zło­
żyć je razem i delikatnie ma­
sować w dłoniach. Pó chwili

strzepać okruszyny, odwró­
cić karty na drugą stronę,
znowu przesypać okruszyna­
mi i zabieg powtórzyć.

Kąpiel ta przywróci karton
„świeżość”.

Poza życiem biurowym,
towarzyskim czy oficjal­
nym, istnieje również

życie domowe. O uniform'
noszony na zewnątrz każdy
dba, mniej lub więcej, cza­
sem przesadnie mało, nieraz
aż za bardzo. Po powrocie
do domu dziesięć osób
dziesięć rozpytanyćh w ,. tej
materii odpowiedziało,
„zmienia ~ skórę” na wygod­
ną, nadającą się do prac go­
spodarskich, na ogół nieład­
ną i dość wyszarganą. Może
to być stary ukochany ■szla-
frok i takież papucie, może skądinąd, że współczesne pa-
być stare ubranie z mary- . nie domu mąją po. powrocie
narką o przetartych < łok­
ciach, obszerny wysłużony
sweter, spodnie, które daw­
no wyszły z mody. Jednym
słowem przyodziewek raczej
ubogi i dość niechlujny, wy­
magający błyskawicznej
zmiany na dźwięk dzwonka
u drzwi. To tylko w fil­
mach i, w telewizji damy
krążą po mieszkaniach w

najmodniejszych kreacjach
domowych, w pantoflach na

wysokich koturnach, otula­
jąc się szalami lub w gusto­
wnych peniuarach spoczy­
wają na szezlongach.'

Wydeptane ścieżki

•aa

W domowych
pantoflach

Tymczasem wiadomo nam

z pracy pełne ręce roboty,
że piorą, myją, sprzątają,
gotują, szorują, w których
to pracach pomocą służy im
wielu mężów. Rozumie się
więc samo przez się,- że
trudno czynić to wszystko
w stroju pozadomowym, że,
konieczny jest uniform ro­
boczy. Niestety, choć, nie ma

kobiet nie pracujących w

dotnu, nikt jakoś ńie pomy­
ślał do tej pory o stworze­
niu dla nich stroju domowo-

robocżegg: estetycznego, wy­
godnego, nie krępującego
ruchów, łatwego do utrzy-

mania w czystości i do szyb­
kiej zmiany. Jeśli ktoś pra­
gnie taki ubiór posiadać
musi uszyć go według włas­
nego projektu w którymś z

punktów usługowych lub u

krawcowej. A każdy o tym
wie ile z tym kłopotu, a i
koszt niemały.

Odwiedziłam kilka

pów ,z konfekcją, aby spra­
wdzić czym na takie robo-
czo-domowe okazje dyspo­
nują. Niczym. Obejrzałam,
kilka brzydkich w kolorze, i

uszytych
tkaniny ■
powego,
dnych ;
dzenia

skle-

i z nieprzewiewnej
chałatów typu skle-
kilka bardzo nieła-

podomek do sporzą-
któryćh wybrano

chyba ostatnie buble mate­
riałowe i to był koniec.

Równie niepocieszająco
wypadła wizyta w sklepie
z pantoflami. Papucie w

szaro-burą kratę, trochę
kapci z tworzyw sztucznych,
tych z tkanin frotte nie ma

w ogóle, podobnie jak i ża­
kardowych. Męskie filcaki w

więziennym kolorze i to

wszystko. Więc panowie bie­
gają po
sandałach lub japonkach,
pantoflach odpowiednich
łazienki mowy nie ma.

Wygląda więc na , to,
długo jeszcze będziemy pa­
radować po domu w wysłu­
żonych spódnicach, starych
spodniach, drewniakach nie

nadających się już na Ulicę
i choć nie brakłoby nam ni
środków materialnych ni o-

choty na ładny, odpowiedni
w 'domowej pracy przyo­
dziewek — będziemy wyglą­
dać’ jak zaniedbani, ubodzy

. krewni, bo przemysł odzie­
żowy i obuwniczy, spółdziel­
czość pracy i różne zakłady
terenowe nie chcą na nas

1 zrobjć, dobrego interesu.

domu w \starych
O

do

W rezultacie niszczycielskiej
pracy „młynka” czarne zostały
„bez trzech”.

Pozycja diagramu (białe: Kgl,
Hh5, Wel, Wel, Ga3, p.a2, b2, b3,

f2, g2, h2, czarne: Ke8, Hf7, Wg8,
Wa8, Gb7, Sd8, p,a7, d5, e6, g5,
h7) wzięta jest z partii Antuanz
— Hubner (Monachium 1969)
białe mając posunięcie przepro­
wadzają kombinację w rezulta­
cie której zostają z

nami więcej. Jaka

cja?

dwoma pio-
to kombina-

7ZsŚMtte

MARIA KWIATKOWSKA

Rozwiązanie .prosimy nadsyłać
do przyszłego piątku na kart­
kach pocztowych z dopiskiem
„Szachy” — Rozwiązanie zada­
nia 6: l.Wc8! Wc8 2.HĆ7I



Nr 132 (9227)
tCHO KRAKOWA

i«|
y»: S

Baii
■pi

Os. Parkowe. W głębi pierw-1 krakowską Fabrykę Domów

ozy budynek zmontowany 1 ~

__

pierwszych wielkich płyt wy-1 — montaż kolejnych budynków,
produkowanych przez pierwszą

w
z I Bieżanowie. Na bliższym planie

Fot. Jadwiga Rubiś

Str. 7

Po reformie

Zmiany w WZGS „SCh“
Nowy podział administracyjny

państwa wymaga wprowadze­
nia zmian organizacyjnych w

spółdzielczości „Samopomoc
Chłopską” działającej dotych­
czas na terenie b. woj. krakow­
skiego.

Qbecnie miejskie województwo
krakowskie obejmować będzie
38 gminnych Spółdzielni, nato­
miast do nowo powstających
WZGS-ów przechodzi 118 GS-ów.
Z dniem i lipca br. przęsłają
też istnieć Powiatowe Związki

Rosną już mieszkania

NASZE MIASTO doczekało

się wreszcie, iż z elementów pre­
fabrykowanych, dostarczanych
przez nowo wzniesioną i urucho­
mioną pierwszą krakowską Fa­
brykę Domów, zaczynają wyra­
stać pierwsze budynki mieszkal­
ne. Wznoszenie i uruchomienie

fabryki odbywało się w niema­
łym trudzie, ze znacznymi kło­
potami i wielomiesięcznymi o-

póżnieniami, o czym zresztą in­
formowaliśmy na naszych ła­
mach. Jeszcze aktualnie trwa

przebudowa linii do wytwarza­
nia płyt stropowych, gdyż na

dotąd zainstalowanych, nie uzy­
skuje się pełnych, zaprojekto­
wanych zdolności wytwórczych,
a zatem spodziewanych, nie­
zbędnych efektów ilościowych.

. NA TRASIE między Bieżano­
wem, gdzie zlokalizowano pierw­
szą krakowską Fabrykę Domów
a przyszłymi zespołami miesz­
kaniowymi Prokocimia Nowego
— osiedlami Parkowe i Medy­
ków r— już jednak coraz większy
ruch. Biegną tędy, specjalnie
przystosowane, pojazdy z przy­
czepami, wiozące w kontenerach

pręfabrykaty do montażu do­
mów.. i.<

CAŁOŚĆ OPERACJI‘ odbywa
się w ramach działalności Kom­
binatu Budownictwa Mieszka­
niowego. Najpierw na

budowy wchodzą brygady
kładu Zmechanizowanych
bót Inżynieryjnych KBM, któ­
re przygotowują fundamenty i

stany tzw. zerowe budynków,
co otwiera fronty robót dla ze­
społów Fabryki Domów, znaj­
dującej się też w gestii Kombi­
natu Budownictwa Mieszkanio­
wego. Fabryka zajmuje się bo­
wiem zarówno produkcją
wszystkiego tego (na razie z

■wyjątkiem stropów, które ro­
bią inni wytwórcy), co potrzeb­
ne do wznoszenia domów
też samym ich montażem

placach budów.

NA OS. PARKOWYM kończy
się już dwa pierwsze bloki
wznoszone z wielkich płyt do­
starczonych przez Fabrykę Do­
mów, w fazie montażu znajdu­
ją się dalsze dwa, podobnie jak
na sąsiednim os. Medyków. W

miejscu, gdzie gotowe są już
fundamenty i stany zerowe dla

trzeciego budynku na oś. Medy­
ków, ustawia się obecnie dźwig,
który zespołom Fobryki Domów

pomagać będzie w montażu.

PIEBWSZY BUDYNEK 5-kon-

dygnacjowy, o 4 klatkach scho­
dowych montowano w ciągu 3,5
miesiąca, teraz tej samej wiel­
kości budynki na os. Parko­
wym i Medyków montuje się
w ciągu 1 miesiąca i 10 dni, dą­
ży się dó tego, aby skrócić ter-

min montażu budynku do 1 mie­
siąca.

NA OS. WIDOK rozpoczhie
się montaż budynków, wysokich,
U-kondygnacjowych,-przy zasto­
sowaniu wielkich płyt wypro­
dukowanych przez Fabrykę Do­
mów. (bp)

Os. Medyków. Wielkie płyty z

Fabryki Domów przyjeżdżają
specjalnie przystosowanymi po­
jazdami, w kontenerach. Ele­
menty ścienne mają gotowe ele­
wacje, w otworach okiennych —

gotowa stolarka, wprawione
szyby. Wszystko to wykonuje
się w Fabryce Domów, a na

placu budowy trwa tylko mon­
taż przy pomocy zainstalowa­
nych tutaj dźwigów.

Gminnych Spółdzielni, gminne
spółdzielnie zrzeszone będą bez­
pośrednio w WZGS-ach.

Zasadnicza działalność nowego
WZGS będzie
granicach
miejskiego województwa
kowskiego,
niektóre jego zakłady
wać będą szerszy teren,
zakład obrotu artykułami prze­
mysłu lekkiego, zakład obrotu

artyk. przemysłowymi i spożyw­
czymi (w branży artykułów gos­
podarstwa domowego) oraz hur­
townia zaopatrzenia technićżno-

materiałowego krakowskiego
WZGS, które swoim zasięgiem
obejmują gminne spółdzielnie
również woj. nowosądeckiego,
tarnowskiego i bielsko-bialskie­
go. Podobnie wojewódzka spół­
dzielnia transportu wiejskiego, a

także zakład inwestycji i budow­
nictwa WZGS (ale tylko w za­
kresie projektowania) obsługi­
wać będą spółdzielnie woj. kra­
kowskiego, tarnowskiego i no­
wosądeckiego. Natomiast zakład
obrotu rolnego (ale tylko w

skupie koni) prowadzić . będzie
działalność dla województw:
krakowskiego, tarnowskiego, no­
wosądeckiego, bielsko-bialskiego,
katowickiego, częstochowskiego,
kieleckiego i piotrkowskiego.

W najbliższą niedzielę 15 bm.
w auli krakowskiej Akademii

Ekonomicznej odbędzie się nad­
zwyczajny zjazd
WZGŚ, na którym
będą zmiany w

prowadzona w

administracyjnych
kra-

niemniej jedńak
obsługi-

A to:

delegatów
omówione

organizacji
WZGS oraz dostosowanie dzia­
łalności terenowych jednostek
do nowego podziału administra­
cyjnego. (D. Paw.)

W Podgórzu, Nowej Hucie i w

ruszy budowa

trzech wielkich obiektów

Domu Towarowego „Krakus"
Dom Towarowy „Krakus”,

‘

nych inwestycji, jest już ópra-
zajmujący od dawna nieodpo­
wiedni i niewystarczający budy­
nek u zbiegu ul. Aliny i Wiśl-

nej nareszcie doczeka się nowo­
czesnych, przestrzennych obiek­
tów. Powstanie ich trzy; a to w

kolejności realizacji — w Pod­
górzu, Nowej Hucie i w samym
centrum miasta tuż obok Dwor­
ca Gł. PKP . Program inwesty­
cyjny D. T. „Krakus”, uwzglę­
dniający stopień przygotowania
i orientacyjne terminy planowa-

W kilku wierszach

W SOBOTĘ W DOMU JANA
MATEJKI przy ul. Floriańskiej
41 zostanie otwarta wystawa
pt. „Chwała oręża polskiego
— obrazy batalistyczne i ry­
sunki Jana Matejki”.

*

W DYSKUSYJNYM KLUBIE
FILMOWYM „Kinematograf”
przy kinie studyjnym związko­
wiec dziś o godz. 20 pokaz
dwóch archiwalnych komedii
Bustera Keatona z okresu fil­
mu niemego.

*
’ NA EKRAN KINA „KIJÓW”

wszedł film „Ziemia obiecana”,
a równocześnie Centrala Roz­
powszechniania Filmów urzą­
dziła w salach Miejskiej Biblio­
teki Publicznej przy ul. Brac­
kiej wystawę barwnych foto­
gramów do tego filmu w ar­
tystycznym wykonaniu Renaty
Pajchel. Wystawa czynna co­
dziennie z wyjątkiem czwar­
tków i mediiel, w sodz. iOt-iI.

teren

Za-
Ro-

Targi Projektów
Wynalazczych
Budownictwa

ii'

lnie-

Naiwnych nie sieją
a oszuści zacierają ręce

Andrzej T. — mieszkaniec Kra­
kowa — chciał nielegalnie sprze­
dać dolary. Nabywcy , szukał
wśród handlarzy, kręcących się
W okolicy „Pewexu” przy ul.
18 Stycznia. Potencjalny na-

byWća poszedł z Andrzejem T.
do jego mieszkania’ przy ul.

Rydla, wziął od niego 180 dola­
rów i 20 bonów dolarowych po
czym „wyskoczył na chwilkę”
po pieniądze,' aby uregulować
należność w złotych. I od tej
chwili ślad po nim zaginął. Nie­
fortunny sprzedawca
udał się więc do
MO przy
prośbą o

oszusta.

Drugim
naiwności
mieszkanki Ropczyc
przybyłej.. do

nabycia ,biletu lotniczego do
USA. Zagadnięty przez nią je­
den z przechodniów, widząc nie-

obeznąnie kobiety z miastem i

problemem, który przyszło jej
załatwić, węsząc w dodatku go­
tówkę, zaproponował swe

średnićtwo. Wszedł wraz z nią
do budynku Urzędu . Dzielnico­
wego Śródmieście, zażądał od

kębiety”, 6ij tyk., zł a .eonto bilętąu.
Oti;fty.piał pieniądze i znil^ł

biryncie korytarzy. Poszkodowa­
na nie wiedziała oczywiście, że

budynek ma drugie wyjście
przez podwórze. (Z)

dolarów
komisariatu,

ul. Mazowieckiej z

pomoc , w odszukaniu

przykładem ludzkiej
może być przypadek

Marii P„
Krakowa w celu

lotniczego

po­

RPB

przy
Tar-
Bu-

Dobiega końca

Powstały w roku Ubiegłym
dzyzakładowy Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji .Przemysłu Budowlane­
go przjł zarządzie .Głównym Zw.

Inżynierów i
_

Techników Budow-
Krakowie' zrzesza aktual­

nie 93 przedsiębiorstwa. W’ub. ro­
ku przedsiębiorstwa te zgłosiły
1696 projektów wynalazczych, któ­
re pozwoliły na uzyskanie 204 min
zł oszczędności.

W dniu wczorajszym MKT i

przy ZG PZITB zorganizował
ul. Jana 20 — II Krakowskie
gi Projektów Wynalazczych
downictwa i Przemysłu Materiałów
Budowlanych. Zaoferowano na

nich 113 postępowych rozwiązań,
których wymierne efekty ekono­
miczne z dotychczasowych zasto­
sowań wynoszą 190 min zł.

W Targach uczestniczy 37 przed­
siębiorstw z całego kraju — z tym
że największą ilość pęojektów zgło­
sił krakowski Kombinat Budow­
nictwa Mieszkaniowego oraz Przed­
siębiorstwo Konstrukcyjńo-Monta-
żowe „Budostal”.

Targi trwać będą do 21 czerwca

br. w godz. 10—16.

* Wdniach14i15bm.odgodz.
11 do zmroku — odbędzie' się
Bramy Floriańskiej
studentów ASP.

* Pokonkursowa
styków amatorów
Krakowa” czynna jest do 24 bm.
w Krak." Domu Kultury, II p.

kiermasz

wystawa
pn.

kolo

prac

pla-
,,Zaułki

sezon muzyczny
W przedostatnich koncertach

symfonicznych kończącego się se­
zonu muzycznego w Krakowskiej
Filharmonii, wystąpi miody ale

znakomity dyrygent, z Wrocławia
Marek Pijarowski, który zdobył w

bezapelacyjny sposób I nagrodę
na Ogólnopolskim Konkursie Dy*
rygentów w Katowicach w 1974 r.

Wraz z nim gościć będziemy tak?
że bułgarskiego * skrzypka .Georgi
Badeva, który wykona Koncert

skrzypcowy : D-dur KV ?11 — W. A<
Mozarta. Program uzupełnią utwo­
ry C. W. Glucka — Uwertura do

op. „Ifigenie w Aplidzię” i L. v.

Beethovena — II symfonia D-dur

op. 36. Koncert w dniu 13 czerwca

(piątek) o godz.... 19.30, natomiast
w dniu . 14 czerwca br. o godzinie
18.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 18 *- KOK, s. marmurowa —

Wieczór Tow. Przyj. Polsko-Indyj­
skiej.
JUTRO O GODZINIE:

*18 — KDK, Dziedziniec.
Wieczór Towarzystwa Śpiewaczego
„Lutnia Robotnicza” prowadzi T.

Szybowski..
W NIEDZIELĘ:

*12—KDK,IIIp. — Spotka­
nie z plastykiem amatorem Ta­
deuszem Slósarczykiem prowadzi
prof. Wt. Hodys

* 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/H p. — Kolorowe

bajki i filmy oświatowe dla dzie­
ci

Rozmowy herbacie

Wszystko z myślą o potencjalnym
Z dniem 1 lipca br. Zakłady Usług Radiowych i Telewizyj­

nych w Krakowie stają się Oddziałem Międzywojewódz­
kim, obejmującym swoim zasięgiem krakowskie wojewódz­
two miejskie a także województwa: nowosądeckie, tarnowskie
oraz bielsko-bialskie. O aktualnościach i planach na najbliż­
szą przyszłość tego przedsiębiorstwa rozmawiamy z jego dy­
rektorem WALERIANEM ZDROJEWSKIM.

— Przede wszystkim nasi
klienci mogą już obecnie za­
kupić na raty wszystkie ty­
py telewizorów z wyjątkiem
telewizorów do odbioru pro­
gramów w kolorze. I to na

bardzo dogodnych warun­
kach. Mianowicie: przy za­
kupie Saturnów wpłata wy­
nosi 10 proc., a dalszą należ­
ność rozkłada się na 24 raty.
Przy pozostałych
rach produkcji
pierwsza wpłata wynosi
proc., pozostałą kwotę spła­
ca się w 18 ratach. Nato­
miast przy telewizorach z

importu przy zakupie uiszcza
się 10 proc, ceny aparatu, re­
szta w 18 ratach.

— W chwili obecnej posia­
damy w Krakowie i na tere­
nie województwa tarnow­
skiego i nowosądeckiego 93

zakłady handlowo-usługowe.
Nasz roczny bilans sprzedaży
zamyka się w kwocie 800
min zł. Poza tym świadczy­
my usługi za 110 min zł. 1

lipca wzbogacamy się o dal­
szych 12 zakładów handlo­
wo-usługowych z racji prze­
jęcia pod swoją opiekę woje­
wództwa bielsko-bialskiego.
Przedtem jednak 20 czerwca

br. otwieramy nową placów­
kę w Myślenicach, a z koń­
cem roku planujemy jeszcze
jedną w Bochni.

— Co interesującego z

„zurtowskich” nowości

możemy zaawizować Czy­
telnikom „Echa"?

telewizo-
krajowej

20

I jeszcze dodatkowa infor­
macja. Klienci, którzy kupu­
ją telewizory Saturn w

dniach od 10 czerwca do 10
sierpnia br. otrzymują na

nie 2-letnią gwarancję. A

więc przez dwa lata — bez­
płatne naprawy, co więcej w

pierwszym roku klient ma

prawo wymiany telewizora.
— Czy nadal ZUJRiT u-

trzymuję tzw. bonifikaty?
— Oczywiście. Przy zaku­

pie wszystkich telewizorów
produkcji krajowej (poza ko­
lorowymi) udziela się przy
zwrocie starego telewizora
5 proc, bonifikaty od warto­
ści nowego. Udzielamy
10-procentowej
przy zakupie
Mister Hit oraz

przypadku gdy
nam stary gramofon.

— Panie Dyrektorze to
o czym w tej chwili mó­
wimy zaliczyć można do
nowinek typu nazwijmy
finansowego, a co z no­
wościami w sprzęcie ra-

diowo-telewizyjnym,?;-
"

— Jeszcze w tym roku m.

In. ukażą się: miniaturowy
odbiornik tranzystorowy Iza,

też

bonifikaty
gramofonów

Party Hit w

klient zwra-

ca

dalej Wanda (mutacja Jowi­
ty) z przystawką stereofo­
niczną, Maja — radioodbior­
nik przenośny z magnetofo­
nem kasetowym, Gong — z

zegarem kartkowym, 4-ro

zakresowy (mutacja Adama),
a także Upominek — w spe­
cjalnej kasecie ozdobnej od­
bierający wyłącznie program
Warszawy I.

W tym również roku prze­
widujemy dostawy z Zakła­
dów Radiowych im. Ka­
sprzaka nowych typów ma­
gnetofonów ŹK-146, popular­
nych, stereofonicznych oi-az
ZK-147 * popularnych mono­
fonicznych a także ZK-246 —

z podwójną barwą tonu. W

sprzedaży znajdzie się też od
dawna poszukiwany Fono-
master — wysokiej

'

klasy
gramofon.

Wiele nowości radiowo-te­
lewizyjnych przyniesie nam

rok przyszły, ale ń tym to
może już innym razem!

— Dziękuję zą rozmo­
wę.

D. PAWŁOWSKA

cowany w szczegółach.
W Podgórzu przy ul. Na Zje-

ździe budowa ruszy w II kw.

przyszłego roku, jej zakończenie,
zostało przewidziane na 1979 r.

Dokumentację tecłiniezno-opiso-
wąi kosztorysową kończy Biu­
ro Projektów i Studiów Handlu

Wewnętrznego. Generalnego
wykonawstwa podjęło się Krak.
Przeds. Robót Ęlewacyjnych.
Rysuje się już realna wizja
przyszłego gmachu; kosztem ok.
100 min zł zostanie wzniesiony
ż /konstrukcji stalowej i prefa­
brykatów , gmach
55 tys. m. sześć, i

handlowej 3.200 m

Podobnym mniej
kładem finansowym i w przy­
bliżonym terminie do 1980 r. ma

stanąć drugi dla Domu Towaro­
wego gmach, zlokalizowany w

Nowej .Hucie na os. Lotnisko.

Jego powierzchnia sprzedażna
będzie większa, Wyniesie 4.500
m kw. Dokumentacja znajduje
się w opracowaniu wspomniane­
go biura projektów handlu we­
wnętrznego.

Na przyszłą 5-latkę przewi- ■
dziana też /została budowa trze­
ciego dla D. -T. „Krakus” kolosa
o ■powierzchni handlowej 12.500 ,

i obliczanym szacunkowo
250 min zł, zlokalizowa-

zbiegu ul. Pawiej i Wor-

o kubaturze

powierzchni
kw.

więcej ha—

m kw.
koszcie

nego u

cela.
W wydatkach resortu MHWiU

zabezpiecza .się limity na wszy­
stkie omawiane, tytuiy inwesty­
cyjne. (Z) ■

(Dokończenie ze str. 3)

Telewizja
Piątek I

16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 WF receptą na zdro­
wie, 17.05 .Mała encykloped —

zwierząt, 17.40 Dla młodzieży: Po- .

. mysi na lato, 18.00 Poradnia iulo-
dy6ft> 18.20 •Kremika,1-18.40 Muz., za

> {■ Merkury,*>18.45 Fakty — Opinie
Htpotesy,: ^.2ś” Sbbranoc, 19.30d

Dziennik, 20.20 Zaśpiewajmy to

jeszcze raz, 20.50 Panorama, 2L39
„Czterdziestolatek” film ser. TVP,
22.20 Dziennik, 22.35 Wiadomości

sportowe.
Piątek II

17.05 Program dnia, 17.10 Kurs
informatyki, 18.10 Z kamerą przez
świat, 18.45 Jadwiga Romańska,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.20 Cena złota — film ser. czes.,
21.35 — „24 godziny”, 21.45 Merka-
tor —

. pr. pub-lic., 22.15 NURT . ;
Pedagogika, 22.45 Język rosyjski.

Sobota I
6.30 1 7.00 TV Technikum Rolni­

cze, 10.02 Cena złotą, cz. II, film
TV czechóśl., 13.45 i 14.20 TV
Technikum Rolnicze,

' 15.00 Pro­
gram dnia,: 15.05 Program I pro­
ponuje, 15.20 Kronika, 15.40 - TV.
Informator Wydawniczy, 16.00
Dziennik, 16.10 Harcerskie popo-
łudnie, 17.00 Międzynarodowe Z*-/,
wody Hippiczne, 18.25 Postaw się,
nie zastaw się, 19.20 Dobranoc, ’

19.30 Monitor, 20.20 Festiwal Pio-;
senkl Radzieckiej w Zielonej Gó­
rze, 21.50 Dziennik, 22.10 „Nie­
zwykły autostop”
ang., 22.40 Wiadomości
22.55 Kabaret Starszych

Sobota II
16.50 Program dńiaj

gram II proponuje, 17.05 Jak pa-‘
trzeć na dzieło sztuki,, 17.35 „Kas­
kader” film bułg.,. 19:20 Dobranoc,4
19*.3O. Monitor, 20.20 „Czterdziesto- \
latek” tom ser:.,TVP, 2l.lQ..,„24>;go- •

dżiny”, 21.20 Bezkresne horyzonty/,
Amazonii —, tom dokum.- ,

Niedziela I
6.25 i 6.55 TV Technikum Rolni­

cze, 7.25 TV Kurs Rolńidzy, 8.00

Przypominamy, radzimy, 8.10 No­
woczesność w domu i zagrodzie,
8.35 Bieg po zdrowie, 8.50 Wia­
domości sportowe, 9.00 /.Gruba­
sek” film dla dzieci.' 10.15 Ante­
na, 10.35
Piórkiem

pilp, 12.Z0
dla pań,
13.35' Bank nliaśt, -14.50 Tele-Echo, ■
15.45 Lbsowanie Toto-Lotka, 16 00 *

Festiwal Piosenki Radzieckiej w

Zielonej Górze, 17.00 Magazyn *

sportowy, 18.30 Bank miast, 19.15-

Wieczorynka, 19.30 Dziennik, 20.201
Bajka dla dorósłych, 20.30 „Życie ■
Moliera” tom ser. TV fr., 21.25
Dohfy wieczór — tu Łódź, 22.20
Informacyjny Magazyn Sportowy.

Niedzielo II
14.05 Program dnia, 14.10 Gos­

podarność f ja, 14.25 A w niedzie-,
lę jest .zabawa, 15.15 Szkice wie!-,
komiejskie, 15.45 Dla dzieci: Sport
i zabawa^ 16.35 Bitwy kampa- r

nie — dowódcy, 17.05 Spotkanie z

jazzem, 17.45 Świat — obyczaje —’

polityka, 18.15 Nasi kochani
ni — tom ser. TV NRD,
Wieczorynka, 19.30 Dziennik,
Przed ekranem. 20.50 Estrada
tycka, 21.25 „Motodrama”
poL

22.19
nowela film,

sportowe,
Panówu

16.55 Pro-

W starym kinie, 11.241
i węglem, 12,00 Dzien-
Tydzień, 12.50 Nie tylko ■
13.20: Lektury Pega-a. .■

Wiź-.
19.15
20.20
poe­
tom
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PROGRAM I

Poniedziałek
U.* TV Technikum Rolnicze.

13.25 TV Technikum Rolnicze.
18.50 NURT — Nauczanie począt­
kowe matematyki. i«.m Program
dnia. 15.30 Dziennik. 16.40 Echo

Itadionu, 17.06 TV Kurier Biaio-
atockL 17.00 Kronika Warszawy 1
Mazoweza. 17.35 Teleferie. 13.50
Nolika — Francja — „tradyej* i

współczesność". 11.14 Dobranoc.
19.34 Dziennik. M.30 Teatr TV:
Rablndranath Tagore „Poczta”.
41.34 Pegaz. 92.15 Muzyczne wizy­
ty. 11.45 Dziennik. K.40 Oferty.

Wtorek
4.30 tv Technikum Rolnicze. T.44

ł*V Technikum Rolnicze. 0.00 Te­
lewizja Najmłodszych — Poranek.
14.04 Zycie Mellera — film ter.
tv tr. 13.41 TV Technikum Rol-
nieze. 14.04 TV Technikum Rol­
nicze. 15.18 Program dnia. 16.30
Dziennik. 14.40 Studio Telewizji
Młodych. 17.30 Sezam. 13.00 Kroni­
ka Warszawy 1 Mazowsza. 18.20
Przypominamy, radzimy. 18.15 Re­
klama. 14.30 Mister eksportu. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
„Wielka miłość’* film tr. 21.45
Świat 1 Polska. 22.30 Dziennik.
22.45 Wiadomości sportowe.

Środa
4.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

TV Technikum Rolnicze. 10.00
„Wielka miłość” film tr. 12.45
TV Technikum Rolnicze. 13.25
TV Technikum Rolnicze. 14.40
Politechnika TV: Fizyka kurs

przygotowawczy. 15.15 Politechnika
TV: Fizyka kurs przygotowawczy.
18.50 NURT — Nauczanie począt­
kowe matematyki. 16.33 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 „Jazz
czy Bach” progr. muz. 17.10 In­
formacje — towary — propozycje.
17.20 Losowanie Małego Lotka.
17.30 „Ziemia księżniczki Luśkl”
nowela film. radź. 13.20 Kronika.
16.40 Polska — konto 75. 13.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Ten
najlepszy” film amer. 32.05 infor­
macyjny Magazyn Sportowy. 23.03
Dziennik.

Czwartek
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.00

TV Technikum Rolnicze. 3.00 TV

Od 16 do 20 czerwca 1975 r.

Kurs Informatyki, 8.30 TV Kurs

Informatyki. 10.00 „Ten najlepszy”
film amer. 13.43
Rolnicze. 14.30
Rolnicze. 13.05
szkole. 16.33 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 „Tuzin” teleturniej
pop. nauk. 17.45 Kronika. 17.25
Przypominamy, radzimy, 17.30 Te­
leferie. 18.44 Reklama. 18.45 Dalej
niż Plgalle — reportaż.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Czarny książę

TV Technikum
TV Teehnikum

Matematyka w

19.30
20.20

film radź. 21.30
Czym żyje świat. 22.20 Dziennik.
22.35 Wiadomości sportowe.
Twarze teatru — Wojciech
tanki.

22.45

Piątek
0.30 TV Technikum Rolnicze.

7.00 TV Teehnikum Rdnieze. 9.00
Dla dzieci: Poranek. 10.00 „Czarny
książę” film radź. 12.45 TV Teeh-

nikum Rolnicze. 14.40 Politechni­
ka TV: Matematyka. Kurs przygo­
towawczy. 15.15 Politechnika TV:

Matematyka — kurs przygotow*w*
czy. 15.41 NURT — Pedagogika.
18.15 Program dnia. 16.20 Dziennik.
16.30 Dla młodzieży: Ostatnia

lekcja. 17.00 Memoriał Janusza
Kusocińskiego. 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20

Zaśpiewajmy to jeszcze raz. 30.50
Panorama. 31.30 Czterdziestolatek
— film ser. TVP. 22,W Dziennik.

Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

Poniedziałek

22.95

17.00 Prezentacja Dnia Francus­
kiego. 17.05 Młodzieżowy program
TV francuskiej. 17.55 Nasi goście
mówią, lo.oo Partnerzy — reper-

taż. 18.30 spotkania z nauką 1 kul­
turą francuską. 18.‘8 NMi goście
mówią. 19.00 Pary* polonijny -

reportaż. 10.20 Dobranoc. lO-SO
Dziennik. 30.20 „Król Słońce czyli
objęcie władzy prztż „
xrv” — film TV francuskiej. 21.30
- „u godziny”. M-M Program
rozrywkowy TV francuskiej- 22.40
zakończenie programu Dnia Fran­
cuskiego. 22.48 NURT - NauCZ*-

nie początkowe
Wtorek

17.20 Program dnia. CT-M Budo*
wlane giganty — reportaż. 18 00 za­
graniczny film . dokumentalny.
18.40 Dla młodzieży — Szkoły po­
licealne. 19.10 Dobranoc, i9-’0
Dziennik. 20.00 Teatr sensacji:
Hilda Lawrance "Kompozycja ma

cztery ręce”. 21.50 — „24 godzi­
ny”. 22.00 Muzyczne wizyty.

Środa
17.50 Program dnia. 17.36 Język

francuski. 18.25 Ludzie nauki. 18.55

„Dopóki żyją lasy..” film folklor.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Polskie Miscelanea Muzyczne.
20.50 Trio Fortepianowe Beethove-

na. 31.10 - „24 godziny”. «•»«

Dziecko w świeeie dorosłych, n.m

Teatr Telewizji -* R. Tagore:
ta”. M.10 NURT — Naueianie

czątkowe matematyki.
Czwartek

17.03 Program dnia. 17.18 Język
rosyjski. 17.40 Ziemia księżniczki
Luśki — nowela film. radl. 1* M
Studio muzyczne TV Młodych.
19.00 Kalejdoskop sportowy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 30.90 In­
formator turystyczny. 20.80 Ocalić
od zapomnienia. 21.30 — „M go­
dziny”. 21.30 Śpiewa Charles *«n**
vour. 22.00 Łagodna — film fr- 2* **

Język francuiki.

Piątek
13.55 TV Kuri informatyki. 16.38

TV Kurs informatyki. 16.35 Pro-
eram dnia. 17.00 Nikt nie rodzi się
żołnierzem — film 19'^
Ścieżka zdrowia. 19,20
19.30 Dziennik. 20.20 Kaukaski
narodowy - film przyrod. 20.48

przeboje świata. 21.38 Kontenery
program publ. 21.55 — ,44 SodrtL

ny”. 2240 NURT — Pedagogika.
22.40 Język rosyjski.

Ce - Gdzie ■Kiedy ?
Hrabina
bo.), 16,
Apaezów.
17.16, 13.30
16, 18, 30

Program dla dzieci
■finki W, 11, U, 13.

s Hongkongu (ang.
18, 20 Ulzana —* wódz
światowid m. sala 15,
Był sobie glina. Sfinks
Syn Godzili!.

Piątek

13
Sobota

14g
Niedziela

15
Lucjanę, Antoniego Bazylego, Walerego Wita, Jołanśy

CZERWCA

Wystawy-muzea

Piętek
■lewackiego 19.15 Lilia Weneda.

Kameralny 19.15 Dwoje na huśtaw­
ce. Bagatela 19.30 Zapomnieć o

Herostratesie. Ludowy 19.15 Och,
jaki piękny jest świat. Operetka
(Lubicz 48) 19.15 Róża Stambułu.
„Jama Michalika” 22 Kabaret.

Sobota
Słowackiego 19.15 Peer Gynt. Ka­

meralny 19.15 Dwoje na huśtawce.
Bagatela 19,30 Zapomnieć o Hero­
stratesie. Ludowy 19.15, Och, jaki
piąkny jest świat. Operetka 19.15
Róża Stambułu. Groteska 30 Wy­
gnańcy Ewy. Kolejarza (Bocheń­
ska 5) 19 „Wojna z babami”,
ŁJama Michallka” 22 Kabaret,

'

Niedziela
Słowackiego 14 Hrabina, 110.13

Sprawa Dantona. Kameralny 19.13

Pokój na godziny. Bagatela 19.30
Zapomnieć o Herostratesie. Ludo­
wy 19.15 Och, jaki piękny jest
świat. Groteska 12 Ptak-nie-ptak,
29 Wygnańcy Ewy. Państwowa
Wyżna Szkoła Teatralna (War­
szawska 3) 19.15 „Wielki człowiek
do małych interesów”. Kolejarza
19 „Wojna z babami”. „Jama Mi­
chalika" 32 Kabaret, Operetka (Lu­
bicz 48) 19.15 Pani Prezesowa.

Kina

Piątek
Kijów 15.45, 19 Ziemia ebleeana

(poi. I. 15), 22.15 Moi rodzice roz­
wodzą się. Uciecha 16, 19 Dzieje
grzechu (POL 1. 18), 22,15 Ordynat
Michorowski. Warszawa 16, 18, 20.15
Joe Kidd (USA 1. 16). Wolność
15.39, 13, 20.30 Dzieje grzechu (poi.
1. 18). Apollo 16 Ulzana — wódz
Apaczów (NRD b.o.), 18, 20.15 Ce­
zar i Rozalia (fr. 1. 15). Wanda

18.45, 18, 20.15 Cześć artysto! (fr.
1. 15), 22.15 Manewry miłosne..
Sztuka 15.45, 18, Ś0.30 Rzym (wł.
1, 18). Ml. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 Porozmawiajmy o

kobietach (USA 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45, 13, 20 Zna­
komity piątek (ang. I. 15). Zuch
(Krowoderska) 17 Weronika w

krainie czarów (rum. b.o.) Wisła
(Gazowa 21) 16, 19 Ojciec chrze­
stny (USA 1. 18). Maskot­
ka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17,56, 19.30 Dekada strachu (fr. 1.
14). Ugorek (os. Ugorek) 15 Pies
za burtą (radź, b.o.), 17, 19.15 Ka­
baret (USA 1. 15). Tęcza (Praska)
17 Bajki. Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 16, 17 Przygody Bolka i Lol­
ka, 18, 20, 22 Przywilej (ang. 1.
15) . Związkowiec - studyjne (Grze­
górzecka 71) 15.45, 18 Jeremiah
Johnson (USA 1. 15), 20 dkf Bu­
ster bokserem (USA), Bohaterski
strażak (USA). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) . 15.45, 18, 20.15 Po dru­
giej stronie słońca (ang. 1. 15).
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 16 Ko-
nlse wakacji (poi. b.o.). Kultura

(Rynek Ot. 27) 18, 20.15 Pejzaż
z bohaterem (poi. 1. 15). Wiedza
(Rynek'Gł. 27) 18 Człowiek I rzeka

(poi. b. o.), dod. „Geotroplzm".

f Kina w Nowej Hucie

Świt 15, 17.30, 30 Dzieje grze­
chu (poi. 1. 18). Świt m. sala

15,36, 17.30, 19.30 Wojak Janosz
(węg. b.o.). Światowid 15, 18, 20
Ulzana — wódz Apaczów (NRD
b.o.). Światowid m. sala 15, 17.15,
19.30 Był sobie glina (fr. 1. .16).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18
Sun Godzilll (jao. b. e.l.

Sobota
Kijów 16.30 40 karatów (USA

1. 13). 19 Ziemia obieca­
na, 22.15 Szpieg w masce. Ucie­
cha 10, 12.30, 16, 19 Dzieje grze­
chu, 22.15 Manewry miłosne. War­
szawa 16, 18, 20.15 Joe Kidd. Wol­
ność 15.30, 18, 20.30 Dzieje grzechu,
Apollo 10, 12.30, 16 Ulzana — wódz
Apaczów, 18, 20.15 Cezar 1 Roza­
lia. Wanda 10, 12.14 Szczęśliwego
Nowego Roku (fr. 1. 18) 15.45, 13,
20.15 Cześć artysto I, 32.15 Dwie
Joasie. Sztuka 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.30 Rzym. Mł. Gwardia 14.45,
17, 19.15 Porozmawiajmy o kobie­
tach. Wrzos 15.45, 18, 20 Znako­
mity piątek. Zuch 15, 17 Weronika
w krainie czarów. Wisła 11, 13
Na samym dnie (RFN 1. 18), 16, 19
Ojciec chrzestny. Maskotka 13 In*

„ęydęnt (USA 1, 48). 11, „19.30, lfł.30(
19.3Ó Dekada strachu. Ugorek 15

Pies ża burtą, 17, 19.15- Kabaret.

Tęcza 17, 19 Wiosna panie sierżan­
cie (poi. b.o.). Pasaż 10, 11, 15, 16,
17 Przygody Bolka i Lolka, 12
Wódz Indian Tecumseh (NRD b.o.),
18, 20, 22 Przywilej. Podwawelskie
16 Adaś i Ola (czes. b.o.), 13 Ob­
ława (USA I. 18), Związkowlec-
studyjne 15.45, 18, 30.15 Jeremiah
Johnson. Mikro 15.45, 18, 20.15 Po

drugiej stronie słońca. Dom Żoł­
nierza 16 Koniec wakacji. ZZK

Kolejarz 19.15 Zapis zbrodni (poi.
1. 15). Kultura 15.30, 19 Dni zdra­
dy (czes. b.o.). Wiedza 18 Kuran­
ty dwóch miast (poi. b.o.), dod.

„Lasy w Polsce”, „Historia jednej
ustawy”, .

Kina w Nowej Hucie
Świt 15, 17.30, 20 Dzieje grze­

chu. Świt m. sala 15.30, 17.30, 19.30

Wojak Janosz. Światowid 16, 18,
20 Ulzana — wódz Apaczów, Świa­
towid m. sala 15, 17.15, 19.30 Był
sobie glina. Sfinks 16, 13, 20 Syn
GodziUl.

Niedziela
Kijów 12, 15.45, 19 Ziemia obie­

cana, 22.15 Szpieg w masce. Ucie­
cha 10, 12.39, 16, 19 Dzieje grze­
chu, 22.15 Manewry miłosne. War­
szawa 12.15, 16, 18, 20.15 Joe Kidd.
Wolność 11, 15.30, 18, 20.30 Dzieje
grzechu. Apollo. 10, 12.30, 16 Ulza­
na — wódz Apaczów, 18, 20.15
Cezar i Rozalia. Wanda 10, 12.15
Aresztuję cię przyjacielu, 15.45,
18, 20.15 Cześć artysto!, 22.15 Dwie
Joasie. Sztuka 10.15, 12.30, 15.45, 13,
20.30 Rzym. Mł. Gwardia 12, 14.45,
17, 19.15 Porozmawiajmy o kobie­
tach. Wrzos 13, Wlnetou i Apa-
nacl, 15.45, 18, 20 Znakomity
piątek. Zuch 15, 17, 19 Weronika
w krainie czarów. Wisła 13 Quel-
mada (wł. 1. 15), 16, 19 Ojciec
chrzestny.* Maskotka 15.30, 17.30,
19.30 Dekada strachu. Ugorek 15
Pies za burtą, 17, 19.15 Kabaret.

Tęcza 15, 17, 19 wiosna panie sier­
żancie. Pasaż 10, 11, 15, 16, 17

Przygody Bolka 1 Lolka, 12 Wódz
Indian Tecumseh, 18, 20, 22 Przy­
wilej. Podwawelskie 14 Adaś i

Ola, 16, 18.15 Obława. Związkowiec
10 Jeremiah Johnson. Mikro 11,
15.45, 18. 30.15 Po drugiej stronie
słońca. ZZK Kolejarz 19 Zapis
zbrodni. Kultura 12, 15.30 19 W

pustyni i w puszczy.

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12, Wisła 11, la, Mas­

kotka 10.15, 11.15, 12.15, Ugorek 11,
U, 13, Podwawelskie 11, 12, Związ­
kowiec 12.15, Wiedza 12 (Złośliwa
strzelba).

Kina w Nowej Hucie
Świt 12.30 Samuraj 1 kowboje

(fr. 1. 15), 15, 17.30, 20 Dzieje grze­
chu. świt m, sala 15.30, 17.30, 19.30

Wojak Janosz. Światowid 11.15

Wawel - komnaty (piąt. 19—13
wst. woln„ aob. niedz. 9—14.15),
Skarblee 1 Zbrojownia (piąt. 11—
18 wst. woln., sob. niedz. 10—
13.30), Zamek 1 Muzeum w Pies­
kowej Skalo (piąt. sob. niedz. 10—
16), Muzeum Lenina, Topolowa 8:
Lenin w Polsce, Lenin a niepod­
ległość Polski (piąt. 9—18, sob.
10—17, niedz. 10—15), w Poroninie
(codz. 9—16), w Białym Dunajcu
(codz. 9—16), Muzeum Historyczne,
Oddziały: Jana 12: - ■-

tura Krakowa (piąt.
14, niedz. 9—16),
Dzieje teatru krak.,
Kalinowskiej - Motkowicz

gradu M, lei. 578-08 (codz. 9—18),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci — Lek. Spóldz. Pracy, tel.
583-43, 368-86 (codz. 16—23.30, niedz.

8—23.30).
Sobota

Chir. Trynitarska 1L Chir. dziee.
Prokocim, Neurolog. Prądnicka
35/37, Urolog., Okulist. N. Huta,
oe. Na Skarpie 66, Laryngel. Ko­
pernika 23a.

Niedziela
Chir* Kopernika 21, Chir. drlec.

Prądnicka 35/37, Neurolog. Ko­
bierzyn, Urolog. Grzegórzecka 18.
Okulist. Witkowie*, Łaryngol. Ko*

pernik* 23*.

Dzieje i kul-

9—15, sob. 9—
Szpitalna 21:
Malarstwo E.

(piąt.
9—18, sob. 9—14, niedz. 9—10),

Franciszkańska 4: Z dziejów in­
troligatorstwa krakowskiego (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedz. 9—10), Wie­
ża Ratuszowa (piąt. 8.30—14,30, sób.
8.30—13.30, niedz. 9—15.30), Dom

Matejki, Floriańska 41: Chwała

oręża polskiego, Batalistyczne o-

brazy i rysunek J. Matejki (piąt,
niecz., sob. 10—16, niedz. 9—13),
Czartoryskich, Pijarska 8: Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartorys­
kich (piąt. sob. 10—14, niedz. 9—
15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polskie malarstwo i rzeźba XX w;,
Grafika Zielonego Balonika, Ry­
sunek, grafika, fotografika 1 ksią­
żka J. Wernera (piąt. sob. niedz.
10— 10), Archeologiczne, Poselska
3: Biżuteria i plastyka, Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski.
Kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej (piąt. . sob.
niedz. 10—14), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: Dzieje Rynku kra­
kowskiego (piąt. sob. 9—16, niedz.

13—17), Etnograficzne, pl. Wolnica
1 (codz. 10—18),
Sławkowska 17:
(codz. W—13), Pawilon

wy, pl. Szczepański 3a:

propozycje — realizacje
20, sob. niedz. 11—18),
Łobzowska 3: Młodzi
Gdańska (piąt. sob. 9—10, niedz.

nieczyn.), ZPAF, ul. Anny 3: Duń­
ska fotografia artyst. (codz. 10—

18), Galeria Sztuki Nowoczesnej,
N. Huta, ós. Kościuszkowskie paw.
la: Wystawa zbiorowa (codz. 11—

18, niedz, nieczyn.), Galeria Sztu­
ki Współczesnej, Bracka 2: Gra­
fika 1 rysunek Marii Serafinowicz-
Molskiej (piąt. sob., 11—18, niedz.

nieczyn.), TPSP (N. Huta, al. Róż
3): Wiosną nowohucka (codz. 11—

18), KTF, Bohaterów Stalingradu
13 — venus 75 cz. I (codz. 9—21).
Rydlówka, Tetmajera 28 (codz. li­
ii), Kopalnia Soli, Wieliczka (codz.
8—18), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (codz. 10—14).

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności
7, Pstrowskiego 94 (tlen),
Huta — Centrum A, bl. 3

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od

do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernik* 27)
od16do17.

Salon Gier Sportowych, ul. Mar-
34 •— Planty (codz. 16—21).

Newa
(tlen).

goń*. 9

witryn. 16.30 Koncert chopinowski.
17 00 Wyniki Lajkonika. 17.01

.Rzecz o radościach" — opow. T.

Nowaka. 17.U Muzyczny
gel‘ 17 90 Zespół Dziewiątka. 18.00
Pieśni ludowe. 16.45 Kabarecik re-

kląmowy. 19.00 „Tama” słuc .

W. Terleckiego. 19.55 Muzyka. •**

20.10 A. Bruckner: Symfonia d*
moll „Torowa”. 21.00 Wojsko, stra*
tegla, obronność. 21.15 Jazz z Fin*
landii. 21.50 J. F. Haendel ~ »

suita klawesynowa F-dur. 22.91
Krakowskie aktualności sportowe.FkldAUWCKil. -- ---------------------- -

_

22.15 Pr. z Rzeszowa. 22.30 Wieczór

pieśni. 23.35 Madrygały wojenne
1 miłosne Claudia Monteverdiego,

ka

I

7.30,
23.30.
Kra-

Przyrodnicze,
Fauna Polski

Wystawo-
Studia —

(piąt. 13—-

Pryzmat,
malarze

Chir dziee.:

Kobierzyn,
18, Okulist.:

Koper-
Siemi-
09, za-

380-55,

Piątek
Chir.: Kopernika 44,

Prokocim, Neurolog.:
Urolog.: Grzegórzecka
Kopernika 38, Łaryngol,:
nika 23a, Pogot. Ratunk.:

radzkiego 1: wypadki: tel.
chorowania 1 przewozy:
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
209-01, 305-77, Pogot. MO teł. 07,
Telefon Zaufania 371-37 (16—22),
dla dzieci 1 młodzieży 611-42 (114—
18, niedz. nieczynny), Straż Poż.
08, Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60 (7—M, niedziele 11—15),
Zakopane 27-97, N. Targ 20—42, N.

Sącz 208-25. Tarnów 39-96 (7—16,
niedz. 11—15), Informacje o Usłu­
gach, Mały Rynek 5 tel. 565-88,
228-36, Nowa Hutą: Pogot. MO
tel. 411-11, Pogot. Ratunk. 422-22,
Straż Poż. 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej Huty, Szpital w Nowej
Hucie, Informacja kolejowa zagr.
282-48, kraj. 238-80 do 85, 599-15,
Informacja kodowa tel. 413-54 (dla
N. Huty), 203-2®, 203-42, 584-23,
230-19, Informacja turyit. „Wawel-
Tourlst” Pawia 8, tel. 260-91, godz.
8—20, niedz. 8—15), Milicyjny Te­
lefon Zaufania 216-41 całą dobę,
2Ś2-33 (8—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Miedz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin-

PROGRAM

Piątek
Dslannikl: 0,01, t,. 2,

7, 8, 4, 12.03, 14, 16,
M, 33.

17.00 Radiokurier. 17,90
Krystyna Prońko. 17.30 W kręgu
gitary klasycznej, li.oo Muzyka 1
Aktualności. 18,25 Nie tylko dla
kierowców. 18.30 Reportaż z Festi­
walu Piosenki Radzieckiej w Zie­
lonej Górzs. 14.20 Rajd po inwe­
stycjach. 19.30 Gwiazdy polskich
estrad. 19.45 Kupić nie kupić po­
słuchać warto. 90.05 Fel. literacki,
20.13 Muzyczny kalejdoskop. 30.47
Kronika sportowa. 91.05 Rajd po
inwestycjach. 31.15 Rytm, taniec,
piosenka. 32.15 75 lat muzyki na­

szego
eja z

zu.

śpiewa

stulecia. 23.05 Korespondem-
lagraniey. 33.10 Granice jaz-

Sobota
Kalendarz Kultury Polikiej.
- 5.00 Program nocny. 7.N

6.06
0.11 •

Dzień dobry kierowco. 8.15 Melo­
die naszych przyjaciół, 8.Ś5 W krę­
gu muzyki instrumentalnej. 9.05
Rajd po inwestycjach. 9.15 Śpie­
wa H. Kunicka. 9.30 Moskwa z

melodią 1 piosenką. 9.45 „Piosenki
Ali-Babek”. 10.05 Rajd po inwe­
stycjach. 10.15 Stara i nowa mu­
zyka wojskowa. 10.30 „Mikrokli­
mat” — fragm. pow. Z. Posmysz.
W.40 Leksykon jazzu. 11.00 Rajd po
inwestycjach. 11.05 Z lubelskiej fo-
notekl muzycznej. 11.23 Nie tylko
dla kierowców. 11.30 Koncert cho­
pinowski — z nagrań Zb. Szyma-
nowicza. 12.25 przeboje z polskich
firnów. 12.46 Koncert życzeń. 13.00

Angielskie ballady ludowe. 13.15

Reporter, rajd po inwestycjach.
13.30
14.00
14.05
cką.
R'ajd po inwestycjach. 15.10 Muzy­
ka i poezja. 16.06 Rajd po inwe­
stycjach. 16.16 Radiowa kronika

muzyczna. 16.40 Kapela z Kalko­
wa. 17.00 Radiokurier. 18.00 Muzy­
ka i Aktualności. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.30 Reportaż z

Festiwalu Piosenki Radzieckiej w

Zielonej Górze. 19.15 Rajd po In­
westycjach. 19.25 Gwiazdy świato­
wych estrad. 19.45 Z księgarskich
witryn. 20.05 Program z dywa­
nikiem. 21.10 Przeboje z festiwali

opolskich. 21.35 Kronika sporto­
wa 1 komunikat Totalizatora Spor­
towego. 21.48 Piosenki W. Młynar­
skiego. 22.15 Wesoła Muza. 22,30
Sobotnia dyskoteka. 23.10 Sobot­
nia dyskoteka.

Niedziela
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11—6,00 Program noeny z Rózgi.
PR w Opolu. 6.05 Kiermasz pod
Kogutkiem. 7.51 Gra Polska Kape­
la pod dyr. F. Dzierżanowskiego.
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką. 8.15 Po jednej piosenee. s.so

Przekrój muzyczny tygodnia. 9.05
Fala 75. 9.15 Radiowy Magazyn

Koncert muzyki polskiej.
Ze świata nauki i techniki.

Spotkanie z piosenką radzie-
14.35 Rytmy nastolatków. 15.05

Wojskowy. 10.05 Chłopcy z Mon-
telbaan” — część IL 19.25 Lista
przebojów. 11.00 Koncert niedziel­
ny OIHT z Berlina. 12.00 Chwi­
la muzyki. 12.10 Public, międzynar.
12.15 Niedzielna musicorama. 11.48
Polskie kapele regionalne. 13.00

Tropami ludzi 1 pieśni. 14.00 Jo­
lanta Kubicka. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.00
Z cyklu: Stawne procesy — „Spra­
wa Kwlleckich” — słuch. A. W.

Piotrowskiego. 17.00 Grieg — ina­
czej. 17.16 Radiokurier, 18.00 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego
1 wyniki regionalnych gier liczbo­
wych. 18.08 3Xlt — Radiowa Re­
wia Rozrywkowa. 13.53 Dobranoc­
ka. 19.15 Przy muzyce o sporcie.
20.05 Dyskusja na tematy między­
narodowe. 20.20 Koncert Finałowy
Festiwalu Piosenki Radzieckiej w

Zielonej Górze. 22.30 Rytm, taniec,
piosenka. 23.03 Wiadomości spor­
towe. 23.20 Rewia piosenek.

PROGRAM II

Piątek
Dzienniki: 4.30, 5.30, 6.30,

8.30, 11.30, 16.50, 18.20, 21.30,
17.00 z prezydentem miasta

kowa Jerzym Pękalą rozmawia
Irena Thune. 17.20 Koncert życzeń.
18.06 W rytmie sportowym. 18.40
Siadem Inwestowanych miliardów.

19.00 Motety Guillaume*a Dufaya.
1945 Język angielski. 19.30 Transm.
koncertu z sali Radiowego Domu

Muzyki im. G. Fitelberga w Ka­
towicach. Wyk. WOSPRITY dyr.
Jose Serebrler (USA); w przerwie
koncertu1 dyskusja filmowa. ? 21.14

Miniatury instrumentalne. . 31.50
Wiadomości sportową. 22.00 Maga­
zyn studencki. 23.00 W. A. Mozart
— Koncert fortepianowy B-dur KV
460. 23.35 Co słychać w świeeie.
23.40 A. Dworzak: Sonatina G-dur

op. 100 na skrzypce 1 fortepian.
Sobota

4.35 Dzień dobry pierwszą zmia­
no. s.oo Poranek muzyczny. 5.35

Rajd po inwestycjach, 5.55 Melo­
dią na dzisiaj. 645 Język angiel.
6.40 W ludowych rytmach — Wiel­
kopolska. 6.50 Gimnastyka.
Rajd po inwestycjach. 7.46
s!ychać”7 8.11 Muzyka dia Was.
8.35 Sprawy codzienne. 9.00 Przed
startem na wyższe uczelnie —

(kierunek humanistyczny). 9.30
Bezpieczeństwo na jezdni zależy
od nas samych. 9.40 Koncert z na­
grań Chóru a cąppella PR . i TV
vr Krakowie pod dyr. T. Dobrzań­
skiego. 10.00 „Trzy opowieści” —

tryptyk słuchowiskowy, 10.45 Mu­
zyka. 11.00 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (kierunek chemiczny).1LM"''■ -

cko.
11.80
fel.
Przed startem
nie (kierunek
„Próba” — fragm. opow. W. To-
karzowej. 14.00 Więcej, lepiej, ta­
niej. 1445 Rep. liter. „Garda
Tatr”. 14.36 Muzyka. 14.40 Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem. 15.00 Radioterie. 16.00 „Cza­
ta”. 16.15 Pr. z Rzeszowa. 17.00
Na radiowej antenie — wasze tro­
ski nasze wnioski. 1745 „o Leo­
nie Kruczkowskim” — fel. W. Ze*
chentera. 17.25 Melodia 1 piosen­
ka moich wspomnień. 17.30 Muzy­
ka filmowa. 16.00 Kultura pozą
sprawozdaniem. 18.40 „Radlolatar-
nia”. 1945 Język francuski. 10.30

Matysiakowie. 20.00 Ze świata ope­
ry.’ 30.30 Notatnik kulturalny. —

20.40 Na organach gra Colombier.
21.00 Kwadrans dla poważnych —

„Proszę poczekać” — fragm. opow.
A. Bestera. 21.15 F, Liszt — „Pro­
meteusz”. 31.55' Henry Purcell •—

geniusz muzyki angielskiej. 22.30

Zespół Dziewiątka. 23.00 M. de
Falla — Noce w ogrodach Hiszpa­
nii — Impresje symfoniczne. 23.40

Muzyka elżbietańskiej Anglii,
Niedziela

6.16 Mozaika polskich melodii lu­
dowych. 7.45 W rannych pantof­
lach. 8.25 Zawsze w niedzielę —

fel. lit, A. J. Wieczorkowskiego.
8.35 Radioproblemy. 8.45 „Co sły­
chać”? 9.10 Poranek literacko-mu-

zyezhy. 19.30 Koncert życzeń. 11.00
Pr. z Rzeszowa. 12.05 Na południe
od Czantorii. 12.38 Czy znasz tę
książkę? —. zagadka literacka. —

13.00 Poranek muzyki symfon.
14.00 Program z dywanikiem. 15.05
Uftoory A. Malawskiego. 15.30

„Opowieści puszczy kanadyjskiej”
— ez. n słuch. 1648 Z księgarskich

miłosne Claudia Monteverdiego,
PROGRAM III

Piątek
17.00 Ekspresem przez świat.

17.06 „W poszukiwaniu straconego
czasu” — ode. pow. M. Prousta.
17.15 Kiermasz płyt. 17.40 „Dziew­
czyna z różą” — reportaż. 18.00

Muzykobranle. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 16.45 Tylko po hisz­
pańsku. 19.00 „Noce i dnie” M. Dą*
browskiej — ode. 19.. 19.30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Muzyczna
poczta UKF. 20,00 Północ zdąża­
jąca ku przyszłości — gawęda.
20.10 Interradio. 20.50 Ilustrowany
Magazyn Autorów. 22.00 Fakty
dnia. 22.15 Trzy kwadranse jazzu,

23.00 Przypominamy wiersze .Tanic-

jusza. 23.05 Koncert dla meloma­
nów. 23.50 Na dobranoc śpiewa
Ch. Aznavour.

Sobota
8.00 Ekspresem przez świąt. 8.08

Kiermasz płyt — ą.u'd. 8,po Co kto
lubi. 9.00 „W poszukiwaniu stra­
conego 'Czasu”'— ode. 6. 9.10 Bossa
nova po polsku. 9.30 Nasz rok

75-ty. 9.43 Interradio — mag. muz.

„Oscar blues”. 10.30 Eksprę-
10.50

pów.
11.20

Beat.

7.35
„Co

Mużyka. 11.35 Rodzice a dzie­
li.40 Od

„O czym
12,05 Pr.

Tatr do Bałtyku,
się nie mówi” —

z Rzeszowa. 13.60
na wyższe uezel-

społeczny). 13.35

10.25
sem przez świat. 10.35 Jazz.
„Żegnaj, laleezko” •— ode. 17
11.00 Dyskoteka pod gruszą.
Życie rodzinne — mag. 11.50
12.20 Muz. 12*25 Za kierownicą. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.45 Czy­
tamy pamiętniki Casanovy (12).
13.55 Muz. 14.00 Śpiewają Cantores
Minores Vratislavienses. 14.35 We
Włoszczakowicach •— gawęda. 14.45
Muz. 15.00 Ekspresem przez świat.
15.10 Piosenki. 15.30 60 minut na

godzinę — aud. 16.30 Wspólna pły­
ta Armstronga i Ellingtona (TT).
16.45 Nasz rok 75-ty. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 „W poszu*
kiwaniu straconego czasu” — ode.
7. 17.15 Kiermasz płyt — aud. 17.40
Uczucia — rep, 18.00 Muzykobra-
nie. 18.30 Polityka dla wszystkich.
18.45 Muzykalny detektyw. 19.15
Książka tygodnia. 19.30 Ekspresem
przez świat. 19.35 Zapraszamy
trójki. 21.50
Gwiazda 7 wieczorów
grand. 22.15 „Noce i dnie” ode. 19.
22.45 „A tak pięknie grała orkies­
tra” — rep. 23.00 Wiersze Janie!u-
sza (3). 23.05 Wieczorne spotkanie
z przebojami 75. 23.50 Jazz.

Niedziela
7.30 Posłuchajmy jeszcze

mag. 8.30 Ekspresem przez
8.35 Co kto lubi. 9.00 „W poszuki­
waniu straconego czasu” — odę.
7 pow. 9.10 Jazz. 9.30 Aud. pub#»
cystyezna. 9.80 Grające listy
aud, 1145 Wielkie recitale — R.
Kerer w Akademii im. Liszta w

Budapeszcie (1973) cz. II. 12.08
„Wzlot 1 upadek Mussoliniego” —

9 ode. słuch. 12.35 „Osibroek” —

nowa płyta, 13.00 Muz. 13.15 Prze­
boje z nowych płyt. 14.00 Ekspre­
sem przez świat. 14.05 Peryskop.
14.45 Za kierownicą. 1540 C. Vcr-
daux „Symfonia świetlna" (cz. D.
15.35 ~

'
...

15.50
1645
16.45
na”
nlu

pow. 1745 Antologia piosenki fran­
cuskiej — aud. 17.40 Lektury, lek­
tury... 17.55 Minl-max, czyli mini­
mum słów, maksimum muzyki —

aud. 1S.30 „Przed podróżą” —

słuch. 19.00 Gwiazdy jazzu 4> sobie
— Don Ellls — aud. 19.30 Ekspre­
sem przez świat. 19.35 Muz. pocz­
ta UKF. 20.00 Kogo i co lubią
Francuzi — : gawęda. 2040 Gdyby
Beethoven odzyskał słuch. 20.50
A. Ferguson: Passacaglia i Fuga
— gra ork. S. Kentona. 21,00 Słuch,
poetyckie. 21.20 Wariacje w

soul. 21.50 G. Verdl Aida.
Fąkty dnia. 22.03 Gwiazdy ’7

czopów — M. Legrand. 22.15
ły książę” — spotkanie 1.
Wiersze .Tanicjusza (4). 23.05 .

film. 23.50 Śpiewa M. Delpeeh,
(Dokończenie na ątr. 7)

G. Vcrdi: Aida. 22.M
M. Le-

raz —

świat.

Prosimy częściej W. Gołaś.
Zapraszamy do studia — aud.

Nieznane o znanych aud.
Vsrd?.ux — „Symfonia świetl-
(cz. II). 17.05 „W poszukiwa-
straconego czasu” — ode. 8

stylu
22.00
wie*

„Ma-
23.00

MUZ.
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Uwaga Artyści Plastycy!
Zarząd Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artystycz-
neS° „IMAGO-ARTIS” w Krakowie, ul. Krowo­
derska 5, telefon 568-82, 225-05 — zawiadamia,
że rozpoczyna

skup unikatowych wyrobów ze srebra
wytwarzanych przez artystów plastyków.

Praca

fryzjerkę zdolną —

uczennicę przyuczoną
przyjmie fryzjer. Kraków,
Marka 23.

POMOC domowa, młoda,
do dwóch osób, bez goto­
wania, stała lub docho­
dząca — potrzebna zaraz

Straszewskiego 21/2, w go­
dzinach 14—16,

fiat i25p, hm, modti n,
sprzedam. — Odbiór na­
tychmiast „Polmozbyt” —

Kraków, Kolor do wybo­
ru. Oferty 69341 „Prasa",
Kraków, winna 2.

Spółdzielnia zapewnia dostarczanie każdej ilości srebra w pró­
bie 800, 1000 — w postaci sztabek, blachy, drutów, wykroi itp.
oraz kamieni jubilerskich.

Zainteresowane osoby, legitymujące się dyplomem Akademii
Sztuk Pięknych — proszone są o przybycie w dniu 17 czerwca

197S roku, o godzinie 14, do lokalu przy ul. Szczepańskiej 5 —

Klub „Starówka”, na spotkanie informacyjne z kierownictwem

Spółdzielni.

PRACOWNIKA do mycia
i smarowania samocho­
dów — przyjmie obsługa
samochodów — Chmiel,
Kraków, Żmujdzka 4.

PROFESOR Uniwersytetu
poszukuje Pani dochodzą­
cej do prowadzenia jed­
noosobowego gospodar­
stwa, bez gotowania. Wa­
runki bardzo dobre. Kra­
ków, tel. 349-81 (najlepiej
8—10 rano lub 20—22 wie­
czór). Oferty 69990 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ fryzjera mę­
skiego na lipiec. Pijarska
17, fryzjer.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

31-964 Kraków-NOWA HUTA, os. KRAKOWIAKÓW
telefon nr 417-51 — (w budynku Szkoły Podstawowej Nr 81)

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na rok szkolny 1975/76

o kierunkach:

•-

47

MECHANIK maszyn budowlanych — nauka trwa

trzy lata

ELEKTROMECHANIK urządzeń dźwigowych —

nauka trwa trzy lata

ELEKTROMONTER — nauka trwa trzy lata

MECHANIK-KIEROWCA pojazdów samochodo­
wych — nauka trwa trzy lata

MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych,
nauka trwa dwa lata.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują:
■ w zależności od wieku i kierunku nauczania, wynagrodze­

nie w wysokości:
— w pierwszym roku nauki — 260 zł lub 360 zł miesięcznie

wg zawodu
— w drugim roku nauki — 480 zł miesięcznie
— w trzecim roku nauki — 4,40 zł na godzinę.

/uc^łow^- ńtrzymujai. r*z.:‘da^ róktłj^tę.mplętny
'ubiór, o łącznej-wartości’ 2.000 zł, oraz odzież, roboczą i go­
rące posiłki regeneracyjne, bezpłatne, w każdym dniu.

Szkoła nie posiada internatu, ale istnieje możliwość zakwatero­
wania przy przedsiębiorstwach.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest przedłożenie następu
jgcych dokumentów:

■ podanie i życiorys
■ świadectwo ukończenia VIII klasy
■ świadectwo lekarskie

■ dowód osobisty z

■ trzy zdjęcia.
wpisem przynależności do rodziny

terminie do dnia 1 września 1975 roku,
w godzinach 12—18, w soboty do 16 —

No-

Zgłoszenia przyjmuje w

we wszystkie dni robocze.
Sekretariat Szkoły (w budynku Szkoły Podstawowej Nr 81)
wa Huta, os. Krakowiaków 47, oraz Działy Kadr I Szkolenia Przed­
siębiorstw, w których będą odbywać praktyczną naukę zawodu —

a to:

♦

♦

♦

Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Bu­
downictwa Kraków-Lęg, ul. Sołtysowska — w zawodach:

mechanik maszyn budowlanych, mechanik kierowca po­
jazdów samochodowych, elektromechanik urządzeń dźwi­
gowych.
Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego — Kraków, os.

Teatralne 9 — w zawodach: mechanik-kierowca pojazdów
samochodowych, mechanik maszyn budowlanych.
Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych
i Elektrycznych, Kraków, ul. Lubicz 27 — w zawodach:
monter wewnętrznych instalacji budownictwa i elektro­
monter.

Kupna

FIAT 126p, fabrycznie no­
wy, kupię. Oferty z ceną:
69884 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DOBRY obraz wybitnego
malarza polskiego —* ku­
pię. Oferty 69848 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 3.

FIAT 126p, kupię. Podać
cenę i przebieg. — Oferty
69432 „Prasa” — Kraków,
Wlślna 3.

GARAŻ blaszany, kupię.
Oferty 69455 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

BONY PeKaO na samo­
chód kupię. Oferty 69698
„Prasa” — Kraków, Wlśl­
na 2.

CMENTARZ Rakowicki!
Piwniczkę wieczystą na 6
miejsc, pilnie kupię. Ofer­
ty 69684 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

SYRENA 105, sprzedam. —

Kraków, Westerplatte 4/4.

VOLKSWAGEN 1960, sil­
nik 1971 — sprzedam. —

Oglądać: niedziela, Syro­
komli 3, parking, telefon
573-34. 69732-g

SYRENA pick-up, sprze­
dam. Skarżyński — Cze­
chów, telefon 23.

FOTELIKI, stolik „thonet”
— stan idealny — sprze­
dam. Telefon 244-33, godz.
17—19. 69838-g

„VOLKSWAGEN 1200” —

sprzedam. — Oferty 69832
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na2. z

FIAT 125p, 1500, produkcja
1971 — sprzedam. Telefon
751-59. 69871-g

FIAT 12 6p — sprzedam.
Odbiór 1977 rok. — Oferty
69765 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

TAPCZAN jednoosobowy,
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Telefon 350-72.

zaporożec, fabrycznie
nowy, sprzedam. — Oferty
69870 „PrSsa” — Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 500, sprzedam. Tel.
391-20. 69329-g

ŁODŻ motorowa .„Zeta”,
z silnikiem „Moskwa” —

sprzedam. Tel. 350-29.

WARSZAWA pick-up
stan bardzo dobry, tanio
sprzedam. Rzeszów, Dą­
browskiego 55, tel. 428-96.

LODÓWKĘ absorbcyjną,
mielecką, dużą, sprzedam.
Telefon 644-41, po godz. 17.

za 820zł (plus koszty PKO) można być

Zapraszamy do sklepów ZURT

PUDLE miniaturki, białe,
ż rodowodem, sprzedam.
Kraków, ul. Brzozowa 16/
27, o godzinie 18—19.

TELEGRAM!
Informujemy, że z dniem 1 czerwca br.

zostały wprowadzone bardzo dogodne warunki

kupna na raty wszystkich telewizorów

do odbioru programu czarno-białego

posiadaczem nowoczesnego telewizora

DWAJ studenci poszukują
niekrępującego pokoju. —

Oferty 69814 „Pra»«” bra­
ków. Wiślna X

duży komplet mebli cze­
skich 1 telewizor „Frega­
ta” — sprzedam. Kraków,
os. Struila 4/19. — Oglą-

,dać godz. U—20.

KALKULATOR kieszon­
kowy, wjelodzlatanlowy, z

pamięcią, japoński, nowy,
z wyceną biegłego, sprze­
dam. Oferty 89673 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125p, 1300, sprzedam.
Nowa karoseria. Myśleni­
ce, Szpitalna 14.

SZCZENIĘTA rodowodo­
we, owczarki niemieckie,
do sprzedania. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Księcia Jó­
zefa nr 69.

WARTBURG 1000 coupe —

sprzedam, r- Stan bardzo

dobry. Walewskiego as/l,
godzina 16—18.

ELEKTROWCIĄG, udźwig
250 kg, sprzedam. — Ofer­
ty 89577 „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ campingową
N-126, fabrycznie nową —

sprzedam. Oferty z ceną:
69549 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 3.

FIAT 600 z silnikiem Za-
stavy, 750, stan bardzo
dobry, sprzedam. — Kra-
ków-Zielonki 20. Bomba
Krzysztof.

ZASTAVA 790, w dobrym
stanie — sprzedam. Józef
Dyrdał, Trzciana 13, kolo
Bochni. 69480-g

SYRENĘ wylosowaną —

sprzedam.. Telefon 447-60
wewn. 223 (po 17-tej).

ZŁOTĄ, zagraniczną bran­
soletę, naszyjnik, sprze­
dam. Oferty 69490 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

WARTBURG 353 — sprze­
dam. — Nowa Huta, ós. J.
Strusia 10/75. •

PUDEŁKA —. średniego,
czarnego — suczkę, pełno-
rodowodową, odchowaną,
4-miesięczną — sprzedam*
Kraków-Kozłówek, Okól­
na 12/33.

MOTOCYKL BMW R 51 —

sprzedam. — Oferty 69370
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Lokale

STUDENT chemii UJ, nie­
palący, poszukuje pokoju
w Krakowie na okres wa­
kacji. Możliwa pomoc w

chemii. Oferty 69435 • y,'Pra-
sa” — Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE 2
pokoje z kuchnią oraz po­
kój z kuchnią (Nowa Hu­
ta), zamienię na trzypoko­
jowe w Krakowie. Telefon
405-31. 69823-g

DWIE asystentki poszuku­
ją garsoniery lub pokoju.
Oferty 69816 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 3.

PRACUJĄCA poszukuje
mieszkania od lipca. Ofer­
ty 69760 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC, Francuz,
poszukuje 4—5-pokojęwe-
go — superkomfortowego
mieszkania, z telefonem.
Zgłoszenia: — Czytelnia
Francuska — Kraków# ul.
Jana 15, telefon 209-82, go­
dzina 9—21.

DWA pokoje z kuchnią •*

komfortowe, 60 ms, par*
ter, w ogrodzie, zamienię
na mniejsze superkomfor-
towe, może być garsonie­
ra. — Parter wykluczony.
Oferty 69726 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój, kueh-
nia, Krowoderska, na dwa
pokoje lub domek jedno­
rodzinny z ogródkiem, w

Krakowie — Oferty 69675
„Prasaś” — Kraków, Wlśl­
na 2,

SOLIDNY — szuka wy­
godnego pokoju. Telefon
408-80, w godz. 17—19.

PRACUJĄCA poszukuje
samodzielnego pokoju lub
garsoniery. Telefon 214-02.

OBCOKRAJOWCOM p©d-
najmę mieszkanie super*
komfortowe, samodzielne,
śródmieście Czynsz z gó­
ry. Oferty 69437 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ nowe — spół­
dzielcze M-3, w Ropczy*
cach koło Dębicy, na po­
dobne w Krakowie lub
Nowej Hucie. — Oferty
69808 „prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe
mieszkanie spółdzielcze,
trzypokojowe, o pow. 46
ms. Warunek: mieszkanie
zastępcze jedno lub dwu­
izbowe (może być wspól­
ne). Szczegółowe oferty:
69799 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we, superkcmfortowe, 3-
pokojowe, ISO mz, rozkła­
dowa, do Wykończenia, w

śródmieściu Krakowa —

sprzedam — Ś00.9M zł. —

Oferty 69662 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

WIELICZKA t Kupię 2-3-
pokojowe mieszkanie wła­
snościowe. — Oferty SSS46
„Prasa” — Kraków, wiśl­
na 2.

WADOWICE! Pokój z ku­
chnią (43 mt). kwaterun­
kowe, zamienię na podob­
ne w Krakowie !Ub Nowej
Hucie. Zgłoszenia: Kra­
ków, telefon 726-tw, wewn.

44, w godzinach przedpo­
łudniowych.

PRACUJĄCA poszukuję
pokoju, najchętniej Bro­
nowie®, Azory. — Oferty
69573 Prasa” — Kraków,
Wlślna 2.

KUFIĘ mieszkanie wła­
snościowe, 2—4-pokoje —

centrum, chętnie budow­
nictwo przedwojenne.
Oferty 69670 „Prasą’? Kra­
ków, Wlślna 1.

POSZUKUJĘ garsoniery
na rok. Czynsz z góry. —

Oferty 69738 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
pokoju umeblowanego, od
1 września. Paśko, os. Na
Skarpie 63/19.

dwoje młodych poszu­
kuje pokoju. Czynsz mie­
sięczny. — Oferty Rossa
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom, stodołę,
1 ha ziemi, w Paszkówce,
pow. Wadowice. PKS na

miejscu. — Oferty 68767
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Różne nowe

CZUCI ZAMIENNE
do samochodu marki „Warszawa” —

SPRZEDA w ramach upłynniania
zbędnych zapasów, jednostkom go­
spodarki uspołecznionej, warsztatom

rzemieślniczym i osobom prywat­
nym — PKO Oddział Wojewódzki
w Krakowie.

Szczegółowy wykaz części udostępni
i oferty przyjmuje Wydział Administra­
cyjny O/W PKO, Kraków, ul. Wielopole 19,
U piętro, pokój 207, w godzinach 8—15.

DOM lub gospodarstwa —

kupię. Oferty 69824 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

WILLĘ superkomfortową.
Zakopane lub Kraków —

kupię.. Oferty 69573 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

WILLĘ z ogrodem w Kra­
kowie lub okolicy, wyłą­
czoną spod kwaterunku —

kuplę. Po kupnie wolna.
Oferty 69118 „Pras” Kra­
ków1,’ Wiślna 2.

Zguby

PANI, która 4 czerwca

w sklepie spożywczym
PeKaO, przy ul. Stradom,
zabrała z lady pęk klu­
czy, proszona jest o od­
danie kluczy w tym skle­
pie.

MULARSKI Tadeusz, Ka­
zanów, Kroczewska 3 —

zgubił Indeks wydany
przez Akademię Rolniczą
w Krakowie 1 indeks wy­
dany przez Wyższą Szkolę
Pedagogiczną w Krako­
wie. 69591-g

3 CZERWCA O godz. 11, w

okolicach Wieczystej —

Ugorek, zaginęły dwa psy,
Suka ze szczeniakiem —

(suczką) — owczarek nle-
mlecki, wllczasty. Infor­
macje nagrodzę: telefon
412*98 do 15, 447-60, wewn.

334 po 18.

Różne

ZABIORĘ w lipcu dwie
osoby samochodem do
Szwajcarii. Kłeczek. To­
karskiego 4/330.

GARAŻ w okolicy pętli
Bronowickiej do wynaję­
cia. Podać markę samo­
chodu. Oferty 69745 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

DO Uppsall (Szwecja) 1—2
osoby samochodem osobo­
wym, zablorę 3 lipca. —

Wiadomość: ul. Karmelic­
ka 58/7, godz. 11—19.

GARAŻ do wynajęcia —

obok pętli Bronowickiej.
Oferty 69869 „Prasa” Kra­
ków, wlślna 2.

Uwaga
uczniowie klas VIII szkól podstawowych!
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL” — KRAKÓW
31-148 KRAKÓW, ul. HELCLOW 19

przyjmuje zgłoszenia i wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w atrakcyjnych zawodach : < '>;■■■■I <

• MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka
trwa trzy lata

• MONTERA instalacji wentylacyjno - klimatyzacyj­
nych — nauka trwa dwa lata, z uzyskaniem do­
datkowych kwalifikacji montera instalacji sanitar­
nych, centralnego ogrzewania i spawacza.

Nauka rozpocznje się 1 wrześnią 1975 roku.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu,
a w pozostałych 3 dniach uczeń będzie uczęszczał na zajęcia te­
oretyczne do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr 4 — w Krakowie,
uL F. Dzierżyńskiego 235.

Uczniom przysługuję następujące świadczenia:

■ wynagrodzenie miesięczne:
— monter rurociągów przemysłowych:

♦ klasa pierwsza •- 250 zł
♦ klasa druga — 420 zł
♦ klasa trzecia — około 880 zł plus 25 proc, premii

— monter Instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych:
♦ klasa pierwsza — 620 eł
♦ klasa druga — 600 zł plus 25 proc, premii

■ bezpłatny mundurek szkolny wraz z dodatkami, o wartości
około 2.000 zł oraz ubranie I obuwie robocze

■ bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok szkolny
■ możliwość bezpłatnego zakwaterowania.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze płatną pracę
na terenie miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kato­
wickiego, kieleckiego, szczecińskiego, gdańskiego i za granicą —

w takich krajach jak: ZSRR, NRD. Austria, Kongo.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):

■ ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
■ wiek 15—16 lat w zawodzie montera rurociągów przemysło­

wych■ wiek 16 lat w zawodzie montera Instalacji wentylacyjno-
klimatyzacyjnych■ dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie podpisane przez kandydata i rodziców w 2 egzem­

plarzach
■ życiorys w 2 egzemplarzach
■ metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)■ świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu
■ informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ opinie ze szkoły podstawowej■ trzy fotografie, podpisane na odwrocie.

Podania przyjmuje i szczegółowych informacji udziela codzien­
nie, prócz sobót, w godzinach 8—12, Samodzielna Sekcja Szkolenia
Zawodowego:

— Kraków, ul. Ilelclów 19 — telefon 322-44
— Kraków, ul. Łagiewnicka 49 — telefon 612-26

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa Nr 4
— w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 235, telefon 746-69.

b—■ ... .. ... .. n ,
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Mistrz Słowacji wygrał I etap
wyścigu Szlakami Kurierów Beskidzkich

(OBSŁ. WŁ.) WCZORAJ na tarnowskim rynku odbyło się o-

twarcie I międzynarodowego wyścigu kolarskiego juniorów pod
nazwą „Szlakami Kurierów Beskidzkich”, Pierwszy etap wiodą­
cy górską, 90-km trasą, był trudną próbą śił dla 67 kolarzy, re­
prezentujących 8 zespołów polskich i 8 CSRS.

Na metę w Ciężkowicach pierwszy wjechał mistrz Słowacji w

jeżdzie górskiej — Stanisław Gnida z popradzkiego Lokomójtivu
2.23,27 godz. (z 30 sek. bon.). Stoczył on nadzwyczaj zacięty po­
jedynek na finiszu z 24 zawodnikami jadącymi w czołówce. Jako

drugiego sklasyfikowano Henryka Jędrzejeżyka (Agromel Toruń)
2.23,37 godz. (z 20 sek. bon.), a jako trzeciego Józefa Marcola
(ZDD Bohumin) 2.23,47 godz. (z 10 sek bo-n.). W czołowej grupie

z czasem 2.23,57 godz. sklasyfikowano członków kadry spartakia-'
dowej Krakowa: Janusza Morbitzera i Krzysztofa Gomułkę.

Natomiast wielką tragedię przeżył.na 11 km przed metą je­
den z kandydatów do zwycięstwa w całym wyścigu — członek
kadry narodowej juniorów Janusz Dziurdzia z Zielonek. Ńa
ostrym, wysypanym szutrem zakręcie w Gromniku przewrócił
się, uszkodził rower i dotkliwie Się potłukł, kończąc etap ze

stratą 1,50 min, do zwycięzcy. Wydaje się wątpliwe, aby na dal­
szych etapach mógł tę stratę nadrobić.

Ciężkowice, a konkretnie działacze tej miejscowości dołożyli
ogromnych starań, aby przyjęcie kolarzy wypadło okazale. I

rzeczywiście wywiązali się ze swej roli gościnnego gospodarza.
•Dziś odbędzie się II etap na trasie z Ciężkowic do Nowego Są­

cza. (F)

BELGRAD, Podczas XIX mis­
trzostw Europy koszykarzy,
reprezentacja Polski, w meczu

finału B, uległa Grecji 74:79
<36:34).

WARSZAWA. Podczas lekko­
atletycznego mityngu, w

pchnięciu kulą Władysław Ko­
mar uzyskał 19.79 m.

PARYŻ. W towarzyskim
meczu, piłkarze Górnika Zab­
rze ulegli pierwszoligowej dru­
żynie Yaleneiennes 2:3.

W telegraficznym

skrócie
POCZDAM. Podczas mityngu

lekkoatletycznego,
' reprezen­

tantka Polski Grażyna Rabsz-

tyn zwyciężyła w biegu na IGO
m ppł uzyskując najlepszy w

"tym roku wynik
12.84 sek.

WARSZAWA) Na
stwowe spotkanie
wyjechała zapaśnicza repre­
zentacja Polski w stylu - wol­
nym w składzie: W. Olejnik,
T. Kudelski, W. Kohczak, W.
Zabłocki, Z. Stolarski, R. Sci-
galski, L. Patro, P. Kurczew­
ski,. E. Zmudziejewski oraz

B. Naumowicz.

na świacie

międzypań-
z Finlandią

WiStll contra SZOMBIERKI
w meczu podwójnej szansy,
. nas od bierkami najciekawiej zapo-Jeszcze tylko dwie kolejki spotkań dzielą nas od

zakończenia bojów w piłkarskiej ekstraklasie. Tylkp
dwie, lecz może się w nich wiele zdarzyć, ponieważ
Wisła i Śląsk walczą o 3 lokatę w tabeli, którą gwa­
rantuje udział w turnieju UEFA, a jednocześnie aż

7 zespołów począwszy od Szombierek a skończywszy
na ŁKS-ie — zagrożonych jest spadkiem do II ligi-
Po środzie cudów, w której

mistrz Polski r- Ruch prze­
grał z Arką, Śląsk z Gwardią,
a Polopia z ROW-em, PZPN
powinien poważnie śledzić
przebieg nadchodzących me*
czów. Są tacy, którzy wyraża-
ją opinię, że Wiśle nie uda się
wygrać z Szombierkami, choc
jest to dla niej równie ważny
pojedynek jak i dla bytomian.

Prawdziwi sportowcy nie

wierzący jednak w plotki.

twierdzą, że Wisła wykorzy­
sta nadarzającą się szansę i

będzie w niedzielę
.17) równie
broniące się

ył taki czas... kiedy
ktoś wpadł na po­
mysł likwidacji ma­
łych klubów, przy­
puszczając, że z

trzech, czy czterech
słabych organizmów mo­
żna stworzyć jeden mocny.
Jakże błędna była to opi­
nia! Potwierdzeniem
są wielkie

W 5 lat później w „Ener­
getyku” istniały już tylko 2

sekcje,
śmiercią
środków

piłkarską
rozgrywek

tego
szkody, jakie

wyrządzono młodzieży kra­
kowskiej. A i pozycja na­
szego sportu w skali krajo­
wej wyraźnie od tamtego
czasu podupadła.

Jednym z klubów
nicowych, mającym
50-letnią tradycję
„Płaszowianka”. Wyrosła i
wrosła w środowisko pod­
górskie ciesząc
niem młodzieży
mieszkańców.
przypomnieć
derby piłkarskie
wianki”
zrozumieć co znaczył sport
i zdrowo pojęty patrio­
tyzm lokalny w północno-
wschodniej części najwięk­
szej, robotniczej dzielnicy
Krakowa—Podgórzu.
HF res wieloletniej tradycji■ i działalności „Płaszo-

wianki” nadszedł 16
grudnia3 1962 r. Odbyło się
wtedy zebranie sprawozdaw­
czo - wyborczo -^połączenio­
we „Płaszowianki”, „Polonii”
i „Energetyka”. Ten ostatni
miał wprawdzie tylko jedną
sekcję — łuczniczą, ale za so­
bą możnych protektorów, a

ponoć i... pieniądze. Nić więc
dziwnego, że nowy twór, ja­
ki powstał, nazwano Mię­
dzyzakładowym Klubem

Sportowym „Energetyk”. O-
piekę nad nim objęło 7 za­
kładów pracy z branży ener­
getycznej, a wśród nich rolę

ii wiodącą spełniać miał BPE
n „Energoprojekt”.

I co dal.j? Plany stworze-
K nia wielkiego i silnego klu-
K bu w tej części Podgórza
K Spaliły na panewce, w myśl
M starego, sprawdzonego porze-
K kadła: „Gdzie kucharek
W sześć, tam nie ma co jeść”.

dziel-
blisko

była

się uzną-
i dorosłych
Wystarczy
tradycyjne

„Płaszo-
z Prokocimiem, aby

pozostałe zmarły
naturalną. Brak
zmuszał drużynę
do wycofania z

w klasie '

,,'A”,
chociaż miała poważne szan­
se na awans do ligi okręgo­
wej.'

Pięć lat wcześniej biedna
„Płąszowianką”, dzięki, o-

gromnemu zaangażowaniu
oddanych działaczy nie prze­
żywała takiego kryzysu jak
w 1967 r, „Energetyk”, który
miał ponoć przejąć wiodącą
rolę nai polu sportu W tej
części Podgórza. Okazało się,
że od deklaracji, i pięknych
słówek do ich realizacji dro­
ga, jest daleka, a potwierdzi-

przymusu, rozwija wśród
załogi działalność »portowo-
rekreacyjno -

, turystyczną.
Mowa o Przedsiębiorstwie
Konstrukcyjno - Montażo­
wym „Budostal”, które prze­
jęło pod patronackie skrzy­
dło „Energetyka” (formalnie
opiekują się też klubem kra­
kowscy energetycy — (dop.
aut.). I cóz się okazało? Jeśli
„BUDOSTAL”
przeprowadza
wydziałowe, jeśli organizuje
dla pracowników i ich ro­
dzin liczne imprezy: tury­
styczne, narciarskie, żegląr-
skie, kajakowe, pływackie,
tenisowe, a. nawet bridżowe,
tó nie dziwnego, iż dostrzegł
też wzajemne korzyści z o-

pieki nad „Energetykiem”.

regularnie
spartakiady

Tęcza nad
aszowem

czy... Obok powstałej tu ar­
terii przelotowej, roztacza się
widok na schludne boisko,
na którym rozgrywany jest
właśnie mecz w ramach tzw.

ligi podgórskiej TKKF. Do­
okoła prostokątu boiska bu­
dowana jest pełnowymiaro­
wa bieżftia. Ogrodzenie bie­
żni od widowni' pomalowano
na czerwono. Obok rusztowa­
nie zegarowe oraz miejsca
ńa tablicę do wyników
spotkań.
.— Doprowadziliśmy jut

boisko do stanu wżględńej
przyzwoitości — pokazuje i

oprowadza nas po obiekcie
z-ca.. dyrektora „BudOstąlu”,
mgr inż. . JAN KUKIEŁA. —

Wyremontowaliśmy .też
' da­

mek klubowy, w którym
sala gimnastyczna przez Wie­
le lat spełniała funkcję kina,
lecz kiedy doprowadzona zo­
stała do ruiny, przeznaczono
ją do rozbiórki. Teraz mamy
w domku
łuczniczy,
treningi w

Słuchając
nach kierownictwa, dowie­
działem się, że symbioza ,.E-
nergętyka” z • „BUdbśtalem”
dopiero nabiera realnych
kształtów, że istnieje szansa,

•by‘w PłasżoWió' żiiów- od­
żyły dobre tradycje sporto­
wa.- Działalność popłynie je­
dnak dopiero wtedy wartkim
nurtem gdy, wciągniętą doń
zostanie młodzież Płaszówa
i uczniowie oraz pracownicy
zakładu.

Początek został już zro­
biony. Do skromnej dota­
cji energetyków (nie kra­
kowskich, lecz warszaw­
skich) na sekcję łuczniczą w

wysokości 120. tys. zł rocznie

dojdą składki i dotacje po­
kaźnego i... poważnego za­
kładu.' Nad Płaszowem po­
kazała się tęcza! Czy jednak
świecić będzie słońce?

J. FRANDOFERT

walczyć
(początek
ambitnie jak ___

... ..

przed spadkiem Szombierki.
— Niestety, w niedzielnym

spotkaniu .— informuje nas

"kierownik drużyny gospoda­
rzy, mgr Eugeniusz KOSIBA’
— wystąpimy w osłabionym,
składzie, bez Henryka Macu-
lewicza, który za 2 „żółte
kartki” odsunięty został przez
PZPN od gry w 1 meczu.

— Czy walczycie o 3 miej­
sce, czy też już pasujecie?

— W ogóle nie dopuszczamy
myśli o porażkach i zakłada­
my wywalczenie w obydwu o-

statnich meczach kompletu pun­
któw. Jednocześnie spodziewa­
my się,- żę Polonia wykorzysta
atut własnego boiska i przy­
najmniej „urwie” 1 pkt. Ślą­
skowi, Co pozwoliłoby nain wy­
przedzić wrocławian.

Poza meczem Wisły z Szom-

godż.

30-metrowy tor

który umożliwi
okresie żimy.
Opowieści o pla-

ły to lićzńe i bezowocne
narady na coraz

szczeblu. Jedna z nich zor­
ganizowana 13 maja 1972 r.

z udziałem podsekretarza •

stanu MGiE — Bolesława
Bartoszka, miała wreszcie
przeciąć bezowocne dyskusje
i obiecanki. Niestety wyje­
chał podsekretarz stanu, kry­
zys pozostał!

Po latach regresu, kiedy
ostała się w „Energety­
ku” tylko jedna sekcja

łucznicza (chpć już nie I-ligo-
wa, lecz Ii-ligowa), a schlud­
ny kiedyś obiekt pogrążył
się w ruinie, obudziły się
władze dzielnicowe. W myśl
powiedzenia
koszula
nowiono nie
gwiazdkę
Rozglądnięto się i znaleziono
zakład, choć wcale nie bran­
żowy, który na co dzień, bez

wyższym .

że „b1iższa
ciału” posta-
czekać dłużej na

z... Warszawy.

Za wcześnie jeszcze mówić
o wywiązaniu. Się--ż' 'fufikćji
opiekuna — stwierdza .dy­
rektor mgr JULIAN KA-
RASZKIEWICZ. — Jedno jest
pewni, że chcemy ożywić
działalność klubu przez po­
większenie liczby członków
wspierających o całą załogę
oraz przez werbunek do
klubu , uczniów z naszej
przyzakładowej szkoły, a

także młodszych i starszych
pracowników. Z drugiej
Strony pragniemy aby boi­
sko, spełniając swą funkcję,
służyło sportowcom, a także
miało odpowiedni wygląd.
To wstyd, aby teren zarósł
dziką trawą, aby dochodziły
zeń pijackie krzyki.

W odstępie roku oglą­
dam poraź drugi sta­
dion b. „Płaszowian-

ki” a obecnie „Energetyka”.
Ze zdumienia przecieram o-

"DQ ;A może warto wró-
•U.O. eie do starej, popu­
larnej w Podgórzu i Krako­
wie', nazwy — „Płaszowian-
ka”? (F)

Zapasu
W KRAKOWIE odbyła

wojewódzka spartakiada młodzi­
ków w zapasach w styiu wol­
nym. W poszczególnych kate­
goriach zwyciężyli: 32 kg —

M. Szostak („Krakus”), 36 kg
— J. Jędryjas („Prądniczanka”),
40 kg — L. Kawa („Prądniczan­
ka”), 44 kg — T. Kor-
naś („Prądniczanka”),. 48 kg
— K. Łuczywo („Krakus”),
52 kg. — R. Terlikowski
(,(Krakus”), 56 kg — J. Baran,
6’1 kg — L. Matuszewski, 65 kg
— R. Drozdowski, 70 kg — W.
Wito, powyżej 70 kg j—• Ł Ko­
łacz (wszyscy z „Prądniczan-
ki”).

'

Drużynowo pierwsze miejsce
zajął SKS „PrądniczMika” przed
WLKS „Krakus” i SKS „Sucha
Beskidzka”.

się

władają się spotkania: Polo*
nia—Śląsk,ŁKS—ROWi
Gwardia — Arka. W Warsza­
wie spotykają się w bezpo­
średnim spotkaniu zespoły za­
grożone spadkiem. Tam żad­
nej ulgowej taryfy z pewno­
ścią nie będzie.

O innych meczach już wspo­
mnieliśmy, natomiast o przy­
słowiowy „dym z fajki” gra­
ją: Zagłębie — Ruch i Górnik
— Legia. (JAF) .

iiimiiniiiiiiiiiniwninfiiRWMiłiiir

Goście WISŁY
w OSTATNICH dniach bawi­

ła v.’ naszym mieście 28-osobowa

delegacja Gwardyjskićh Pionów

Sportowych Krajów Demokracji
Ludowej —

. ZSRR, Bułgarii,
CSRS, KRL-D, NRD, Rumunii i

Węgier. Przedstawiciele tych
państw obradowali m. in. * nad
kalendarzem imprez sportowych
na lata 76/77.

Delegacja była gościem GTS
Wisła, w imieniu której przyj­
mował ją zarząd klubu z preze­
sem płk Zbigniewem Jabłońskim
na czele. Wśród spraw kalenda­
rzowych, omówiono m. in. plan
imprez związanych z nadchodzą­
cym jubileuszem 70-lecia Wisły.
Goście zwiedzili liczne zabytki
ziemi krakowskiej. Mamy na­
dzieję, iż wynikiem krakowskiej
wizyty będzie rozszerzenie i tak
żywych kontaktów gwardyj-
skich klubów KDL.

Sporty obronne LOK
ZARZĄD Dzielnicowy Ligi O-

brony Kraju Kraków-Krowodrza
wspólnie z Dzielnicowym Szta­
bem Wojskowym zorganizował
w ramach obchodów XXX-lecia
zwycięstwa nad faszyzmem dziel­
nicowe, letnie zawody sportów
obronnych LOK, w których u-

czestniczyły reprezentacje szkół
i zakładów pfacy z terenu .Kro­
wodrzy. W letnim'trójboju ob­
ronnym I miejsce zajęła repre­
zentacja WSK Kraków przed
ZUP Polon i XIV LO. W kon­
kurencjach strzeleckich, wśród
mężczyzn zwyciężył Instytut Fi­
zyki Jądrowej, wśród kobiet VI
Liceum Ogólnokształcące.

oraz

W

„Ostatki” w klasie okręgowej
W PIŁKARSKIEJ klasie okrę­

gowej pozostały jeszcze do roze­
grania dwa zaległe mecze

jeden pojedynek bąrażowy.
grupie I w sobotę o godz. 17.00
Koszarawą spotka Się w zaleg­
łym meczu z Przebojem. Wynik
spotkania nie ma istotnego zna­
czenia., albowiem nawet zwycię­
stwo Przeboju nie pozwoli prze­
dłużyć, tej drużynie hyttt w kla­
sie okręgowej. Interesująco zapo­
wiada się natomiast barażowy
pojedynek pomiędzy zagrożonypii
spadkiem Wisłą Ib i Kablem (so­
bota, boisko Wawelu, godz. 16.30).

W grupie II- zaległe spotkanie
rozegrają andrychowski Beskid

z Górnikiem Libiąż (niedziela,
godz. 16.30). Zwycięzca tego me­
czu pozostanie w klasie okręgo­
wej! zaś pokonany będzie mu*
siał ją opuścić.

Dokąd pójdziemy?

Godz.

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

16.30. Boisko Wawelu:
Kabel — Wisła Ib
(klasa okręgowa)

— A właśnie... Stary prosił, żeby pana pozdrowić —

wtrąciła taktownie Kinga.
— Czy pan przypuszcza, że ktoś mógł słyszeć pań­

ską rozmowę? Co pan mówił, wiem już od pułkownika
Biedy — uciął frywolny nastrój sposępniały Białowiej-
ski.

- Nie wiem, byłem sam w pokoju, chyba, że jestem
na podsłuchu...

— Poważnie, panie pułkowniku, kończymy śledztwo
w wiadomej sprawie. Zamach na pana podważył hasze,
zdawałoby się, pewne wnioski.

— Dobrze, panie kapitanie, będę już poważny, ale
pan rozumie — cudem przywrócony życiu, nawet pani
Kinga uroniłaby łezkę — plotłem w jakimś rados­
nym upojeniu. Białowiejski przyglądał mi się z nie­
smakiem. .'.! ''. ’

,

,
— A więc? — powtórzył — W mieszkaniu nie było

nikogo...
— To stało się już w dobrą godzinę po wyjściu dr

Macikowej — podpowiedziała niewinnie Kinga. Zro­
biło mi się gorąco. Ta diablica wie już pewnie o Ire­
nie Roszkowskiej.

— Tak, mniej więcej — potwierdziłem ostrzej niż
zamierzałem — ale przypominam sobie, że mój Sewe-
rek zaczął ni ż tego, ni z owego straszliwie hałasować...

— Dzwonił pan ze swego gabinetu? . ,

— Jeśli tę dziuplę można nazwać gabinetem. — O-
kropnie mnie ten Białowiejsk>' bawi. ■

— Czyli ktoś mógł wejść do mieszkania,, przejść
przez salon. Dywan głuszy kroki... i wejść do pana,
hm... pokoju.

i — A jak się ten ktoś do mnie dostał? — przerwałem
z zainteresowaniem.

— Drzwi mogły być nie zamknięte. Doktor Macikowa
nie pamięta, czy za sobą zatrzasnęła.

— Albo ktoś mógł otworzyć podrobionym kluczem —

dodała Kinga, oglądając czuby swoich słonecznikowych
drewniaków.

— Podrobionym kluczem? — powtórzyłem powoli.,—
Jeśli przyjmiemy tę koncepcję, to już chyba ktoś pró­
bował dostać się do mnie.

Opowiedziałem im o piątkowej nocy. Popatrzyli ńa
siebie bez słowa. 5,

— Ma pan dwa zamki, pułkowniku — zauważył Bia­
łowiejski.

— Tak..;, na noc najczęściej zamykam się podwójnie.
— Nie lubj pan niespodziewanych gości — uśmiech­

nęła się skpśnymi oczyma Kinga. ,

— istotnie, nie lubię.
— A odwiedzał pana jeszcze ktoś poza Buranym?

Myślę o lokatorach ze Starego Miasta — dodała nie­
winnie.

— Nie, właśnie ten drugi zamek miał mnie przed ni­
mi zabezpieczać.

— Czy sądzi pan, że posunęliby się aż...
— Bzdury!;. Bezczelni to. oni są, ale to w gruncie

rzeczy... sympatyczna banda.
— Niestety, oni. nie są wobec, pana tacy lojalni —

roześmiał się Białowiejski.
— Ludzie!... Czy wy w ogóle nie sypiacie? Obskó-

czyliście już chyba pół Warszawy.— spojrzałem na

nich z podziwem. .

‘

.

— Och, nimi interesujemy się już dawno. Właściwie,

to inna ekipą, ale przy okazji pogadaliśmy z nimi i
na pana temat.,.

— Jeśli mnie jeszcze wrobicie w jakieś konszachty
z tą ibandą, to już nie pułkownik Bieda, ale ja śam
się z wami rozprawię — wrzasnąłem, skacząc na łóż­
ku.

— No, wie pan! — Do pokoju wtargnął brodaty le­
karz. — Takich wrzasków to dawno już u nas nie
było...

— To dowód, że pułkownik już się świetnie czuje
— powiedziała słodko Kinga.

— Co za żmija — pomyślałem z udręczeniem.
— Zastanawia, się, czy rzeczywiście nie odesłać pa­

na do domu, chociaż powinien pan posiedzieć jeszcze
u, nas parę dni. Co pani o‘tym sądzi?

Kinga spojrzała1 na niego z takim zachwytem, że
brodacz jak zahipnotyzowany strzepnął z krzesła ka­
pitana Białowiejskiego i usiadł naprzeciwko niej. Bia­
łowiejski patrzył w okrio z kamienną twarzą.

— Biśdny chłopak — pomyślałem litościwie. — Trze­
ba mieć żelazne nerwy ż taką czarownicą.

■— Zdaje się,. doktorze, że mówił pan coś o
‘ moim

wyjaździe do domu? — powiedziałem dość natarczy­
wie.' '

• Z trudem oderwał od niej oczy. Widocznie ją teraz

dopiero „odkrył”. Potrafiła zdziałać czary jednym
błyskiem skośnych zielonych oczu, jednym promien­
nym uśmiechem.

"7 ^Y- Psszę pana jutro rano... — powiedział spoglą­
dając na mnie nieomal z obrzydzeniem.

— Nie zapuści pan sobie brody, kapitanie? — zapy­
tałem po jego odejściu,

—■okropnie, się zdziwił. — Moja dziewczyna
nie,cierpi brodatych mężczyzn — powiedział, uśmie­
chając się do Kingi.

(Ciąg dalszy nastąpi) (jgi

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.00 Boisko Wisły:
Wisła — Szombierki

(I liga)
*

W NIEDZIELĘ 15 bm. na sta­
dionie SZS Nowa Huta. os. Szkol­
ne o godz. 10.00 odbędą się Naro­
dowe Biegi Przełajowe o puchar
„Głosu Pracy” dla młodzieży
szkolnej m. Krakowa w katego­
rii: dziewczęta i chłopcy (rocznik
1960—61) dystans 1000 m, dziew­
częta i chłopcy (rocznik 1958—59)
dystans - 1.500 m, dziewczęta i

chłopcy, (rocznik 1956—57) dy­
stans 2.000 m. W zawodach, sta­
nowiących eliminację Finałowych
Biegów Centralnych „Głosu Pra­
cy”, mogą startować tylko ucz­
niowie, którzy nie są zgłoszeni w

sekcji l.a. Wojewódzkiej Federa­
cji Sportu. Przed startem odbę­
dzie się weryfikacją, podczas
której startujący powinni przed­
łożyć legitymację szkolną i zez­
wolenie szkolnego lekarza na u-

dział w zawodach,
¥

O GODZ. 11.00 rozpoczną się
na stadionie SZS-u (Nowa Huta,
os. Szkolne) Ogólnopolskie Mi­
strzostwa Szkół Przyzakładowych
w konkurencjach: 100 m, 800 m,
4X100 m, skok w dal, skok

wzwyż oraz pchnięcie kulą.


